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Przywrócenie „koncerlu migtizynnroiioweio"Jeszcze jedna liga... wzajemnej pomocy
P A R Y Ż , 13 11. ( P A T ) .  A czko l

w iek komunikat, wydany po w czo
ra jsze j rozm ow ie min. Edena z 
von Ribbentroppem , nie p rzyn io łl 
żadnych w yjaśn ień , cała prasa 
dzisie jsza  z w yjątk iem  j,Le F ig a 
ro "  nie wątpi, że jesteśm y obecnie 
świadkami wykonania szerokiego 
planu Berlina zm ierza jącego do 
uzyskania le ga liza c ji przez w ie l
kie m ocarstwa dozbrojen ia N ie 
miec w  celu powrotu do , koncer

tu m iędzynarodow ego" przed u- 
tworzen iem  L ig i w zajem nej po
mocy. ■*'

Jak zaznacza „Echo de Pa r is ". 
Rzesza p ragn ie upewnić się przed 
tem że nikt nie zaproponuje Ra
dzie L ig i  Narodów stw ierdzenia, 
że traktat w ersalsk i zostal po
gwałcony, a prawo m iędzynarodo 
we wyśniane. Stąd w łaśn ie m isja 
R ibbentroppa w  Londynie i pe
wne sugestje przekazane za po-

N A S Z E  A B C

Perspektywy
W Londynie baw i od kilku dni 

em isarjusz H itle ra  v. Ribben- 
tropp. P . v. R ibbentropp rozm a
w ia z m inistram i angielsk im i i 
ob iecuje im złote góry. Spłatę 
d ługów , pokojowość, ustępliwość, 
legalność...

G rzeczny i ustępliwy je s t nie
tylko p. t Ribbentropp. P  Kos
ter, ambasador N iem iec w  P a ry 
żu, odw iedził w  ostatnich dniach 
dwukrotnie min. Lava la , a rząd 
berliński wydał prasie n iem iec
k ie j polecen ie unikania wszelkich 
wystąpień, które m ogłyby podraż
nić W łochy.

Sytuacja je s t jasna. N iem cy 
zm ien ia ją  fron t dyplomatyczny7. 
Doszły do przekonania, że p o lity 
ka awanturn iczych w ystąp ień  i 
prowokacyj, prowadzi automa
tyczn ie  do zacieśn ien ia stosun
ków' francusko - angielskich. Za
pam iętały dobrze bilans zama 
chu stanu w A u str ji. śm ierć kanc
lerza D ollfussa un iem ożliw iła  dy
p lom acji n iem ieckiej na szereg 
m iesięcy swobodę ruchów w Lon 
dynie i w  Rzym ie.

N iem cy chcą być w  po lityce 
zagran icznej opanowane, pokojo
we, ustępliwe... N aw et w  spraw ię 
Saary... Ostatnio rząd niem iecki 
cydał polecen ie w yco fan ia  od

działów' szturm owych z 40 kim. 
s tre fy  gran icznej.

Coraz w yraźn ie j w raca  ;vH itler 
do polityk i Stresemanna.- W  cią
gu ostatn iego roku przekona] się 
żc znacznie w ięce j zdoła uzyskać 
grą  pozornych czy istotnych 
ustępliwości, an iżeli jakąkolw iek 
inną metodą

I  nie łudźmy się. H it le r  butny 
i w yzyw ający, H it le r  jaw n ie  za 
borczy i anschlussowy ułatw iał 
znakom icie sytuacje francusk ie j 
po lityce bezpieczeństwa, tfcemen- 
towml zb liżen ie Paryża  z Londy
nem, kruszył zapory m iędzy Fran 
c ja a W łocham i. H itler, opano
wany, ustępliwy i grzeczny, H it
le r  stresem annowski ma wuele 
widoKOW poprawnemu swej sytua
c ji n ietylko w  Londyn ie i *.v R zy
mie. a le i w Paryżu .

Dziś jeszcze nie w idać doklad 
nie lin ji po litycznej H itle ra  w  po
lityce  m iędzynarodowej. P rzyś lą  
nia ją  i mąci w idoczność' hory
zontu zaogniona sprawa Saary, 
ale cel rea lny zarysow u je się ja 
sno.

Celem tym jes t odzy7skani< 
straconych pozycyj w Londynie 
w  Rzym ie i odrestaurowanie peł
nego, m ocarstwowego rówiw- 
uprawnien ia Niemców w koncer
cie europejskim . Stać się lo może 
w  ramach jak ie jś  nowej koncep
c ji paktu czterech, *ćzy na terenie 
L ig i Narodów , czy jeszcze w  inny 
sposób. Środki faktyczne mogą 
być różne, ale zadanie S trategicz
ne nie zm ieni s ię : uzbrojone
N iem cy w obliczu rozbrojone; 
m oraln ie F ran c ji.

Czy perspektywy te , zarysowu
ją  się w yraźn ie w  oczach w szyst
kich polityków  europejskich?

Zdaje się, że nie. Istn ie ią  w  Eu
ropie dyplomaci, k tórtćh  zdol
ność patrzen ia  w przyszłość nie 
sięga dalej ponad dwa miesiące..

S. S.

Stefan Jaracz usunięty z ZASPu
7ASP odebrał członkostwo znakomitemu arłyście

Z A S P  w  odpow iedzi na to prze
słał Jaraczow i pro jek t t. zw. kon
w en c ji,o s trzega ją c  równocześnie, 
że nie pozwoli swym człoiiKom 
grać w  teatrze Jaracza, je że li dy
rekcja kom vencji nie podpisze. 
Konwencja przew idyw ała, że ak
tor za jeden występ musi o trzy
mać minimum 10 złotych, choćby 
nawet cala jego  rola polegała na 
tradycy jn i m zw roc ie : „L is t  dla 
pana h rab iego". Oczyw iście, są 
to warunki nie do zn iesien ia dh 
nowopowstającego teatru  p ryw at
nego. Jaracz konwencję odrzucił.

W ówczas Z A S P  uciekł się do 
represji. Zakazał swym członkom 
udziału w  przedstaw ien iach „T e a 
tru A k to ra ". Zakaz naturaln ie po
został na papierze —  nikt nie u- 
trzyma się z zakazów Z A S P ‘u, ak 
torzy z radością pow ita li możność 
pracy w  teatrze tak w ybitnego a r
tysty, „ak Jaracz, i nad zakazem 
ZAS.P‘u przeszli do porządku.

ZA S P  znalazł się w  grotesko
wej sytuacji. Wyrstępowal w  obro 
nie tych, którzy sami od tej obro
ny uciekali. Postępu jąc konse 
kwentnie zarząd Z A S P ‘u w inien 
w tedy skreślić wszystkich, za
trudnionych w „T ea trze  A k to ra " 
Po mieście, rozeszły  się pogłoski 
że Jaracz, Z ’ mińska i szereg in- 

1 nych znanych artystóv będzie; 
usuniętych ze Związku.

Ostatnio zaszedł fak t następu
jący. Jaracz zaangażowali Józefa 
Redo na W 'arunkaeh odmiennych 
niż to przew idu ją  ^konwencje 
Z A S P  owe. W  obronie —  n iepro
szonej i n iepowołanej — Reda 
stanął ZASP . Jaracz zapewnił:

Stefan Jaracz, prow adzący o 
becnic „T ea tr  A k to ra " wespół z 
Zim ińska i Karolem  Bendą, jeden 
z na jw yb itn ie jszyeh  polskich ak
torów , najczyściej służących sztu
ce otrzym ał o-d zarządu Z A S P ‘u 
list, którego treść mówi sama za 
siebie,:,. ,

„Do Pana Stefana. Jaracza
w/m

Zawiadamiamy, żi Zarząd Główny 
ZASP u na nadzwyczajneiii posiedze
niu w dniu 12 listopada 1934 r. skre
śli! Pena w diodyj dyscyplinarnej 
z lisic członków Związku Prtystów 
Scen Polskich w myśl J 13, litera aj 
punkt 2 statutu, t. j. za uziałaln si
na szkodę artystów' scen polskich.

Przewodniczący Związku:
(— ) Śliwieki.

S e k re ta rz  (— ) K a rp iń s k i" .
Jak wynika z listu, Z A S P  za

rzuca Jaraczow i „dzia ła lność na 
szkodę artystów  scen polskichtyw  
sposób b liże j niesprecyzowmny, 
alę działalność szkodliwą -— zdd- 
niem Z A S P ‘u w  takich rozm ia
rach, że Zarząd Związku musiał 
się uciec do środka ostatecznego, 
t. j. do usunięcia w  drodze dyscy
plinarnej/——

Co oznacza owa .szkodliwa dzia 
ła lność" Jaracza? O jak ich  „szko 
dach" mowa?

Pod ogóltiikowem  omówieniem 
Z A S P ‘u k ry je  sic następująca 
spraw a: Jaracz p/wiarająe, „T ea tr  
A k to rą " uprzedził ZA S P , -że ze 
względu na ciężką dla teatrów 
warszawskich sytuację, nic może 
aktorom zagw arantow ać Z A S P ‘o- 
wego minimum, t. j. 3.50 zł. za go
dzinę, uwuiża jednak, że lep iej za
pewnić m niejsze wynagrodzenie, 
ale stworzyć w arsztat pracy, tak zasłużonemu artyście- m iejsce na 
bardzo bezrobotnym  aktorom  Ro-1 sw7ej 'scen ie —  Z A S P  uznał to z a ' 
trzebny. I krzywdę i szkodliwą dzia ła l

ność", postanow ił wystąp ić de
m onstracyjn ie i usunął Jaracza 
ze Związku.

Sytuacja jest absurdalna. Jedna z 
gwiazd polskiego świata artystyczne
go, Stcfa-li Jaracz, zostaje „dyscypli
narnie usunięty". Za co?-Za szkodfj 
wyrządzone artystom. Zdaniem ZA 
8 P ‘n byłoby wszystko w l>orządku, 
gdyby -Józef Redo nic grał na żad

nej scenie, byleby normy ZASP'ow. 
pozostały nienaruszone. ZASP dl'a 
formalistyki poświęca interes akto
rów. I  odważa się jeszcze oskarżać 
Jaracza o „szkodliwą dzi-Jalnośc".'

Sprawa niewątpliwie wywoła licz
ne echa. Opinja publiczna nie pomi
nie je j milczeniem. Do decyzji ZA 
SP u jeszcze pow rócimy w jutrzej
szym numerze.

śivdn ictw em  ambasadora francu 
skiego w Berlin ie. R ozw ija  się 
m anewr na w ielką skalę. Odmó
w ić za lega lizow an ia dozbrojenia 
się N iem iec, to oczyw iście ani 
zniesienie tych zbrojeń, ani ich 
zm niejszenie, lecz nieustępliwe 
stanowisko rządu francuski e g i 
wyluszczone w  nocie z dnia 17 
kwietnia znajdu je dziś uspraw ie
dliw ien ie" w iększe, niż kiedykol
w iek

„P e tit  P a r is ien " p isze: w  Lon 
dynie w idzą już, że N iem cy uwol
n iły się od klauzul wojskowych 
traktatu wersalskiego, lecz Lon 
dyn skłonny jest, jak .się zdaje, 
za lega lizow ać tę nieuregulowaną 
sytuację. Rzesza N iem iecka 
zauważają w  Londynie — opuści
ła L igę  N arodów  w  związku ze 
sprawę zbrojeń, je że li pragnie 
ona yt-znowić dyskusję na ten te
mat, to musi przedtem  za jąć po
nownie swoje m iejsce w Genewie 
gdyż powrót do L ig i  N aroaów  jest 
najściślej zw iązany z dyskusją 
nad konwencją rozbrojen iow ą

(feżkie oskarżeni.: rabinówMoże tak, może me — nie pamiętam

Punkt kulminacyjny
K r a c h u  g i e ł d o w e g o
Zniżka papierów  procentowych 

na g ie łdzie  dzis ie jsze j osiągnęła 
punkt kulm inacyjny. Oddawna 
ju ż nie notowano tak gw a łto 
wnych skoków w  jednym  dniu.

Pożyczka S tab ilizacyjna stała 
w czora j G9 —  dziś 64.25, 4.5 pro

centowe Listy zastawne Ziemskie 
w czora j notowane przy końcu
zebrania 19.25, dziś 47.75.

Kursy giełdow e podajem y na 
str. 5-ej, zaś na str. 3 om awiam y ich sprawdzenia, 
podłoże obecnego krachu giełdo- na jaw-', że są one o-szczerozaki nic

- IV r, 1932 kancelarja  m arsz. Jó
zefa P iłsudskiego otrzym ała rewe 
lacyjny list, pisany żargonem , a 
pod - którym  w idn ia ło nazwisko 
Całka - Tuszyńskiego, inw alidy 
w ojennego i dawnego żołn ierza 4 
p. Legjonów . T reść listu była sen 
sacyjna. Tuszyńskj bowiem  wystą 
pił przeciwko dwu rabinom ’ w o j
skowym, niejakiem u m ajorow i 
Chaim owi E leazarow i Frenklow i, 
kpt. Jo-achimowi Raabemu i kpt. 
Boruchowi S teinbergow i. Tuszyń
ski zarzucił F renk low i i Raabe
mu nadużycia pieniężne, tw ie r
dząc, że p rzyw łaszczy li oni ma
cę, w ino i gęsi szmalec, przezna
czony dla żołn ierzy żydowskich 
podczas św iąt w ielkanocnych. 
Steinbergow i zaś, że w zią ł o r  u- 
dział ' w  zebraniu antypaństwo
wym, jak ie  odbyło się w  wyznanie 
wej gm inie żydowskiej v> W arsza
wie, oraz, że jes t on członki?m 
antypaństwowej, m ilitarystycznej 
organ izacji Makabi. Ponadto, że 
uchylił się on od służby w wojsku 
polskiem w r. 1920, fa łszu jąc swo
je dokumenty osobiste i przedsta
w ia jąc  się za absolwenta szkoły 
rabin icznej. Na te j zasadzie Stein 
borg m iał być przyjęty do w o j
ska jako rabin i służbę rswą , od
był pa tyłach.

W  jak iś  czas później takież sa
me pismo otrzym ał prokurator 
przy W ojskowym  Sądzie Okręgo
wym. Zarzuty były w ręcz n ie
prawdopodobne i w ładze w ojsko
we w szczęły dochodzenie, celem 

W tedv w ysz Io

odcyfrow an ia  listu Tuszyńskiego 
de marsz. Piłsudskiego, k tóry jak 
wiadomo pisany był w  języku ży
dowskim.

Do sprawy powołano kilku ra
binów, m. in. płk. M izesa. rab. Po- 
enera, Kanała. Kahała i Zylber- 
steina.

W  kuluarach sądowych krą/ą 
także i poszkodowani rabini w o j
skow i: Frenkel, Raabe i Stein
berg, ubrani w  mundury wojsko
we. W ystąpią oni jako św iadko- 
w ie  oskarżenia. Tuszyński nato
m iast przedstaw ia rów n ież świad 
ków, którzy m ają potw ierdzić, że 
zarzuty stawiano rabinom są pra
wdziwe.

N a pytanie przew odn iczącego  
czy Tuszyński przyznaje się do 
w iny, szames rozpoczyna długą 
przemowę, z k tórej jednak nie
w ie le  można zrozumieć. Mówi tak 
szybko.. c' tyczn ie i bezładnie,

że w  -sali rozlega  się ty łk a ,ja k iś *  
bełkot szwargoczaeego żyda. Sę- 
' - ia Dąbrowo napróżno usiłuje 
coś zrozumieć, nadstaw iając ucha. 
Tuszyński kilka razy powtarza w  
woln iejszem  już tempie swoje ze 
znania, z ]-+órych wynika, że nie 
przyznaje się on do w iny i tw ier- 
d: i. że rabin i w ojskow i lopusz- 
eza l’ ::ię n iew łaściwych, natury 
k rym ir"in e j. czynów.

Jako p ierw szy zc świadków, 
z'oży7ł swe zeznania rabin Posne: 
fŃ ie przypom ina on sobie w iele 7. 
całej sprawy i nie chce nic, kate-. 
goryczn ie ani tw ierdzić, ani cze
mukolwiek zaprzeczyć. Na zapyta 
nią . sądu. prokuratora Tuszyń
skiego "y cw iad a : „N o że  tak, mo 
ć : nie —  ja  już dobrze teraz nie 
p -.miętam".

P ro ; er Tuszyńskiego zaciąga 
się na długie godziny i wyrok za
padnie późnym wieczorem .

Aresztowanie b. członków O.N.R,.nocy dzisiejszej

wego w W arszaw ie.

Dzisiejsza siada m in is tró w
z a j n i e  s ię  n o w e m i p r o je k ta m i u s ta w o d a w c z y m i

Wybuch
M A D R Y T , 13.11. ( P a T ) .  W  je 

dnej Z kopalń w  pobliżu Kordoby 
nastąpił wybuch, który spowodo
wał śm ierć 3-ch robotników i 
pił w ielu  z nich.

Dziś popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Rady M inistrów , po
św ięcone om ówieniu niektórych 
projektów  ustawodawczych, któ
re m ają być wiii&sione w  n a jb liż
szym czasie na sesję sejmową.

Jak na-s in form u ją  z kół zb li
żonych do rządu, na posiedzeniu 
dz.isiejszem om awiane będą pro
jek ty  drobniejszej w ag i —  g łów 
nie dotyczące ratyfikowania, 
przez Sejm rozm aitych umów za
gran icznych . Natom iast ani 
wspomniane w nowym prelim ina
rza! budżetowym ustawy podat
kowe w  spraw ie podwyżki podat
ku od cukru oraz nadzw yczajne
go dodatku do podatków  i wpro
wadzenia nowych podatków po
średnich, jakoteż ustanowienia 
daniny szkolnej, a tak samo pro
jek t zmian w  obecnej ustaw ie c 
ubezpieczeniach społecznych, niej 
będą jeszcze dziś załatw ione.

We wszystkich bowiem tych 
„prawach nie zosiah  jeszcze za

ra j kończone prace przygotow aw cze 
j w  .poszczególnych m in ister

stwach, które za jęte  są obfetmrc 
szczegół"we.m  opracowaniem  ogól 
nych zasad, uchwalonych prze: 
Radę, M inistrów przy redagow a
niu nowego prebnńnarza budź' 
towego.

Z a t a r g  w  F l l b  r i t . o  i w
t r w a

W biew  wiadomościom u /pYunCw- 
uiii zatargu m iędzy orkiestrą a 
rękę ją  Filliffrininiji, dov, iadujm.iy; 
się, żc tfżkodbwy dla naszego żyo ii 
muzycznego zTilurg ttwa. nadal. A 
/.wrążku /, tom przedłuża 3ię par<i- 
dokfcalnu sytuacja -—: orkiestra l '1'-- 
ha-rinon ji jftilS iini;-«i w kameralnej 
sali K o n sc rw u tó r ju ń i. Najbliższy 
piątkowy fcuKtert symfouiisziiy miał 
Sie odbyć —  jak zapowiadano —  iuż 
’.v sa li F i l lia rn io n ji ,  w obec u icu riłgn - 
lowaniu zaturgfi, orkiestra 'jfezosA jj: 
traki*! v hionsfj-wntorjum i koncert, 
jli.k w .- , ,y .u O t .w P li& a : ' Jd począt
ku sezonu , -'Odbedzie. -ją w  '-uli na 
i 'kólniku.

pokrywrają się z prawrdą. Co wią-Li 
cej, Tuszyński oskarżył rabinów' z 
pobudek czysto osobistych, 
mszcząc się za nieudzielenie -mu 
posady szamesa .przy głównym ra
binie wojskowym. Swwgo czasu, 
Tuszyński był szamotem, t. j. a- 
d jutantem  b. naczelnego - rabina 
w o jsk  polskich, pik. M izesą, reez 
uto-acił to ■ stanowisko i pozosta
wał bez pracy

W  toku dochodź ’ okoliczność 
ta wyszła nu jaw , ą os.karżmii 
przez .T u s z y ń s k ie  zaprzeczyli 
zarzutom j

Tuszyński byi-.iuż raz skazany] 
za oszczerstwo n;V 3 m iesiące w ię 
zienia. Oskarży! ou bowiem 'łow 
nego dyrektora lo te r ji państwo
wej. p. Czechowicza, głis/ae. żc 
pobiera ón łapńwki.

Obecnie Tu.ś-zyńsk staje przed 
sądem pod zarzutem  fa łszyw ego  
oskarżenia rabinów wojskowych. 
Proces b. szamesa wy wołał olbrz;£( 
mic poruszenie w śsód-s fer żydów 
Skich. Słynny .-cadyk z Góry K a l
w a r ji w’ysłał na proces swego de
legata, który zasiadł przyf^toliku  
za barjerka oddziela jącą sąd od 
publieznośói, aby lepiej przysłu
chać ’ sie roznra.wic. Powołano

D z i f '" j  t :  - io cy  f u n k c jo n a r ju s z e  
W iad*  b e z p ie c z e ń s tw a  p i z e p r o w a -  
'■ 1  s z e r e g  .cew uzyj w m ie s z k a 

n ia c h  c z ło n k ó w  h . 0 \ t ~ . N a r o d a -  
w o  -  R a d y k a ln e g o .

P - w i z j e  te  d o k o n y w a n e  b,\ ly  w 
p ó ź n y  g o d z in a c h  n o c n y c h  i d o - 
" f o w a d z i i y  d o  w y k r y c ia  k i lk u  ty -  

' iojr n i e l e g a ln e g o  p i s m a  ..N o w a  
i  t a l  o r a z  s z e r e g u  u lo te k  w

itw ie ży - s k ie j.  ~*b’ '  °  m ia 
n o  z n a le ź ć  k l is z e  i p o w ie la c z e .  W  
: » i ą z k u  z b m  p o l i c j a  p o l i ty c z n a  
d. „ c n a ła  g u  a r o  iw .a ś  D c

s z tu  p w  u r z ą ' - i e  ś le d c z y m
p -z e w d e z io n o  17 o só b .

,3ą ' i r t n i  J a n  K o ś c ie le  i
• y p p ć l s a  h a n d lo w ie c /  2 3 -k it  

NCW
2 4 ) .  s t u d e n t  F i  W .: 2 3 - le t i . l  H e n 
r y k  B a r th  ('"".-ak. P w id t n i e -

? ' ) .  S tu d e n t  P o l i te t jh n i  i
?9 -le !;n i L e o n  T r.„ '.tn o ',v -  

k a  4 5 j ł  s ł g ic te c h 

nik, , 24-letni Roman M inetti )Pu- 
ii rwska 37), student SC C Tą ; 32- 
letni Józe f Maksyntian (Pozn ań 
ska 12J, mechanik. 24-letni Jan 
P ilitow sk i (Ordynacka. 12). stu
dent U. W .; 23-letni W łodzim ierz 
M arceli W iśniewski (M arszałków  
ska Gój, student Po litech n ik i: 23- 
letni A iarjan A n io ł (R adna 4)1:
22-letni Andrzej Św ietlick i (Śn ia  
óeckic-h 18). w olny słuchacz U. 
W .; 23-letni Henryk P ilitow sk i 
^Ordynacka 12), student U. W .
23-letni Stanisław7 Szurdykowski 
(Śniadeckich 18), student ŁL G. 
H .; 22-eltni Jerzy Strachow’ski 
(Pu law 7ska 37). student llC. W .: 
23-letni ‘ Tadeusz Bartosiew icz 
(Pańska 15), bez zawodu, W lod 2 :- 
m ierz M ichalski (F r e t a - 25), 21- 
letn i Tadeusz Lem iszewski (P o 
godna 4 ). student U. V i. i A lieczy- 
sław  W ęgie lsk i (Sfliędzy chodn-a- 
6 ). bez zawodu.

c-olaiiia, i\Js/,y-i!:i-.-l. pochodów 
także b ie g łe g o  w  ża rgon ie , celem  j mr-.iiur-S-itlj.i uliczny cli.

S'ciitarscla rząau Flandina
R a d a  g . b i  i e t o w c r

PwUy/., 13.11 (P A T ) .  Rada Oa- 
bijłtiinya, .a nasięi>mo Rada . liin i- 
..lip -a: jSjdwńerdziŁ tek^', ck-klaicapi 
i /adov. i-.j, kióru odczyt ima bęuzie po- 
^'•akidni i w parla.nmnćio.

Marszahjk Petain  mianowany Sp- 
,s’ al <x^onkiom N ajw yższe j Rad> 0 - 
brony Narodowej oraz Kom iietn . 
którego zadaniem jest. koordynacja 
obrony nul odo wej 7

IV czasie 'aOsiCuzfriij. E*:itiy Gabi- 
..eiOWcj ii-i-ianowioliO ..kązac,’ r

Rząd domagać się Sędzio, aby 
wszystkie piosied/.eiua l/.by poświęco
ne byty odtąd wyłącznie nebwaleniu 
budżetu którą Ik o n ie c zn o s i: przed
stawi* w swem expusć m inister f i 
nansów. ’

Mac Donalj
z s p r z e u a

L O N D j N, 13 11 (P A T ) .  P re m je r
0 . Muc D o n a ld  k a te g o ry c z n ie  z ap rz ię
1 | iSiył po>: łoi-„om, o ta jn ych  rokowa-

I w tc ji ungickko-japioń-kicli.
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Trzecia Rzesz? warownym obozem
6 miljonów bagnetów. — Pełne pogctowie techniczne. i chem c?ne

t. j .  obrony k ra jo w e j, obejm ującej 10  
roczników  od 35  do 45 ro ku  żveia.

W  ciągu ostatnich a n i, k ie d y  co
ra z  więcej m ów i się o nowych m ożli
wościach zabezpieczenia pokoju , n ię- 
mal jednocześnie nadchodzą w iado
mości, żc szereg k ra jó w  u zb ra ja  się 
w  coraz szybszem tem pie i  tp  gro
madzi bron n ie ty lk o  defensyw ną, aie 
i o fenzyw ną. N a  czele k ra jó w  zb to ją - 
oyeh się id ą  N iem cy, k tó re  w yraźn ie  
dążą do zniesienia k la n za l m ilita r 
nych T  rąk  ta m  'W ersalskiego i  z rzu 
cenia ciążących na nich zobowiązań.
N iem cy pod każdym  względem , a 
więc po lityczn ie , gospodarczo i  m ili
tarn ie  szyku ją  się do w o jn y. N ie m 
cy u z b ra ja ją  się szybko i  wszech
stronnie. M nno próby osłonięcia tych  
zbrojeń, coraz b a rd z ie j w iadom e  
jest, ją-k w ie lk i posiadają  one roz
m iar. Obecnie ju ż  naw et ukryw an ie  
zbrojeń jes t niem ożliwe, ta k  że N iem 
cy w olą otwarcie żądać praw a  do 
zbroit n ia  się (post fa e tu m j, niż za
słaniać się nadal argum entem , że są 
krajem  rozbro jonym . T rzecia  Rzesz: 
zm ienią  sie w  abo-; w arow ny. N ie  
yo tL jg a ją  a la rm y, k tó re  ra z  po raz 
■jdzywają się ze stolic europejskich  
Niem cy dążą konsekw entnie do sw e
go celu. Jest n im  res ty tu c ja  a rm ji w  
tym  zakresie i  w  te j sile, ja k ą  m ia ły  
N iem ej w r . 1914. Rzecz prosta, cho
dzi tp  o a r a jy  nowoczesną, zmoder- 
tuzow tną, k ad ry  naw pół zawodowe.

ARMJA ZAWODOWA
O statn io  szereg p u b likacy j (m . in .

Doroty W o o d m ru ) om aw ia sprawę, 
zbrojeń i  endeckich. Zna jd u ją  się
ta m  i  lo k  omen ty  potw ierdzające  au
tentyczność, i  w ie le  m ówiące fo to g ra 
f ie ,  i  facs im ile .

A rm ja  Tummeckt, składa się z  300  
tysięcy „Reichsw ehry" i  250 tysięcy  
wojskowo zorganizow anej p o lic ji. T a  
przeszło pó łm iljonow a a rm ja  jes t a r 
m ją  zawodową. P oza  nią istn ieje je 
szcze SOO.uOO członków S. S ., ezyli 
„czarnych s z ta fe t" , oraz ponad 
14)0.000 brunatnych szturmowców.
W szyscy oni są w  w ickn  jn ięJzy 18 
a 35  okiem  życia. Łączn ie  więc  
2.450.000 ludzi możo stanąć pod bro 
n ią  na każde zaw ołanie.

N iem cy  o s ta ta ie rri m an ifestacjam i 
4 o w ię d ły , że p o tra fią  m obilizo „uć i  
transportow ać olbrzym ie masy ludzi.
N a podstawie danych można s tw ie r
dzić, żc w  5  dn i po ogłoszeniu mo- 
b iljzu y ji cała  ta  2 i  p i ł  m iljonuw a  
.T tu ja  może ju ż  być u ży ta  w  a kc ji.
Cq w ięcej, w  ..ciągu 6-c iu  godzin  
Niem cy mogą zm obilizow ać kadrę po
nad 1 .20,0.000 ludzi.

W  1914 r . N iem cy  zm om liżow ały  
90 d yw izy j p iechoty  i 8 d y w iz y j k a 
w a ler j i .  W ed łu g  T ra k ta tu  W e rs a l
skiego wojskowe s iły  N iem iec zosta
ły  znacznie okrojone, M ogły one w y 
nosić 7  d y w izy j p iechoty  i  3 dy w i
zje  k a w a te rji. Obecnie, po 20 latach  
po klęsce, N iem cy odbudow ały w brew  
Traktató w ,, swą siłę zbro jną , org an i
zu jąc ją  n a  -wzór daw nej a rm ji ce
sarskie j ta k  dalece, że naw et nazwy  
i  num eracja  pułków , k tó re  po p rze 
grane j w o jn ie  u legły lik w id a c ji, zo
s ta ły  przywrócone.

REZERW A CZYNNA
Poza potężną a rm ją  zawodową i  

o lb rzym i cmi m asam i frontow ego żoł 
nierza , N ie m cy  pos-adają jeszcze | ,aieckie do P aryża , będzie szła przez  
większa liczebnie i  nieznacznie ty lk o  ; B elg ję  i  Holandię, 
m niej s ilną a rm ję  rezerw y  czynnej, j B iorąc nod uw agę, że p lany zarów -

■  | no sam ej a kc ji zbro jne j, ja k  też od- 
Kapeluszt wykwintne l gan ia jące  zakres pogotowia zbrojnego  

. .T najtańszych Niemiec, są skrzętnie ukryw an e, na
M B *  HUdRowski, Pi i Knyzy 1J podstawie tych  częściowych dany d i

złożonej se S tąblkehnu, t . j .  zw iązku  m ożna stw ierdzić, że stan pogotowia łand ja. M im o urzędowych zaprzeczeń, 
b. kom batantów , ora,’- z Landw ehry , wojennego N iem iec je s t zupełny.

T A J N A  K O N W E N C J A
w ersje o konwencji są stale przez  
pism a niemieckie szerzone, a samo 
zaprzeczenie jes t podawane w  spo-_  . B E R L IN , 13.11. —  P ism a n ie m ie c , .

• m "h T t  * * * *  , W  p o w ta rza ją  sensacyjni, wiadomość sób O f i c j a l n y .
(„P a ris  M id i"  o. rzekom ej ta jn e j kot, Gdyby istotnie konwencja potlot)-
wencji dotyczącpj obrony pow ietrznej na b y ła  zaw arta , świadczyłaby ty ł co

, , . . . . . .  "  r ia n c ji, A n g lji i  B e lg ji. Konw encja o przezorności państw- narażonych,N a  trzecie j h a j i  ozenzvwy sto, , . . , . „ . . .  . ,.-„ i , , " , ta  lii Lała byc zaw arta  przez fsartnou wobec w zm agan ia  sir lm perja lizm u iw ie lka  a rm j ljanustui-tnu, o.oecnio 1 . , • .w  lincu D- P rzystąp ić  do ni y  n i,a  agresywności N iem iec, na a tak  z jnh t . zn. grupa ;• - K  ‘ i ,ła  rcw iuez ty późniejszym  czasie f iu .  j stporn-.
■

znowu
N o w y  p r o j e k t  r o z w i ą z a n i a  s u r o w y  S a a r y

O D D Z IA Ł Y  Z A P O n O W B
stoi 

obecnie
nazw ana Spoprtrupp, 
oddziałów  zaporowych, k tó rych  celem  
jes t yy razie  y, ojny czynna obrona 
terenóty, opuszczonych przez wojsko 
oraz uzupełnianie rezerw  w  fo rm ie  
a rm ij posiłkowych. W  tę j ann.ji s łu 
żą ludzie ójl la t '5  Jp 55 . D a je  ona 
blisko 2 m iljony żołnierzy. T a k  więc 
a rm ją  n ie  niecka liczy  6 m iljouów  
żolnierzy.

NA TRZY ZMIANY

Obok przygotow ania  ilościowego i  
organ izac ji m a te rja łu  ludzkiego  
N iem cy p izyg o to w a ły  się także do 
w p jn y  pod względem  przem ysłowym  
i  technicznym . Już obecnie bez żad
nych osłonek, ja k  to m ia ło  miejsce 
daw nie j, gdy  produkow ano sprzęt 
Wojenny i  wojenne m aterja ły  che
miczne poza granicam i N ic ._ n ‘c ną 
terenie państw  zaprzyjaźn ionych, te 
raz N iem cy zupełn i*1 o tw arcie  całą 
swoją produkcję  przystosow ują do 
celów wojennych. N a w e t n iektó re  f a 
b ry k i, w y tw arza jące  sprzęt wojsko
wy. p racu ją  na 3  zm iany. Świadczy  
to o w ie lk ie j intensywności rozbud , 
wy niem ieckiego przem ysłu wojenne
go. A rm ja  n iem iecka jes t wyposażo
na w  najnowocześniejszy sprzęt 
techniczny, lo tn ic tw o  posiada św iet
ne ap ara ty , broń chemiczna nic jest 
w p raw dzie  produkow ana masowo, ale 
przem ysł chem iczny przygotow any  
jes t do ta k ie j p ro d u kc ji i  u trzy m y 
w any jes t na stopie pogotowia w o jen 
nego. T o  pogotowie chemiczne jest 
najw iększe z.e znanych na świecie.
Jcilne ty lk o  zak łady  Lep.na-W erko \y 
razie  w o jn y  mogą produkować 8 r a 
zy w ięcej gazów  tru jących  i  m ater- 
ja łó r- wybuchoyweh. n iż  F ra n c ja , a 
5 ra zy  w ięcej n iż  cała A n g lją .

p o a O T L f f J d  uOTNICZE

N iem cy  rozbudow ały swą flo tę  po
wici rzną. Zak łady , produku jące sa
m oloty, sprzęt lo tn iczy  i  m oto ry  są 
w  możności wyt-warzać k ilk a  tysięcy  
ap arató w  m icrięeznie, ą więc m imo, 
że N iem cy posiadają  naracie „za led 
w ie" k ilk a  tysięcy m aszyn, ich stan  
pogotow ia lotniczego jes t świetny, 
zw ażyw szy, że dysponują, one o ibrzy- 
m iiu  aparatem  wyszkolonego do- 
świade-onego personelu lo ł niczego.

P L A N Y  A T A K I*
N ie ty lk o  o zbrojeniach niemieckich,

Tiewią i  o przygotow aniach n ie - P A R Y Ż , 13 11. —  „ In fo r m a -1  U re g u lo w a n o  w ię c  ( je ż e l i  eho-
' m ieckiego sztaDu generalnego; p rzy - iyo n ** p o d a je  w  depeszy  z N e r l in t  d z i o s p ra w y  f in a n s o w e ) k w e s tję  

gotowane są p lany niemieckiego a,ta- v  ja d o iro ś c  o p o d p is a n iu  u k ła d u  w y k u p u  o b lig a c y j za c n o d n io  -  p ru  
ku n a  F ra n c ję , a  także i  n i  r a j .  l ik w id a c y jn e g o  w s p ra w ie  s p o r ó w , s k ich  s p ra w ę  w ła s n o ś c i p a p ie ró w  
na wschodzie l  um py. r> ■, H a ln r: h f i nŁl!is0Wy c h  po lsko  •  n ie m ie c k ic h  p u b lic z n y c h , s u b s k ry b o w a n y c h  
Clotz, jeuen z —ybitnych. przyw ód- (j n f o rm a t jo n ‘‘ z a zn a c za , że  u k ła d  p rze z  n ie m ie c k ie  k o rp o ra c je  p r a 

n ia  c h a r a k te r  p o lity c z n y  o ra z  że w a  p u b lic zn e g o  o ra z  zakończo no  
„ l ik w id u je  on  „ ie ty lk o  s p ra w y  f i 
n a n s o w e , le c z  ró w n o c ze ś n ie  u z n a 
je  s ta tu s  quo w  E u ro p ie  w s c h o 
d n ie j" .

S p ra w a  S a a ry  s ta je  s ię  ze  
w z g lę d u  n a  z b liż a ją c y  s ię  okres  
p le b is c y tu  c o ra z  b a rd z ie j  a k tu a l
n a . Podobno w  k o la c h  zb liż o n y c h  
do L ig i  N a ro d ó w  ja k  dono si w ie 
d e ń s k i „ D e r  fy lo rg en ", p o w s ta ł  
p r o je k t  now egi, ro z w ią z a n ia  spra  
w y  S a a ry , P o n ie w a ż , n a w e t w  wy  
p a d k u  p o m y ś ln e g o  w y n ik u  p le b i
scy tu , N ie m c y  m u s zą  z a p ła c ić  
F r a n c j i  3 00  m iljo n ó w  fra n k ó w  
o ra z  s u m y  p rz y p a d a ją c e  z ty tu ju  
ip w e s ty c y j,  p o c zy n io n y c h  w  k o 
p a ln ia c h , w ię c  te ż  d la  z a p e w n ie 
n ia  m o żn o ści o tr z y m a n ia  p rze z  
F r a n c ję  ty c h  sum , m ia ło b y  b yć  
u s ta n o w io n e  p r o y iz o r ju m  na  
Czas, ą ż  dq zu p e łn eg o  u re g u lo w a 
n ia  ppz.ez N ie m c ó y  zobpyyiąząń  
p ie n ię ż n y c h  w zg lę d e m  F r a n c j i  
Z a g łę b ie  S a a ry  p o d le g a ło b y  n a 
d a l L id z e  N a ro d ó w , a z r z ą d z a 
ła b y  n ie m  ra d a  w e s p ó ł z n ie m ie c 
k im  k o m is a rz e m  rz ą d o w y m . Czas  
t r w a n ia  tego o k re s u  p ro w iz o 
r iu m  n ie  je s t  d o tąd  o zn a czo n y .

T R Z Y  P O S T U L A T Y  F R A N C J I

P A R Y Ż , 13. 11. —  S tan ó w  is k t  
F r a n c j i  w s p r a n ie  S a a ry  jes *  
o s ta te c zn i-; u s ta lo n ą . L ą y ą ł  m ią ł  
ja k  donosi „ E c h o  de P a y is " , spre- 
cj zo w a ć  je  \y  tr z e c h  p u n k ta  h : 
1 )  F r a n c ją  w  Z a g łę b iu  d ą ży  d.: 
w y k o n a n ia  p y z y ję ty c h  z o b o w ią 
za ń  m ię d z y n a ro d o w y c h , 2 ) ró zn  
ca z d a ń  m oże b yć  ty lk o  w y ró w n a 
n a  n a  g ru n c ie  m ię d z y n a ro d o w y m  
3 ) a ą  w y p a d e k  ro zru c h ó w 1 a m n jr  
f ia n c u s k a  b ę d z ie  , ą te rw e n j.o w ą łc  
ja s o  s iła  p o lic y jn a . F r a n c ją  z ro 
b i w s zy s tk o , co b ę d z ie  m ą żn a  
a b y  u n ik n ą ć  k o n f l ik t u .  P rz e c iw  
stąw ’i s ię  je d n ą K  ten ;u  w szysiki.e  
m u , coby b y ło  s k ie r  .w a n t p rz e 

c iw ko  p o s ta n o w ie n io m  n iio d zy n a  
lo d o w w m  i  je j  in te re s o m .

K R W A W E  S T A R C IA
S A A R B R U E C K E N , 13. 11. —  

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i w  Z a g łę 
b iu  S a a ry  doszło  do w ie lu  s tarc  
m ię d y  s e p a ra ty s ta m i a c z ło n k a m  
n ie n iic c k ie g o  f r o n tu .  Z a jś c ia  z ljL  
w id o w a ła  p o lic ja  P o w ażn ie js ze  
w y s tą p ie n ia  m ia ły  m ie js c e  wc 
F r id n c h s tS h lu ,  g d z ie ' k ilk u s e t  se 
p a ra ty s tó w  z a a ta k o w a ło  lo k a l nic  
m iec k ie g o  - f r o n tu .: W  c za s ie  w a l 
k i  s ze re g  l sób zo sta ło  p o ra n io 
n ych .

A N G IE L S K IE  P O P A R C IE  
I  G Ł O S  O S T R Z E Ż E N IA

P A R Y Ż , 13. 11. —  N a  te m a t sy
tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j za b ra ł:  
o s ta tn io  g łos t r z e j  w y b itn i  p o li 
ty c y  a n g ie ls c j -. M a c D o n a ld , p re n  
je r ,  J o h n  S im o n  i E d e n . W s zys cy  
o n i p o p a r li  te zę  fr a n c u s k ą  w  s p rt  
w ie  S a a ry , te m b a rd z ie j wdęc o p i
n ią  fr a n c u s k a  je s t  za d o w o lo n a  
że g lo sy  te  o d e z w a ły  się w  m o 
m en c ie , g d y  w y s ła n n ik  H it le r a  
von  R ib b e n tro p p  b a -c i w  L o n d y 
n ie . r ■ ‘

J e d n a k że  i w e  P r a n e j;  od zyw a  
ją  s ię  g ło sy , że n ie  n a le ż y  d a i 
się. un ieść  *b y tn ie m u  o p ty m iz m o 
w i, g d y ż  po d z is ie js z e j rad o ść, 
m o że , ju ż  n a jb liż s z a  p rzysz ło ść  
p rz y n ie ś ć  zn ac zn e  ro z c z a ro w a n ie  
B e rn  as p isze , że p o k o jo w e  g e s tj  
H it le r a  m o g ą  b yć  w z ię te  p o w a ż 
n ie , a  p o w ró t N ie m ie c  do L ig i  N r  
rodów- m oże b yć  d ro go  o k u p io 
ny. H i t l e r  p ro w a d z i z rę tz u ą  p o li 
ty k ę . P o lity k a  ta  m oże dać  się 
F r a n c j i  je s zcze  n ie je d n o k ro tn ie  
p o w a ż n ie  w e  z n a k i.  P rzy n ió s ł;-  
ju ż  o n a  s w o jc  r e z u lta ty  w  sto-«un 
k a e h  z P o ls k ą .

N iem cu  u z n a jąStńtus qtio w Europę Wschodni?!

ców- h itle ryzm u , przebyw ający zag ra 
nicą, odsłonił część planów agre.jji 
niem ieckiej, w skazując, że p ierw szym  
celem nowego uderzenia a rm ji n ie
m ieckiej bęazie znowu P aryż , a  dro
ga, ja k a  m a  doprowadzić w o lska n ie-

i Polityka # du, nu paktu rzymsKiego
Węgierski „pokojowy rew zonizm4

O s z u s t w a  n a  t u n ąDopingowanie koni narkotykami
W  S ą d zie  A p e la c y jn y m  z n a la z ł  

s ię  g ło ś n y  pro ces  R a n o w e ra  i  in 
n y ch , zn a n y c h  z fa łs z e r s tw  w y - 
'ń c ig o w ych .

R a k o w e r  w e s p ó ł z c a łą  s za jk ą  
ż o k ie jó w  i  chłopców- s ta je n n y c h  
c ra z  k ilk u  k o m b in a to ró w  w y ś e i;  
g o w ych  d o p u ś c ił s ię  n iesi-.ątyjjd - 
nego d o tą d  n ą  to rze  ivarsz;n . 
s k in t o szu stw a, p o le g a ją c e g o  ua  
dopingow-aniu Koni.

J u ż  od d łu ższeg o  czasu )yśfpd  
b y w a lc ó w  i z n a w c ó w  to ru  m oko
to w sk ieg o  k r ą ż y ły  p o g ło s k i, ż r  
p e w n e  s łabszo k o p ie  są n a rk o ty 
zo w an e , d z ię k i pzen iu  w y g ry w a ją  
gonitw y-. Yś 1932  zakw estjonov ,-a- 
no o g ie ra , k tóry- b ie g a ł pod ąazw s  
„ K o n c e r t" . L e k a rz  w e te r y n a r j i  
p u s z c z a ją c  k o n ia  do s ta r tu , ' z a u 
w a ż y ł w  o k o lic ac h  g rz y w y  ja k .  
p o d e jrz a n y  p b rzę k . - K o n ia  w y c o 
fa n o  i  g d y  w y d z ie lin ę  z r a n k i na 
szy i w z ię to  pod m ikro sk o p , s tw ie r  
dzono, ż,e k o ń  d o s tą ł z a s ir z y ' 1 
p o d n ie c a ją c y . ja k iś  ,ezae p ó ź 
n ie j  zak w -es tjo n o w an o  in n e g o  k o 
n ia , k la c z  „ L a  Sausee ze s ta jn i  
R a k o w e ra . P rz e d  b ie g ie p i z b a d a 
no ś lin ę  k łą c z y , n ie  zauw -ażonc  
je d n a k  n ic  p o d e jrz a n e g o . D o p ie 
ro  je ź d z ie c  L-ow andoY,'3k i zd em a 
s k o w a ł oszu stó w , gdy po u k o ń 
czonymi b ie g u  z w rp c ił  s ię  do k o 
m is j i  te c h n ic z n e j z  don iesiC n ion i 
że je d e n  z ż o k ie jó w  o b ie c y w a i 
n-.u w y n a g ro d z e n ie , je ż e li w  
os try rn  g a lo p ie  „za rżn ie ', swojego  
w ie rz c h o w c a , p rze z  co zw ię ks zą  
s ię  gząnse k la c zy  ,L a  Sausee".

Y  ta k i  to  sposób w y d a ł /  się  
m a c h in a c je  R a k o w e ra  i  k i lk a  w  ta  
jem n ic zo n y  ch  o szu stó w , u d z ie la -  
ją c y c h  m u  pom ocy. R a k o w e r  i to  
w -arzysze c z e rp a li z d o p in g u  ko n i 
k o lo s a ln e  zys k i, g d y ż  poza n a g ro 
d a m i, ja k ie  p rz y p a d a ły  z w y c ię 
s k im  ko n io m , o b ła w ia li  s ię na  
u m ie ję tn e ; i g rz e  w  to ta l iz a to r a .  
D la  s za re j p u b lic /m o ś c i, o d w ie 
d z a ją c e j p r lc  m o k o to w sk ie , tc 
n ie s a m o w ita  ' fu lcsy b y ły  te jn a tę m  
w ie lu  ro zm ó w  i  d o c iek ań  T y lk ® -  
s p ry tn ie j's j c lom yśla li s ię , że  za 
k u lis a m i v y śc ig ó w  o d b y w a ją  się 
rzec zy  k p iiu u ją c e  z kodeJt^e;r 
k a rn y m

W  S ąd zie  O n rę g o w y m  R aków  ei 
i p o zo s ta li o s k a rżą n i d o s ta li p* 
k ilk u  m ie s ię c y  w ię z ie n ia . N ie ź a -  
d o w o le jii z w y ro k u , z a a p e lo w a li  
R a k o w e r  u p o rc z y w ie  t w ie r d z i , ' ż 
je s t  n iew im -iy  i n ie s łu s z n ie  zo s ta ł 
S k a za n y ; w ty m  sensie  z ło ży ł o r  
ą p e la e ję .

S ad  A p e la c y jn y  n ię  r o z p a t r y  
w a l je d n a k  m e ry to ry c z n ie  s k a rg ;  
s k a z a n jc h  i  n a  w n io s e k  o b ro ń c j 
R ako*,vera p o s ta n o w ił z w ró y ić  • sję 
Jo b ie g ły c h  w e te ry n a r z y , aż,ebv 
ei w y d a li  aute o rze c ze n ie  w  kw-e- 
s t j i  zastr?;yku zro b io n e g o  k la c z y  
, L a  Sauseć*. B ie g li  po ś lą d ą c lt  
o p is an y c h  w- p ro to k ó le  o g lę d z in  
k la c z y  m a ją  s tw ie rd z ić , czy  ś lad y  
tc  p o w -sta łj w s k u te k  zastrzyk-ó-y • 
c ie c z y  p o d n ie c a ją c y c h  c zy  też  
pod w p ly w i-n , n tn ych  o ko l.c zn o - 
śet. ’

SJałszowihie weksle tir. Potockiego
u s l ^  r ż o j t y

ro K o w a n ia  w  s p ra w ie  k o rp o ra c y j,  
k tó ry c h  o k rę g  d z ia ła ln o ś c i p rz e 
c ię ty  je s t  g ra n ic ą .

ńf-;.. ̂

îfzenosili przez zieloną granicę
N a  rozpraw ie  aąd, *ua podstawie  

częściowego p rzy zn an ia  się, skazał 
S icw erta  ną 4 la ta  w ięzien ia, łącząc  
k arę  ia  2 i  pół roku . a Łatuszew -

T C Z E W , 13.1U  początku bież. 
roku w  miejscowościach, położonych  
ua pog .a iuczu  polsko-gdaiiskicm  po 
stronic W olnego M ia s ta  Gdańska, do
konała dobrze zorganizow ana bandą
w ła tnyw ąc/y  wi.elu zueliw ałyeh k ń -  
uzii ży. M . In . dokonano w łam ań we 
wsiach gdańskich; P ag lan , D ręn tz - 
d o rf, G u ttla n J , Gęscnken, Sch Yintscli,
Lcnźłan , G tom inie i  Sobowidzu, gdzie 
obrabowano b iu ra  dwurca kolejow e
go. Łupem  w łam yw aczy padały  
jgzedniiaLy codziennego u ży tku , ja k  
garderoba, b ieltena, zastaw y stoło
we, narzędzia  rzem ieślnicze i  t  p .
»artośx-i K ilkunastu tysięcy guldenów  
gdaiiskich.

Podjęte przez żand unnerję  gdań
ską dochoozenia doprow adziły  do u- 
Stalcnia, że w łam yw acze pochodzą z 
Polski i  że skra Iz io n y  łup  przeno
szą w  nocy przez zie loną granicę,
Erzy udziajc policji tczewskiej uda
ło Się ?ząjks złikwi.dowąe, przyczem 
nresztowaup 20-letj)ięgc oterana Sie- 
werta i 2j.-Jctnicęo Piotn Latus7,cw- J dowegó. 
skiero . *

skiego aa w szystkie w-ypądki na 3't 
nuesięcy, łącząc karę  na pó łto ra  
roku.

B U D A P E S Z T , 13.11 (P A T )  V  
przem ów ieniu , wygloszoncm n ą  ze
bran iu  p a r t j i  rządow ej p rem jer  
Goemboes oświadczył m . in . że rząd  
przeprow adzi re fo rm ę o i ly i ia e j i  w y 
borczej, W  spraw ie jio tity k : z a g ra -: 
nii zncj p re m jer podkreślił, że w  p a k 
cie rzy iask im  zjednoczyły się dwa- 
małe państw a z jednem  wielkiem  mo- 1 
caistw em  w  celu rozw iązan ia  n iek ló - 
rych  zagadnień w  baseińe nadduiiaj- 
skim. Państw a te  zaw arły  zw iązek, 
ażeby w ytw o rzyć  jasną sytuację i  w  
ten sposób uniknąć wszelkich niepo
rozum ień politycznych i  gospodar
czych. A tm o sfera  „p ak tu  trzech-1 •—  
m ów ił Goemboes —  jest ręko jm ią , 
że sygnatariusze mogą liczyć  wę 
wszystkich okolicznościach n ą  w za
jem ną nomoc. P o  spełniepia p wiiych  
w arunków  każdo pąństjyo może przy -

Idsłonfącle pomnika
B o g u s ła w s k ia ę io

W o b e c  w y k o ń c z e n ia  f ig u r y  po- ] stąpić do paktu , lecz bez w y W ią m a
m n ik a  xyvórcy te a t r u  p o ls k ieg o ,
W o jc ie c h a  B o g u s ła w s k ie g o  p rze z  
p ro f .  S zczep ko w sk ieg o , z o s ta ła  o- 
n a  o d d a n a  ju ż  do d ie )vn  O ile  
n ie  z a jd ą  ja u n e  n ie j  rz ę w id z ia n e  
przeszko d y. ousłor,,ecie^ por.j” ik a  ą wóch fo tografów  z departam entu  
n a s tą p  1 k w ie r . ia  t9o5  r .  w  178r ic tu ję fw a  w  zw iązku zc zniknięciem

A t e ra  s zp ieg o w s k ie
B U K A R E S Z T , 13.11 P A T . Dzien  

iliŁ „TjUpta" donosi o aresztowaniu

le t n ią  ro czn icę  u ro d z in  B o g u t la w  
skieg o .

Jąjc w ia d o m o , p o m n ik  s tan ie  
p rz y  p o d jeźćz ie  (Jo tp atru  NdJO-

liczirycli b- w ażnych fo iy g ra f i j .  ,J*np- 
t f "  zaznacza, żc część skradYonych  
aoaumcntów ,-oetałc .wysłaną dn Ni c- 
jniyc. Ghodzi ty  podobno -  burdz** 
szeroko rozgałęzioną y-rgąujzaej 
szpiegowską.

tycli w arunków  o prz.ystąpicuiu nie 
może być mowy-. Jest rzeczą zbytecz
ną mówić jaśn ie j, ponieważ podkre
ślałem n ieraz  ju ż  w yraźn ie , żc rząd  
stanął na stanow isku rew-izjom styez- 
nem, uznanie tego stanow iska jest 
jednym  z w aru \ikó w  przystąp ien ia  
innych państw  i<> p a ktu . P re m je r  
jes t przekonany, że E uro pa może 
wyjść z trudności, jeże li bod/dc p ro 
w a d z iła  p o lity kę  w  duchu „p ak iu  
rzym skiego", i  że węgierskie cele re 
w izjonistyczne będą m ogły być osią
gnięte w  drodze pokojow ej.

Ł aw ę osK.arżpifYct'. 8 ą d u  O k rę g o 
w ego z a ją ł  d z is ia j  daw ny p le n ip o te n t  
dóbr 'H e n ry k ą  h i .  P o to c k ie g o , p r e 
zesa  R a d y  N a d zo rc z e j Z ak ład ó w  Ży
ra rd o w sk ic h , J ó z e f  h a b iu

A k t  o. -karż.enia . p a rz ą c ą  a d m in i
s t r a to ro w i  d o p u szczen ie  si,ą e^eręgu  
n ad u ży ć , a  m ian o w ic ie  ^ jio d ro ló e n je  
L d k u d z ie s ie i iti wei J I  h raU ieg o  |!> ła 
szczen ie  ich  Vt- o b iitg .-K ab iti podp is, ł 
tYcksle h r . Po toc]ueg,o  jja  ogólną su 
m ę oko ło  150.0b,0 zl„ a  n a s tę p n ie  
w e k slc  to- p u śc ij  n a  ry n e k , - dysk  in tu - 
fflcl je  u.' pvj< w alny  ch d>>k(pi.kń ó>Y i 
lichw iarzy .- Poyrjydz ,w !-ksk  h r .  P o  
toekiea-o z w ró c iła  . p u w s ^ c h u a - ,  u.wa-, 
gę , a  k ied y  n a d e s /d t te rm im  .nŁaW h. 
ńc-i i  zwi-ó.i-oijo s ic  do hrahieg-o, ten , 
obejrząw słfY  w akąly , p ^ i ą d c z y ł ,  żo są  
one sfu lszo w an p . Z a rz ą d /o n a  e k sp e r 
ty z a  jrrzez  b jeg łeg o  K w ic c iiljk ieg o  
s tw ie rd z iła  że  is to tn ie  podpisy- n a  
w e k slach  n ie  są nu tc  n ty c^ fię . i nolo- 
ż.one z o s ta ły  ręĄ ą K n h in a .  W obec

tale ko -iip ro iu itu jiice j elespertyzt,
ż l^ jla n y  K n h iii jję -^ z iia ł się de f;J -  
szersiwiij lecz oświadczył, żo' uczy
n i! ło  w skujyk im -wy płac a u i a mg. 
jitzez  hv;d'ii'go nairżnuści. K uh in ; ju 
ko j.-im ipoa-iri. jr-zęiirocyiidzął - i jd e -
L-esj pareelaeyjrio m r.ią tkaćlr hr. 
JAiloclGćgo' i  'z tego ty tu łu  należała
ruu" s ię '] ’ev.na kw o ła  pieniędzy.-' Na  
c-fięść. lui-lyżnośi i  o trzym ał on of.ygi-.' 
ińilnc weksle hrabiego, a g d y  reszty  
uje mógł ‘ o ti/,y m a e ,■ gdy-ż '■ 'kraŁia  
Iwi-ći-d -il, żc 7 K uh in  nie dofrzym ał 
tu in ary- i nie przeprjp wadzie pareę la- 
r j r w  s iu procentach, .puści,! się^-pa 
ryzykowny- pomysł podpisania,.. Ł rj*- • 
hiego na wekslach i  w ięn .sposóu o- 
•pj-zyinania rc-s^ly ]>ii aiędzy, .

N a ro -p ra w ie  b. p len ipotent p rz y --  
znał się ' do w-iny; Bsjd - ]>rże,ełnehaić 
kilkttdzęęsięcbt pryyyatuych -dyskon- 
t iró w  i  lieh.wiąr y, którzy- kupow ali 
fa łszyw e weksle .od K ubina

WsScpfelc pp&ytu w Bareziestrgcif mąlibść Pdwołsnia do są u
W y d z ia ł  O d w o ła w c zy - S ąd u  O- 

kręgow -ego r o z p a tr y w a ł c ie k a w ą  
s p ra w ę , f iu a o m ira  W e is s a , b ra ta  
re k o rd z is tk i J a d v /ig i V /e is s ó w n y , 
k tó ry  sw ego czasu osad zo n y  zo
s ta ł w  B e re z ie .

S ta ro s tw o  g ro d zk ie  w  P a b ja n i-  
c ach  u k a ra ło  W e-issa g rz y w n ą  za

n ie , k tóre*./w obec p rz e b y w a n ia  o* 
skarżo n eg o  w  B e re z ie  —  po d p i*  
p a ła  jeg o  s io s tra .

IV  czas i^  ro z p ra w y  o d w o ła w 
cze j, sąd  n a  w n io s e k  p ro k u r  . lo ra  

| o d rz u c ił od w o ła n ie , m im o  iż  W eis  9 
: u d o w o d n ił, że p rz e b y w a ją c  w  B — 
, re z ie  K a r tu s k ie j  n ie  m óg ł osob i-

ja k ie ś  p rz e k ro c z e n ie , w  z w ią z k u  ś.de o d w o ła n ia  p o d p is ać , ą g d y b y  
z czem  w n ie s io n e  zo sta ło  od w o la - ( a p e la c ji w  te rm in ig  n ie  n a d e g ła l,

b y łb y  w o g ó le  s tra c i)  m ożność w y 
s tą p ie n ia  sądow eg o .F spiozja

7 .5 0 . f u n t ó w  p ro iifT U
S A N  IH A N C IS .C O , i 3 . l l  .(P A T p  

IV  jedn ym  z kam ieniołom ów  na wys
pie C ata lim i, należącej do ąrchip.cia- 
gu Salomona, eksplodowało 75U0 fu n 
tów prochu podczas przeładow yw a
nia go z hla,S7.anek do yyorkón. M ski’ ■ 
tek wybuchu zginęło 6 robot;iiKÓv., 
a 2 odniosło ciężkie obrażi n ia . Je
den robotn ik , na ktoyym  zap a liło ,jję  
ubranie, zdołał się uratow ać, sk j -  
ezac do morza.

Wywiad z Diumsr&ife’ifm,,Niemcy niczego się nię wyrzekł̂ 14
P A R Y z , 13.11 (P A T ) .  B . p rem jer  

Doum ergue u d z ie lił w yw iadu przed 
s taw ic ie low i dzienn ika „ L ‘0: drc ‘. O- 
ś\. ladczył on xu in . co następuje: 
W y b ó r mego następcy b y ł ju ż  posta
nowiony. Stało się to jeszcze przed  
strasznym  zainaGieni m arsy b kim . 
Zdecydowany byłem  ustąpić. Z łoży
łem  o fia rę  ze swych ostatnich sił. 
Spcgójb postępow ania zo m ną —  «c 
dzienne za tru te  jadem , ukłucia, nic 
podobał m i sio.

Pr/echodząc do spraw  zagrąn‘n-z- 
nych, b. p re m jer p o w ied z ia ł:: P o m i
mo rnani festacYj nad lteuein  w ie lka

m yślą R.zgszy jes t w,ciąż i  będz- 
Anschhts.s. T am  jest istotne niebe/. 
picczeustwo. N iem cy niczego się i:li- 
w yrzek ły . C zyhają  one na A tts lrję . 
a później na Europę. Jeden g.est s>-.i- 
bości i  Anschlusę jes t rzeczą doko 
naną. Nńsi przy jacie lp  W ło s i rozu
m ie ją  to. T a k , Ausrhluss to v ielkie  
Uiebezpipczcństwo.
T* H M  III H llllll ■ ■

Składaicie ntmy
napcwcctzian

Krwawe zaslcle
w  r c d 2 D fc

W  Ł o d z i p rz y  u l. M ły n a r ik ie j  
42 w  m ie s rk a n iu  A n to n ie g o  jja jło -  
ty aczyka  podczas  l ib a c ji  p o w s ta ła  
s p rze c zk a  m ię d zy  w ła ś c ic jr le m  lo
k a lu  K o lo w aczyk ie -m  a jeg o  synem  
E d w a rd e m , w  w y n ik u  K tó re j A n to ' 
n i Koloyv i.c7.yk  p c u n ą ł k i lk a k r o t 
n ie  nożera sw ego s yn a  w  p ie rs i i 
w  g ło w ę  E d w a rd  o s u n ą ! s ię z j ę 
k ie m  n a  z ie m ię  i s t r a c i ł  p rz y to m 
ność. L e k a rz  pogotow ip . o p a trz y ł  
n ies zczę ś liw e g o , k tó re g o  \v  s ta n L  
c ię ż k im  o d v-iczio n o  de s zp ita ja ;

P rz y b y ła  n a  m ie js c e ' p o lic ja  
z re z y g n o w a ła  z ą re o z to ’v a n ią  o j
ca, p o n ie w a ż  p o ra n io n y  odzyskaty  
szy nu c h w ile  p rzy to m n o ść  o ś w iad  
c zy ł, że ojci.ee m ia ł ra c ję .

S ta n  Edw  ird a  K o lo w a c z y k a  
j,ęg,t b a rd zo  c ię ż k i.

Smietć tprers-
M E K S Y K , 13.-11 (P A T )-. U  - wy  

b .z c ż y  w y sp y  G a n u c u  w  t y j j t f i  UJ,;k- 
sykąn*k ie .i z d e rz y ły  się  ly c z ą s l*1 Ku
rzy  d\ya s ia tk i wyri.c.c.tlio.wę. 17 osep 
utonęło. W śród nii-lj ą-.ilj-ijyfżft1- 

, to if e ro  m e k sy k a ń sk i, L u .s F rog .
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13.XI.1934,P. von Ribbentrop

w  mgle londyńskiej
Gdy p. von R ibbeiitropp, kióry 

kilka m iesięcy temu m ianowany 
został w  osubnem rozporządzeniu 
pełnomocnikiem Rzeszy w  spra- 

-ic . rozbrojen iow ych , przy był 
i-go b. m. do Londynu, pow iedział 
on dziennikarzom, zaciekaw ionym  
tem zjaw ien iem  s ię :

—  Przy jecha łem  do Szkocji, za
proszony przez p rzyjació ł, w  od
w iedziny towarzyskie.

K rzyw dę wyrządziłoby się p , 
von R ibbentrop‘ow i, przypuszcza
jąc, że chciał zwodzić. Napewno 
ani mu w  głow ie była na jlże jsza  
myśl, że ktoś może uwierzyć. N a 
w et aśmiech p. von  R ibbentrop ’a 
hył n iepotrzebny jako uprzejme 
sprostowanie slow.

P laczegóżby  zresztą nie zawa
dził także o Szkocję, która jelit
■ Tnym krajem , a mu tę w łaści
wość, że  jechae tam i wracae 
stamtąd trzeba przez L on d yn 1’

Dość. że 12-go b. m. polował p. 
eon R.bbentrop iuż nie w górach 
szkockich, ale na gładk iej Do.r- 
ning-Śtreet koło Tam izy w  Lon- 

'nie, nanewno na grubego zw ie
r z a 'i  napewno nic bez troski o 
uzbrojcnm : tego bowiem  dnia od
był długą, przeszło godzinną roz- 
'ową z  p. Eden ‘em. lordem  ta j

nej pieczę i, członkiem rządu bry- 
y jsk ie to , stałym od trzech lat 

jego  przedtsaw icie lem  w spra- 
•ji .ch t. zw. rozbrojen ia .

Gadu, gad
—  Kopę czasu nie w idzieliśm y 

się. Od w iosennej podróży lon
dyńskiej w net po m ianowa
niu pełnomocnikiem  Rzeszy. A 

•prąd zdarzeń taki silny w  tym 
roku i ty le  się zm ieniło.

O t choćby ta lipcowa rozpra
wa w  IzDie Gmin o powiększeniu 
luedytów  ..a lotn ictwo, kiedy to 
p. B a lw m  ośw iadcz} ł, że g ran i
ca obronna A n g lji jes t ju ż nic na
■ j wybrzeżach, ale nad R- :. 
P. Goerinp kom isarz Rzeszy w 
.’ , i e ' nie lotn ict'va , ju ż w  paź- 
‘ z iern il r. b. 'ośw iadczył, p- 
N iem cy gotowe są zaw rzeć z 
W ielką 3ry'an;V. układ lotniczy. 
N iesposób, by p. von Ribbentrop 
nie w ieazia ł o tem oświadczeniu, 
lub też  uważał je, jak  i całą tę 
sprawę, za n iew arte wzmianki w 
rozm owie z  p. Edcn‘em.

A le  to w ogó le  szersza sprawa, 
to ( ro jzbro jen ie . nie n iem ioiko- 
angiełska tylko, lecz europejska.

Niemcom nikt nic zarzuci, że 
od chw ili w y jśc ia  z  K on feren c ji 
R ozbrojen iow ej w  Genewie, w  
październiku r ub., przestali się 
zajm ować tem i sprawam i i próż
nowali. P rzec iw n ie , obróciwszy 
się ty łem  do m ów iących  o rozbro
jeniu, za ję ’ i się . zbrojeniam i u 
siebie w  rozm iarach oddawna na 
naszym lądzie n iebywałych. T e 
raz, P° roku, znudziło im się tak 
stać w  odwróceniu od św iata, a 
nawet trochę im n iesw ojo w  tu
kiem odosobnieniu, ale też boją 
się nieco wrażenia, gdy ukażą się 
w - zbyt o lśn iewającym  nowym 
rynsztunku W ięc  chcieliby tro 
chę przygotow ać na to um ysły i 
wywołać jakby zaproszen ie:

—  N o, niechże ju ż  będzie, po
każcie się, jak  też w yglądacie, 
jakoś się dogadamy.

Są to nadzieje cokolw iek zbyt 
śmiałe w  przecenianiu  n a iw n o ś c i  
współczesnych

G łównie zaś ciężyć zaczyna 
N iem com  odosobnienie w  miarą: 
zbliżania się głosow ania  w  Zagłę
biu Saary, które ma się odbyi 
t 3-go stycznia, bo tak: nastró j;
gdy Rzesza jes t w  rozbracie i to 
ostrym z  cr-fą niemal Eurona, nie 
je s t najpom yśln iejszy ani dla sa
mego głosowania na rzecz N ie 
m iec ani d la za ła tw ien ia  sprawy. 
Stąd te próby naw iązyw ali obec
ne. Pon iew aż zaś najistotniejszym  
powodem przerw an ia  łą'ezności 
m iędzy N iem cam i a innemi pań
stw ami są ich samowolne i o l
brzym ie zbrojenia, p von Ribben- 
trop jes t w łaśn ie the righ t mail, 
a w idoczn ie, zdaniem Niemiec, 
także in the r igh t place, zabiega
jąc w  Lon dyn ie ,'co  może się oka
zać pomyłką

St. st.
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Tajemnica krachu giełdowego
Deficyt budżetowy a kurs papierów procentowych

-Jakże pięknie przedstaw ia ły  sio ale dostępny dla każdego, kto na 
perspektywy poprawy gospodar- zaufanie zasługuje i może przed-
czej w  św ietle  notowań g ie łdy 
w arszaw skiej z... październ ika ! 
Kursy pap ierów  procentowych i 
akeyą szły szybko w  górę. B y li 
nawet m arzyciele, k tórzy m ów ili 
o m ożliwości w znow ien ia  em isyj 
listów  zastawnych

W praw dzie  kredyt w  listach za
stawnych kalkulowałby się jesz
cze zbyt drogo, przy kursie listów  
4.5 procentowych ziemskich oko 
ło 54 za sto, ale wydawało się, żc 
niedaleka je s t  chw ila, k iedy kurs 
ich dojdzie do 60. A  5 proc. listy  
zastawne konwersyjne m. W a r
szawy doehodziłj do 63, co przy 
d ługiej am ortyzacji tego papieru 
mogło być uważane za kurs nie
daleki od poziomu um ożliw ia jące
go nowe em isje.

Cóżby to m iało za znaczenie dla 
życia gospodarczego! Tani kre
dyt, nic żaden u lgowy, w ym aga ją 
cy pisania, podań, pac lekcy j itd..

staw ić odpow iednie zabezpiecze
nie —  warunek konieczny do prze 
łamania gospodarczego kryzysu.

Powszechną była nadzieja, że 
zwyżka kursu papierów  procento
wych będzie m iała charakter trwa 
ły. L iczono sie z tem, żc instytu
cje finansowe, które ostatnio dość

iych  grom adzą się koła spekulan
tów.

A le  straty te j s fery  najm niejby 
jeszcze nas m artw iły. Gorsze jest 
to, że szerokie koła publiczności 
s traciły  wiarpsjjw proces stałego 
podnoszenia się kursu papierów  
procentowych. Zwyżka była bar
dzo gwałtowna. Pożyczka stabili-

życia gospodarczego, na obniże
nie stopy procentowej.

Jakież konsekwencje będzie 
m iał krach obecny dla prz>szłego 
rozw oju  konjunktury? N iew ą tp li
w ie bardzo ujemny. W  ciągu ostat 
nich dwuch tygodn i perspektywy 
obniżenia stopy procentowej stra 

| c ily  w ie le  na aktualności, a be
zącyjna utraciła  aż 11 punktów obniżenia stopy,-procentowej, nie

• i i i .  i  a  T ir  ~ __ . . .intensywnie nabywały pap iery lw  ciągu 10-ciu dni W , podobnym
procentowe na giełdzie, będą na
dal w ten sposób lokowa^ swe 
fundusze, coraz w iększe wobec 
szybkiego wzrostu wkładów. L i
czono, że w  ten sam sposób loko
wać będą fundusze K. K . O. i za
kłady Ubezpieczeń. A le  nadzieje 
tu okazały się zawodne.

Zwyżka kursu papierów  proccn 
tnwycb załamała się szybko. P rzy 
szła panika. G ieldziarze, którzy 
pozaw icrali szereg tranzakeyj te r
m inowych, ponieśli o lbrzym ie stra 
ty, na tem tle dochodziło do bu
rzliw ych  za jść iw  lokalach, w  któ-

Demonstrac-e akademickie w Krakowie
z okazji nabożeństwa za ś.p. Wacławskiego

V K rakow ie odpraw iono wczo
raj przedpołudniem  w  kościele 
akademickim św. A nny nabożeń
stwo żałobne za duszę ś. p. W a
cławskiego. Kośció ł by ł w ypełn io
ny po brzegi. Po  nabożeństwie 
m łodzież udała się pochodem pod 
gmach uniwersytetu, gdzie prze
mówił pos. Rymar, nawołując do 
spokoju.

Spod' uniwersytetu półtoratysią 
czny pochod studentnów, w  któ
rym obok m łodzieży narodowej 
t  ala Nnkże udział m łodzież sana- 
c  jna  i strzelcy, ruszył ku rynko
w i, ponieważ jednak organizato- 

m icli pozwolenia władz,

p ilic  ja  rozproszyła  m łodzież, nie 
dopuszczając je j do rynku. Stu
denci pow rócili zatem  na uniwer
sytet, gdzie z n iektórych sal wy- 
k h U o  y  ’ _ ousuwano stuclentów-
żydow.

M łodzież uF łow ała  jeszcze raz 
urządzić pochod w kierunku ryn
ku głównego, została jednak po- 
now ric  rozproszona prze po licję, 
która aresztowała 6 osób N astęp
nie i ócono na uniwersytet, 
k. :lzie przem ów i! rektor M a zu r
ski u żyw a jąc  do uspokojenia. Po 

śnii \v .'u ..Roty." m łodzież się 
ozeszla.

Angielscy przemysłowcy węglowi
w Polsce

P rz y b y ła  n niedzielę, do W arszaw }  
d e le g a c ja  a n g ie lsk ic h  przem y-slow cółi 
w ęglow ych , colom k o n ty n u o w a n ia  
ro z p o czę ty ch  w k w ie tn iu  b. r. w  
L o n d y n ie  ro zm ó w  z p rz e d s ta w ie ie ła -  
m p o lsk ieg o  p rz em y słu  w ęglow ego 
n a  te m a t  p o ro z u m ien ia  e k sp o r to 
w ego, o d b y ła  w c zo ra j w  g o d z in ach  
p rzed p o łu d n io w y  cii w M in is te r s tw ' 
P rz e m y s łu  i I l a n d lu  p ie rw szą  k o n fe 
re n c ję  z d e le g a c ją  po lsk ą . R ozm ow y 
p o trw a ją , p raw  d op o d o b n io  3  d n i, p o 
czem  część d e le g ac ji a n g ie lsk ie j  w y ł 
jed z ie  n a  Ś lą sk , colom  zw ied zen ia

k ilk u  kopalń .
T em a te m  o b ra d  obu d e le g ac y j j e s t  

.-praw a  u z g o d n ie n ia  in te re s ó w  obu  
p rzem y słó w  w ęg low ych  w d z ied z in ie  
e k sp o rtu .

J e d n o c z e śn ie  z d e la g o e ją  angielską,, 
lecz nie, w chodząc  w  ie.j sk ład , p rz y 
b i ł  do  W a rsz a w y  p o d s e k re ta rz  s t a 
n u  \ .  .F a u lk n e r , d y r e k to r  d e p a r ta 
m en tu  an g ie lsk ieg o  gó rn ic  tw a  w ę g lo 
w ego. P . F a u lk n e r  zlożid d z iś  w  g m a 
ciu t M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i T l.m - 
d lu  w izy tę  -o. M in is tro w i P rz e m y s łu  
i .H an d lu .

McrsMie Lfcium Hani
w Gdyni

W  d n iu  JO-ymi b. m. o d by ło  się  w  
G d y n i u ro c z y s te  o tw a rc ie  M orsk iego  
la c o u m  H a n d lo w eg o . J o s t  to  u c ze l
n ia  k o e d u k a c y jn a  ty p u  sp ec ja ln eg o , 
z t r z y le tn im  k u iśo iu  natw z.-m ia, p o t 
■zÓstająca p o d  z a rz ąd e m  I/.by  P r z e 
m y sło w o -H an d lo w ej w- G d y n i. W  c ią 
gu p ie rw szy ch  dw óch l a t  uczn io w ie  
M o rsk ieg o  L iceu m  H a n d lo w e g o  po 
h iern  ją g ło w n io  te o re ty c z n e  n a u k i,  
trzec i zaś  ro k  jio sw ię jo n y  je s t  n ie - 
m r l  w y łą cz n ic  -m ięciom  p ra k ty c z -

wyc-h, m a k le rsk ic h  w G dyn i i w 
G u a ń śk u  o ra z lż a g ra n ie ą .  
i - O becn ie  iv L iceu m  n a u k ę  p o b ie ra  
8 k o b ie t i  32  m ężczy zn . U czn io w ie  
r e k ru tu ją  się  ze •-w sz y s tk ic h  w o je 
w ó d z tw  P o lsk i. P o n a d to  Lie.eum  m a 
dw óch  u czn ió w  eudzozic-m ców .

N ow e M o rsk ie  L ic eu m  H a n d lo w e  
m a jz a  z a d a n ie  p rz y g o to w ać  p ra c o w 
n ik ó w  sp e c ja lis tó w  ró żn y ch  d z ied z in  
a d m in is tra c ji . p o r to w e j, h a n d lu  m o r
sk iego , m ak le ró w  i e k sp e rtó w  nor- 
fowi-eb.n im ,  w b iu ra c h  p o rto w y c h , żeg lugo

Zdaniem Forda
Kryzys Już się skończył

szuer* zohzeme
f r a n t u s M i > f t ł o s i * i e

P A R Y Ż . 13 .11 , (P A T ) .  P r a s a  po 
d a je , że  m in . Laval w c zasie  w c z o ra j
sze j rozm ow y z am b a sa d o rem  w R z y 
m ie de C h a m b ru n  om ów ił z n im  ro 
kow ania,, m a ją c e  n a jc e ln  is to tn e  z b li
żen ie  m ięd zy  obu  k ra ja m i,  k tu ro  
z n a jd z ie  p o tw ie rd z e n ie  w  b b -k ie j  ju ż  
p o d ró ży  m in is tra  d o  R zy m u .

H enry Ford tw ierdz:, że kryzys 
gospodarczy m inął. W  liście do 
dyrektorów swyeli fab ryk  poleca 
on podniesienie produkcji samo
chodów do liczby m iljona wozów  
rocznie. Równocześnie Ford , inw e
stował 20 m iljon. dolarów ' w  0u- 
dowę w łasnej stalowni w  Bear- 
born. Zapytany przez dziennikarzy 
o zapatryw ania  na konjunkturę

stosunku obn iżyły  się i kursy in
nych papierów  procentowych.

Jakaż jes t istotna przyczyna 
zn iżk i? N a  giełdach  zachodnio
europejskich tendencja w  ostat
nich dniach też nie była mocna. 
A le  ju ż nieraz rynek warszawski 
odrywał się od g ie łd  zagran icz
nych, je że li chodziło o zniżkę. 
Tym  razem poszedł jeszcze dalej 
w tym samym kierunku co g ie łdy 
zachodnio - europejskie. Musiały 
w ięc być jak ieś specyficzn ie  pol
skie p rzyczyny gw ałtow nego i 
szybKiego załamania.

Sadzimy, żc nie rozm iniemy się 
z prawdą, tw ierdząc, iż  genezą 
zniżki było ogłoszen ie prelim ina
rza budżetowego na rok 1935,36. 
Giełda dow iedziała się, że zasoby 
Gnansowe kraju będą nadal kiero 
wane do sKarbu państwa, czy to 
w  form ie upły niania jego  wpły 
w ów , czy też w  fo rm ie  nowych ope 
raoyj kredytowych, jak np. em i
sja 5 proc. renty w ieczyste j. N ie  
będzie p ien iędzy na kredyt dla

bedzie poprawy gospodarczej.

Nasza giełda, która zwykle dość 
ociężale reagu je na wydarzen ia 
polityczne i polityczno - gospodai 
cze, tym razem szyoko zorjento 
w ala  się w  sytuacji i zademon
strowała w  sposób gw ałtow ny 
przeciwko deficytowem u budżeto
w i. Tak ie  jest istotne podłoże kra
chu.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e
W ŁO S IU  GOŚĆ

P r/.v b v łv  do  "W arszaw y w ło sk i w i
c e m in is te r  o św ia ty , p. A rr ig o  Sohn i, 
k tó re g o  p o b y t w  s to lic y  P o ls k i  s to i  
w  zw iązk u  jk  o tw a rs iem  w ło sk ieg o  
in s ty tu tu  k u ł lu ry ,  obecny- b y ł w  n ie 
dz ie lę  n a  :rew ji w o jsk o w ej i n a  p rz y 
jęc iu  u  a m b a sa d z ie  w ło sk ie j, w czo
r a j '  zaś  z łoży ł w ien iec  n a  g ro b ie  N io 
z n a n e t '0 Ż o łn ie rza  i o d b y ł sz e re g  w i
zy t o fic ja ln y e łi.

M. b u . w ic e m in is te r  Solm i o d w ie 
d z a ł w czoraj- U n iw e rsy te t  W arszaw  
.-ki. W  k ró tk ic h  p rzem ó w ien iach , 
k tó re  w y g ło sili r e k to r  P ie ń k o w sk i i 
p. S o lin ą  d a n o  w y ra z  se rd eczn y m  
uczuciom  p rz y ia ź n i  o ra z  w ęzłom  
w sp ó łp ra cy  k u l tu ra ln e j ,  łączący m  o- 
bn n a ro d y , ”

GEN. GÓRECKI

i Po k ilk u d n io w y m  p o b y c ie  w Z u ry 
chu  i P a ry  zu  p o w ró c ił do  W a rs z a 
w y p re ze s  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K r a 
jow ego  d r. R o m an  G óreck i.

ZAKKAD LE€£rcŁ€ZY

„LWIGRóD” »KR™*y
posiadający własne naturalne kąpiele kwasowęg-owe (mineralne), zabieg ■ 
wodolecznicze jak natryski, masaż podwodny Vich>, potkąpiele i t p. ' 
urządzenia do fizykoterapii jak lampy kwarcowe. So!lux, kąpiele czteroko- 
morowe elektryczne, diatcrmiv, farailtzację gaiwanizację, kąpiele świetlne . 
(Polano), urządzenia do irygacji, gabinet diagnostyczny rentg uioiogiczny, 
pracownię diagnostyczna lekarską, przyjmuje chorych z wadliwa prze
mianą materji, sercowych, żołądkowych, wątrobowych, narządu krążenia, 
nerwowych, nerkowych, prz wlekły reumatyzm i choroby kooicce. Zakład 
jest urządzony komtortowo, bieżąca ciepła i zimna woda. ogrzewanie cen 
tralne, radjo w pokojach, czytelnia, winda, stała opieka lekarska i pielę
gniarska. Kuchnia wykwintna, na zlecenie lekarzy —  dietetyczna.

Prospekty na zadanie
Z  A  R  2  Ą  D

Sowiety przed nowem widmem głodu
Kâ mn zapowiada zwyżkę cen chleba ~

przem ysłową —  Ford  od rzek ł: 
,K ryzys byłby się ju ż dawno skoń
czył gdyby amerykańscy przem y
słowcy zam iast iry tow ać się dzie
cinnie a lfebetycznem i skrótami 
nazw różnych instytucyj rządo
wych, zaapelow ali do amerykań
skiego zdrowego ^rozsądku i tro 
szczyli się tylko o w łasny busi
ness.

Z okazji 17-tej roczn icy prze
wrotu bolszew ick iego w yg łos ił 
prezes m oskiewskiego Centralne
go Komrtetu W ykonaw czego K a li
nin mowę, w  której m. in. om ów ił 
także w yn ik i tegorocznej kam- 
pan j: zbożowej w  Sowietach.

N ie  są one pomyślne. Zw łaszcza 
na południu posucha tegoroczna 
dała się w e znaki bardzo silnie, 
w yrządza jąc szkody ' w iększe na
w et n iż w  słynnym „suchym  ro 
ku" 1 9 2 1 . Dobrem i żniwam i m ogła 
się wykazać tylko zachodnia i 
wschodnia Syberja, jednakże i 
tam uprzątn ięcie zb iorów  z pól 
n a tra fiło  na spore trudności spo
wodu spóźnionych żn iw , gw a łto 
wnych deszczów  oraz w cześn ie j
szego n iż k iedyindziej spadnięcia 
śn iegów .

W  okręgach dotkniętych posu 
cha musiano przew ażn ie zwoln ić 
ludność w  rym roku od obowiązku 
dostarczania zboża dla państwa. 
Celem wyrów  ania wyn ik łych  stąd 
ubytków państw owa kooperatywa 
zbożowa zw iększyła intensywność 
zakupów w  innych okręgach, p ła
cąc o 20 do 40 proc. w yże j od cen 
obow iązu jących  przy  dostawach

CYRK
S T A N I E  W S K  I C  H

DZIS i CODZIENNIE
najwększa atrakcja rezonu

f t M R g  Jenny & Piccolo 
rnuzycy, artyści 

o razU  n u m e d w f matema .fryzjer 
Dziś i jutro 2 przedstawienia 4.30 

i 8.15 -wlecz.
Uwaga! Na przedstawienie popo
łudniowe dzieci i młodzież płacą 
połowę. Ceny zniżone —  od 50 gr.

przymusowych.
Skutkiem fego  będzie jednak ’ po 

drożenie ceny chleba.
Ka lin in  nie pow iedział, jak  

w ielką będzie podwyżka W arto 
jednak przypom nieć, ^że ju ż raz 
w tym roku , chleb w  Sowietach 
podrożał —  było to w czerwcu —  
i że ówczesna podwyżka eem  w y 
nosiła 100 proc.
' Ośw iadczenia Kalin ina potw ier 

dzają prawdę dotychczasowych 
wiadomości, przen ikających  do 
Europy drogą na R ygę i P ragę, że 
Sowietom  i w  tym roku grozi po
ważny kryzys aprow izacyjny. Sta
je się on ju ż w  latach ostatnich 
oujawem chronicznym, n ieza leż
nym od warunków atm osferycz
nych, które tylko m ogą siln ie j za
akcentować skutki nienorm alnych 
stosunków, jak ie  zapanowały n so 
w ieck ie j gospodarce rolnej.

P rzyczyną  zaś tych stosunków 
jes t forsow na kolektyw izacja, 
zm ierzająca do całkow itego u ja rz
m ienia chłopów, aby- pod w zg lę 
dem aprow izacyjnym  uniezależnić 
komunistyczne m iasta od b ierne
go oporu w si i moc wszystk ie 
środki fin ason e  państwa skoncen 
troiyać na drugą p iatiletkę oraz 
zDrojenia. Pon iew aż życie opiera 
się na w tłaczan iu  go w  form ułki

kolektyw istycznej doktryny, ciel*-- 
pi wydajność zbiorów, cierp i apro 
w izacja, zarówno w ieś fal: m ia
sto stają przed widmem głodu, 
drożyzna dochodzi do katastro fa ! 
nych rozm iarów

Tegoroczną klęskę, posuchy po
równywa się z rokiem  192 1  Co 
w ięcej, stan obecny , je s t nawet ; 
go rszy . O tóż w arto przypom nieć, 
że przed 1-3 la ty głód, jak i zapa
nował w Sowietach w  następstw ie 
posuchy j nieurodzaju, pochłonął, 
cztery i pól m iliona o fia r  w lu 
dziach i że z pomocą głodu jącej 
ludności pośpieszyły wówczas m ię 
dzynarodowe komitety- ratunkowe 
z nansenowskim na czele Głód 
ówczesny nie byłby jednak przy
brał tak groźnych rozm iarów , 
gdyby nie całkow ita dezorganiza
c ja  ro ln ictw a, jak ie j w idow n ią by
ła wMedy Rosja.

Obecnie m iejsce anarch istycz
nej dezorgan izacji .p ierwszych łat 
rządów  sow ieckich za ję ła  ... de
zorgan izu jąca reorgan izac ja  pla
nowa, przeprowadzana pod ha
słem kolektywizm u. Rząd sowiecki 
odrzuca jednak tym  razem  w szel
ką pomoc zagran icy ; m. in. spot
kały się z odmow-ą próby N iem iec 
p rzyjśc ia  z pomocą kolonistom 
niem ieckim  w  Rosji,

O ryginalna fo rm a dumpingu
Hotelarze szwajcarscy zmieniają podstawy obrotu

swychZ Londynu donoszą, że poseł 
szwajcarski przy rządzie angiel 
skim potw ierdził kursującą już 
od pewnego czasu wiadomość, że 

i szwajcarski przem ysł hotelarski 
przyjm ow ać będzie od turystów 
tunty ang, po kursie stałym  16 
fr . szw za 1 funta.

Zw ażyw szy na znaczenie p rze
mysłu hotelarskiego w  S zw a jcarji 
—  decyzja kotehirzy p rzy jm ow a
nia fun ta po kursie wyższym  od 
g iełdow ego —  może pociągnąć za 
sobą dla szw ajcarsk iego systemu

m onetarnego doniosłe w 
skutkach konsekwencje,

N iew ątp liw ie  decyzja  ta musia
ła być pow zięta  za w iedzą rządu 
szwajcarskiego.

Prymas Polskf
u Papleła

W czoraj O jc iec św ięty p rzy ją ł,

Bandera polska
na trzeciem miejscu 

w  Gdyni
W  ciągu października r. b., za

w inęło do portu gdyńskiego i w y 
szło zeń na morze ogółem  771 stat 
ków o łącznej pojem ności 734.770 
ton, z czego przyszło 380 statków 
o pojemności 358.500 ton, wyszło 
zaś 321 statkóyy o pojem ności 
376.200 ton.

W  porównaniu z ubiegłym  m ie
siącem bandera polska wysunęła 
się na trzecie  m iejsce, duńska zaś 
na czwarte. Bandery szwedzka i 
niem iecka utrzym ały się na po 
przednim  poziom ie. Średni tonaż 
statku zaw ija jącego  do Gdyni yvy- 
niósł 945 ton, przyczem  średnio 
przebywało jednocześnie w  por
cie 39 statków przy średnim  po

int dłuższej .u id jenej' pryw atnej j st-°iu godzin,
prymasa polskiego ks. kardynała ,
Hlonda, z którym rozm aw iał w 
ciągu półtorej godziny. Podróżuj samolotem

Na marginesie
Wymyślony proch

0--gan Legjonu  M łodych ..Pań
stwo P ra cy " oburza się. na 
„A B C " spowodu przedrukowania 
przez nas miesiąc temu (z  odpo
wiedniemu kom entarzam i) rozka
zu N r. 14 komendantki poznań
skiego oddziału te j organ izacji:

—  Pewien pan z pod znakuJjABC” 
wynalazł gdzieś (prochu nic wymy
śli) rzekomo „tajny’’ rozkaz Nr. I ł  
jednej z komendantek Oddziału Żeń
skiego L. ,M.

Jako żywo, nie traktoycaliśmy 
bynajm niej tego rozkazu jako 
„ta jn y ”  i nie daliśm y mu takiego 
określenia. T °n  „p roch " jes t już 
wymyśleni oryginalnym  polem izu
jącego z nami yrspółpracownika 
„Państw a  P ra cy ". A le  proch sam 
nic wystarcza do strzelania, trze
ba i kuli. Kulą. którą organ L. M. 
ugodzić chce morderczo w pierś- 
naszą, jest ustęp następu jący:

—  Jest jednak i\ ględzeniu pana 
z „ABC" przykry- zgrzyt, coś co 
tchnie stęehlkną, coś, czego nic nale
żałoby czytać na tamach pisma szanu 
jącego się choć odrobinę. V r konklu
zji swoich budujących spostrzeżeń 
ten pan zapytuje: ,,Co to za organi
zacja ten Legjon Młodych, który na
kłada sankcje za niewykonanie rozka
zu?" Thimnczyc?!... Naprawdę szko
da. Nic to chyba nic pomoże, zbyt 
-rudno zmieniac.zasniedziale poglądy

i zaśniedziała kula
Szczere wyznanie, to rzecz wielce 
cenna —  i dziwić si^ tyllęp nam w y
pada, iż są dotychczas luazie, którzy 
nie wiedzą, czem jest porządek i od- 
pow.edzialność w życiu organizacyj 
społecznych".

Tak nam oto ..dojechał" mlodo- 

k g jon is ta  z .Państwa P racy ". 
A le  w  te j jego  zaśn iedzia łej kuli 
jest jeden defekcik : fa łs zyw a ! A  
ra c z e j: sfałszowana. Zacytowany 
• cudzysłow ie rzekomy ustęp z 
„A B C " jest... yyymvsłem autora 
który w  ten sposób yy-ynalazł so
bie argum ent do polem iki. W spo
mniany nasz artykuł krytykował 
n e sama zasadą dyscypliny orga
n izacyjnej, ale metod, zapomocą 
których jest ona w  L . M. realizo 
uana. N a jlepszą  zresztą ilustra
c ją  skutków tych metod jest to, 
reo się obecnie w  L. M. dzieje.

A le  jakżeż teraz będzie z tą 
. st.ęc'niizną" i „zaśn iedzia łością"- 
oraz z tem,' co należałoby a czego 
n'e należałoby czytać na łamach 
pisma „szanującego się choć od
rob inę"? Bo nam w ydaje się, że 
„P  ństwo P ra cy " powinnoby zre- 
zygn . -ać ; tak „now oczesnej" 
broni, , jak .fałszowanie cudzych 
eytat

A le może reprezfcntujem., po
glądy .. „zaśn iedzia łe"?
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R u d p o ff  — s u s a  „ z ł o t e g o  c i e l c a "
Ciągnąca się od dłuższego cza- r y  posiadał znaczną część udzia- brak pamięci. N ic  nie pam ięta i 

npłniP n W fc llcznych naduzyć, po- łów postanow ił w yzbyć się pozo- nic nie w ie. Tw ierdzi, że wszyst-
D 6 i n i n n v r . n  T)r7P7. 7n m H n o  s nńR - T   .__ i i .. : i _ ' ___ . . .  J

C H C IA Ł  BYĆ  SAM ...

Odsunął on pow oli Schmidta,

pełn .onych przez zarządcę spółki stałych wspólników 
„B rod y ", Stanisława Konrada Ru 
d ro ffa , odsłania ta jem nice gospo- 
dark_ w ie lk ich  przedsięb ic-stw

) zem słowych w Polsce. Sp ia- ktaky poważnie n.edom agał na gran icza ł ro le  buchalterji i w ła- 

! » to nowych w  ™ - 2 £ £ ^ J S 3 S S ‘  t t l S S Z t r i L S s :  ,pc:

kie nieporozum ienia są w iną bu
chaltera.

Tym czasem  św iadkow ie s tw ie r
dzają, że R u d ro ff św iadom ie o-

stwa gdzieby^n ie poi eh ano u - ^  v' :^ )hlCit mu tylko 10-000 f> by w ykazał on tylko 50.000 zł. zy-
i - V  . . u -r, j  ang Dążąc konsekwentnie do Łku Goonodarka w  Broda.-h" w

duzyc. N ies te ty  takie-h R tfd ro ifow  , grnm adzenia w s z y ś tk iJ  udzia- fcn y 2  t f e
mamy ba dzo w ielu , a przyszłość ł6„  .. SWjim p o r tfe iu, doszedl 0lb™ im t>1ZeciftZ m aiatk ’ ’ -
u iawni zapewne jeszcze w iększą R u d ro ff do posiadania 92,5 proc

1 j , udziałów  spółki. Spośrod pozosta-
W  łańcuch przestęp t v pop' - iyCh 6 proc. udziałów należało do

nio nych przez zarządcę spółki B G K  _________  R >drn ff ktńm m-t r ,
„B ro d y " przyszła  kulej na sprawę 1927 do 1933 r zarówno u rapor  ̂ P10 w  >nterPSaih firm y, pobie-
* * > • * » » «  rzec B. o .  K  o o5zn &  £  S te/b 0w” l  M  i w , »  200000  • »

N IE R Y C H L IW A  
S P R A W IE D IIW O Ś Ć

D ziwną jes t rzeczą, że skanda
liczna gospodarka w  m rłjobowem

Ibrzym im  p rzecież majątku, pro 
wadzona była systemem kupca w  
małym sklepiku. Zarządca brał ile  
chciał i rob ił co chciał. S tw ierdzo 
no, że na zagran iczne podróże, rze

tach do Izby  Skarbowei, jak i w  
kaneze ukrywanie dochodow spót- rozrachunkach z udziałowcam i 
ki, dzie ki czemu oskarżony m ogl vvykazvwai stra ty  spółki, zakupf! 
nabyć udziały B. G. K . w  spółce udziały B. G. K „  które jw acane 
za c >nę k ilkakrotn ie n iższą od bi jy p i-zez w łaśc ic ie li za ms rtwe 
ich  w łaściw ej w artości. Ze spra- ; n ierentowne, za 20.000 zł. Tym - 

tą  zazębia s ię w ł .ściw ie sze- czasem badania kom isji m inister- 
1 eg  innych, w  których  poszkodo- j a ]nej  wykazały, że z w yże j wy- 

■ni ą  różni finansiści^ pronta- rrapniorryett latach dochody spół
ki w yn ios ły  2.750.06U zł., które 
R u d ro ff schował do sw o je j kie-

przedsięb iorstw ie, k tóra naraziła  
na o lbrzym ie stra ty  ca ły szereg 
zarówno ludzi pryw atnych  jak  i 
banków (m . in. B. G. K .),  p rzez 
tak długi czas nie była  skontrolo
wana przez czynniki do tego po
wołane. Przypom nieć należy, że 
w ładze skarbowe ju ż kilka la t te
mu zakw estjonow ały zeznania Ku- 
d ro ffa  o dochodzie, dopiero je d 
nak w  tym  roku sprawa u jrzała 
św iatło  dzienne. W  związku z u ja
wnieniem  w iększych  dochodów, 
n iż wykazywano w  zeznaniach, 
w ładze skarbowe ukarały spółkę 
„B ro d y " grzj-wną 12,5 m iljona  zł. 
W  ostatn ie j spraw ie z oskarżenia 
B. G. K  powodztwo cyw ilne w y 
nosi 83.000 zł. Prawdopodobnie 
to jeszcze nie koniec „u trap ień " 
p. Ru droffa , W yp łyną  zapewne 
jego  nowe sprawki i pomysłowy 
oszust, zam iast c ieszyć się zdoby
tym przez fa łszerstw a  1 oszustwa 
m ajątkiem , w ie le  la t będzie mu 
siał pokutować w  szarej ce li w ię 
ziennej.

Fala napadów bandyckichobjęła województwo kieleckie
K IE L C E , 13. 11. (te l. w ł.).  O- 

statniem i czasy w  K ieleck iem  
mnożą się napady bandyckie. W  
tych dniach mamy do zanotowa
nia trzy  napady, a m ianow icie: 

Dnia 11 b.- m. we w si Leśna 
Rzeka w  pow. kozieniekim  6-ciu 
uzbrojonych w rew o lw ery  bandy
tów  w targnęło  do m ieszkania 
W incentego M adeja, gdzie pod 
groźbą śmierci zrabow ali 1.500 
zł. w  gotów ce oraz b iżuterje.

Dwóch sprawców  zostało ujętych. 
P ośc ig  trwa. W e w si Krasna w  
pow iecie kieleckim  dwóch opry- 
szków w targnęło  do m ieszkania 
M ajera  Pika, któremu zrabowano 
100 zł. P o lic ja  jes t ju ż na tropie 
opryszków. Furm an M otel P rzed 
borski p rze jeżdża jąc w  pobliżu 
Kraskowa pow okocimskiego, zo
stał napadnięty przez dwóch ban
dytów, którzy pod groźbą rew o l
werów- zrabow ali mu 60 zł.

Za opóźnianie procesuaresztowano sekretarzu sądu

szem.

drący in teresy z Rudroffem .

M IL J O N O W Y  M A J Ą T E K

Jak juz pmaliśmy, spółka „B ro -j 
dy“  stanow i olbrzym i komplek* B U C H A L T E R J A  W  K IE S Z E N I 
dóbr w  wojew-ództw ie tarnopol-
skiem, k tóre daw niej należały do ' s k a rżo n y  dow iedzia ł się
W ilhelm a Schmidta M ajątek  ten o powziętem  zam ierzeniu  przysła 
liczący  19 ha ziem i, oceniano na n*a kom isji m in isterja ln e j, złożył 
1 m iljon  fu n tów  angielsk ich . Gdy natychm iast do tyła Iz skarbcw—ch 
w łaśc ic ie l majątku popadł w  kło- doniesien ie, że buchalter spółki 
po ty  finansow e, zaw iązano za ini- pom ylił się oraz żc dochody wyno- 
c ja tvw ą  R u dro ffa  spółkę, która 
m ajątek  nabyła. W  1918 r. posta
nowiono podw yższyć kap ita ł o 10 
m iljonów  koron i p rzy ję to  no
w ych  wspóln ików , m ianow icie- 
Stanisława N iezab itow sk iego, dr 
St. Dąm bskiego, Feliksa  Gniew o
sza, M arjana  Li-sowieckiegn, Ka
zim ierza P rzebysław sk iego  i A d a 
ma hr. Tarnow skiego. Zaw iadow 
cami spółki m ianowani zosta li:
R u d ro ff i Schmidt, R u d ro ff, któ-

p o r t
^ ii l  a  n o ż n a  » kiem Liakow. Istotnie na zawodach
------------------------•------------ -. | lekkoatletycznych I laków osiągnął w

L ig a  rzucie dyskiem 15.15 m. ale nie jest
YY najbliższą niedzielę odhędą się to "p ra ln ie  żaden rekord światowy, 

następujące mecze ligow e W  War- K U SO CIŃ SK I K O Ń C ZY  KU RACJĘ 
szawk Legja —  Warszawianka, w j Kusoeiński wróci : kuracji w Iwo- 
Kracowie Garbarnia —  Podgórze i mczu w dniu 20 b. m. do Warszawy. 
PqIonja __  Cracoyja, w  Poznaniu Kusoeiński czuje się znacznie lepiej i 
i i r T ,  * w Lodz; Pogoń —  zamierza w styczniu rozpocząć tre-
Ł. K. b. Mecze te zadecydują żarów- ningi.
ną o spadku z ligi jak i o zdobyciu 1 Sorawa zwolnienia Kusocińskiego 

, vicj .“ mistrzostwa. O spadku zar*e- z Warszawianki nie jest jeszcze ciefi- 
s iły  za zakw estionow any czas cJ :iuJe praw riopodobnie Legja; jeśli nitywnie załatwiona. Zarząd związku
1.600.000 zł. T r ick  się nie udał. 
K om isja  przybyła  i p rzy  kontroli 
ksiąg stw ierd ziła  mnóstwo fa ł 
szerstw , tw orzen ie fik cy jn ych  re 
zerw zm niejszan ie w artości inwe 
stycyj przez sporządzanie fa łs zy 
wych raportow  i w pisyw anie do 
rubryki stra t sum, k tóre samowol-

zagra amoitnie to powinna wygrać z okręgowego odesłał już wprawdzie 
arszawianką i aac możność ur? o- wniosek o anulowanie skreślenia do

M e c h ;c y n a  i  z d r o w i e

■■•ania się drużynie krakowskiej. Tyl- p. z . L. A., ale sprawa ta zostanie 
ko, że po Legji trudno spoaziewac ostatecznie załatwiona dopiero na ju- 
się ambicji. Nieiasna też je s t  sprawa trzejszem posiedzeniu, które ma io z- 
vice - mistrzostwa. Słaba forma Cra- patrzeć motywy skreślenia, podane w  
covji na ostatnich meczach, daje Po- Uście Warszawianki 
ionii pewne szanse sukcesu w Krako-j « - »  _  ą . _  
wie. A nrzegrana czy nawet remis1 
Cracovj może oddać tuce - mistrzo- ------

T i i r T O b M ł * 7 o t ó w K a ^ 'p i ś e r s I d e m  StW°  W i:iIt’ ^ w >Śc!e jeśli irużyna, PR Z E D  M Ft -IEM  PO LSK A  —nie poDrai gotowką. r i z e a  sąaem la £agra w poznaniu ieoiej niż zc- NIEMCY
R u dro ff, któremu nie brakowało , szłej medzi, li we LwowL. | Dziś t  we wtorek ma

Istnieje wreszaŁ teorstyczna jni-z- A  terenach CIWF otwarcie obozu tre 
huosc zdob-cia yice -  mistrzostwa n,nROwegr dla czołowych pięściarzy
i?rzez DaE-arnie’ . ł* ł 'yy?ra ona ń10'  polskich w związku z meczem Polska 
cze z Podgórzem 1 L. K. STj a Cra- —  Niemcy, który się odbędzie dnia 
covja r W isła swoje mecze orzegrają. -,4 b. m ^  Essen. #  skfavd2ie obozu

prawdopodobnie zajdą zmiany, gdyż 
szereg zawodników ze względu na

rów n ież sprytu, wykazu je dziwny

Czy możni w Klatcewyhodować genjusza?
Chodzi w danym wypadku o słyn

ne eksperymenty nad szczurami li
czonego niemieckiego Tołmanna. U- 
czony ten umieszczając w labii-ynciJ 
kolejno rozmaito szczury, wyodręb
nił wśród nich dwie grupy —  szczu
rów  mądrych i  głupich, w  zależno
ści od tego, jak sobie dawały radę 
z przezwyciężeniem trudności w ce
lu wydostania sio z labiryntu, w któ
rym nagromadzone były liczne, bar
dzo pomysłowe przeszkódy. AA yod 
rąbnione w  ten sposób grapy Tol- 
mann umieszczał następnie w osob
nych klatkach, przyczem otrzymywał 
od nich potomstwo, z którem dalej 
podobnież eksperymentował. Okaza
ło s^ę wówczas, żc szczury mądre 
wydawały na świat inteligentne po
tomstwa, szczury zaś głupio miały — 
głupie potomstwo. Tolmann przypu
szczał, żc, selekcjonując w  ten spo
sób dalej, uda mu się wyhodować 
„genialnego" szczura. Jednakże to 
przypuszczenie okazało się słuszne, 
ale do pewnej tylko granicy. At trzc- 
cipm poKoleniu potomstwo mądrych 
•zczurów składało się v  pewnym od- 
setku z jednostek już mniej uzdol
nionych i, przeciwnie, wśród po 
tomstwa głupieli szczurów zdarzały

Echa pożaru
fabryki sukna

B IA Ł Y S T O K , 13. 11. (te l. w ł.L  
'V  związku 'z pożarem  fabryk i 
sukna Poczebuckiego w  B iałym 
stoku —  o ozem donosiliśm y 
przed paru dniami —  okazało się, 
że stra ty wynoszą przeszło 
300.000 zł., fabryka zaś była ubez 
p ieczona tylko na 200.000 zł. 
Przyczyny pożaru dotychczas nic 
zdołano ustahć.

t
K A T O W IC E

Nieudana demonstracja. AV czasie 
nogrzi bu ś. p. Makfymiljana Lngłi- 
cha, członka skrajnej organizacji, le
wicowej robotniczej w Szopienicach, 
1 omuniśei usiłowali urządzić demon
strację, jednak policja udaremniła 
ten zamiar przez użycie bontb łza
wiących. kfóremi oh-.-piino dcmoii- 
tranlów

F.CHA PO B IC IA  SĘ D Z IE G O  
NA M ECZU W  Z Ł O C Z O W IE

Przed dwoma miesiącami rozegra- zaię£ie zawodowe, nie może się sta
ny zostat w  Złoczowie mecz piłkar-, W1J. aa treningi. , ,
ski między Janiną a Czuwaiem, pod- . Ostateczny skład drużyny niemiec- 
ezas którego sędzia meczu p. Sawa- i podaliśmy wczoraj. Skład druży-
ryn (znany lekkoatlety 20.  n> p bskiej mstanie ustalon. w naj- 
stał dotkliwie pobity przez zwolenni-, Ł  /oZyc j aC ,^aP związkowy 

się jednostki wybitnie inteligentne. Kdw Janiny. Na skutek +ych wypad- Cendrowski uczy się z wysrn
AV następnych pokoleniach stosunek : ków klub Janina został ukarany za- 'wiehiem następującej 8-ki: waga mu

do przeciętności. Zujiełnie tak, Jak 
u ludzi. Powiedzieć musimy, że pró 
ba wyhodowania genjusza nie udała 
sie Tolmannowi. Widocznie —  nie 
tędy droga do wyjaśnienia kwestji, 
skąd się biorą genjusza.

sprowokował publiczność 
wystąpień. Nadto przeciwko p. Sawa- lęwski, vąga półciężka —  <arpin- 
rynowi wytoczone zostały dwie spra- yaK;1 cifżka . “  Decyzja o- 
v.y sądowe, jedna przez p. Maciaka, stateczna zapadnie a łka dni. 
który zarzucał, że p. Sawaryn uderzyli Ayjazd d oE few I prawdopodobna 
go pięścią w  twarz podczas oousz- nastąpi dnia — listopada.

K ośćLeczy kości
Jak podaje dr. Danieli z Poragji 

złamania kostne leczą się znacznie 
jned/ci. jeśli uszkodzonej w ten spo
sób kości dostarczy się. świeżo zmie
lonej mączki kostnej. Działanie ko
rzystne zależy od tego, że razem ze 
zmieloną kością wprowadzam} miej
scowo do oiganizmu nadmiar soli m i
neralnych. Prócz tego, jak utrzymu
je Danieli, mączka kostna wpływa 
ilodatnio na wydzielanie wewnętrz
ne niektórych gruczołów, a miano-

ezania boiska, a druga przez gracza 
Janiny, por. Dzieciołowskiego, który 
zarzuca p Sawarynowi kłamstwo pod

M IS T R Z O S T W A  BO K SERSK IE 
ŚLĄSKA

W  bokserskich mistrzostwach dru-
czas zeznań na tema wypad * iw  na żynowych ślaska pierwsze miejsce 
meczu. Nadmienić także należy, że w j , eji zajmUj obe.nie Ruch 12 
p. Sawaryn został przez komisję .y- pk) p rz ^ d jkb  z Świętochłowic 10 
scyplinarną okręgu lwowskiego uka- pj^. j Poiicyjnym Klubem Sportowym 
rany 2-miesięczną dyskwalifikacją za c, pkt. Spfawa zdobycia tytułu mi- 
n.ewłaściwc '.acnowanie się podczas gjj-za jest jeszcze otwarta, Ruch bo- 
tego meczu, jak gestykulowanie prze- wiem rozegrał o jeden mecz więcej 
ciwko widowni i zbyteczne okrzyki )Cj ławorvta mistrzostw IKB- 
pod jej adresem

T en is C.attetvka

OFICJA LN A  L ISTA  N A JLEPSZY C H  
T E M S P  T Ó W

W puniedziaetk wieczorem Polski I zawody o mistrzostwo Europy w pod

M IS T R Z O S T W A  EUROPA 
W  “ O D N O SZEN IU  '’'ĘŻA P.Ó W
W  Genui zakończono trzydniowe

Związek Lawn - Tenisowy ustalił do- J noszeniu ciężarów W  poszczególnych 
roczną listę najlepszych rakiet Polski., wagach pierwsze miejsca zdopyłi za- 
Zgodnie z oczekiwaniami, pierwsze wodnicy następujący: waga p iorko 
miejsce wśród panów zaiął Tłoczyń-' wa: Bescapo (Italja) 285 kg.; lenka 
sk: przed Hebdą, a v-śród pań Ię- —  Duverner (Francja) i Fein (Au- 
Irzejowska przed Volkmerówną. Lista strja) po 312,5 kg.; średnia —  Ismay- 

wioie grasicy 1 szyszynki, â  r-zyn- j przedstawia się nasię- cr (Niemcy) 347.5 kg.; półciężka —
ność tych gmezołów przyśpiesza • ’ - '*■ *-• '
tworzenie się tkanki kostnej.

W z*elonem śwFetle

h a s ł o  n i e  j e ł c z e j e
Świniło naogół przyśpiesza rozkła

danie ie iłuszczÓYC. Najsłabiej dzia
ła świaiło zielone. Trzymając iłu- 
śzczi , np. maJo, w świetle zielouern. 
moż-miy znacznie opóźnić jełezrnie.
Najlepiej konscitrnją się tłuszcze w 
ei. muości.Płacz jest zdrowy

W  organizmie człowieka zatroska
nego lub takiego, którego spotkało 
wielkie nieszczęście, tworzą się pew
no ciała, szkodliwie działające nn u- 
strój. Płacz, jak wiadomo, sprawia w 
podobnych wypadkach ulgę. Ludzie,

pujaco: 'Hala (Austrja) 370 leg.; ciężka
Panowie: 1) Ignacy Tłoczyński, 2) Pscnicka (Czechnsłowacja) 385 kg. 

Józef Hebda, 3.) i 4) Tarłowstr i I AV klasyfikacji orurynowej picrv/- 
Wittman, 5) i 6 ) Bratek i Spychaka, sze miejsce zajęli Niemcy 39 pkt.
7) Jerzy Srolarow, 8 ) Warmiński. P) przed Austrją 31 nkh, lalja 15 nkt.,
Popławski, 10) Majewski, 11), 12) i Francją 12 nkt. i Czechosłowacją 6
13) Alschueller Stefan Kołcz 1 Ta- pkt.
deusz Kołcz, 14), 15) i 16) Herbst,) Polacy nie startowali ujsktsznie —-
Laskiewicz i 1 iebling. | zajęliby ostatnie miejsca.

Panie: 1) Jadwiga Jędrzejowska. - K J j l j j r  1 i
2) Yolkmerówna, 3) Liinopówna ,)
Neumanówna, 5) Kudowska, 6 ) O-, 
rzechowska. 7) Wełeszczukow-a 

TŁOCZYŃSKI ODZNACZONY
Mistrz tenisowy Polski, Ignacy Tło 

czyńskio, odznaczony został z okazji 
święta Niepodległości, jako jedyny 
ze sportowców, srebrnym krzyżem 
zasługi.

L. a t le ty k a
NIE KOBIETA A MĘŻCZYZNA
Niedawno włoski dziennik sporto

wy „Gazzetn Della Spord’ padał w-ia- 
, , . , domość o pobiciu rekordu światów* -
Którzy mc praeżą, c.icrpui więcej. Za-1 \vajsówny przez sowiecką Ickko- 
lc-ży to podobno od togo, że przy p ła-' atletkę Liakt’va. Ta ostatnia miała, 
czn tworzą się przeciwciała, któro i jak twirrdzi dziennik, osiągnąć w dy- 
wiaza substancje tnijąco i razem ze ^ u  45.15 metrów, bijąc w ten »po- 
, ■ .* , sob wyśrubowany rekord światowy
łzami wydalane naaow nąUA. XVaisówn,, Po s, I vS  okazałb
Aidzim y. -żo pła.-z .bram oigumzm się/ h  ickkoatlc-Ja sowiecka jest \v 

j przed samozatruemin. rzeczywistości mężczyzną mrzwis-

SEZON HOKEIOWY W  WAR 
SZA W IE

Mistrzostwa Warszawskiego Okrę
gowego Związku Hokeja na Lodzie 
rozegram- zostaną w  dwóch k-lasach 
A i B. W  każdej klasie walczy*, bę
dzie po 6 klubów Pozatem do War
szawskiego Okręgu zgłosiły się trzy 
kluby radomskie, które prawdopodob
nie utworzą własny pocLkręg W. O. 
I .  II. L.

DRUGI MECZ HOKEjOWA'
W  POLSCE 

Drugi mecz hokejowy rozegrany 
na sztucznem lodowisku w Katów - 
cacb pomiędzy niemiecką drużyną 
,09 BcutheiN a polskim klubem, ślą
ski K H zakończył się zwycięstwem 
zespołu niemieckiego w  stosunki- 3 :i 
(0 :0, 1:1, 2 ’0 l Warto podkreśla', że 
w drużynie n,endeckiej wystąpili -1-ei 
gracze jndsey.

K R A K Ó W , 13. 11. P rzed  paro
ma m iesiącam i, w ładze śledcze 
aresztow ały  sekretarza krakow
skiego Sądu Okręgowego, Maksy- 
m iłja ra  G rzybowskiego, oraz k il
ku innych funkcjonarjuzsy są- 
dov-ych pod zarzutem  działania 
na szkodę interesu publicznego.

W łaśc ic ie lka  restauracji, Z o fja  
Setkowiczowa, procesowała się ze 
Zjednoczeniem  K o le jow ców  P o l
skich, od których  odnajm owala 
lokal restauracyjny. Ostatecznie 
Setkow iczowa m iała być usunięta 
z lokalu na m ocy wyroku sądo
wego. A b y  uchronić się p rzed ' 
eksmisją, w  czasie trw an ia  spo- 1 
ru, podstępnie p rze la ła  praw a! 
najmu na n ie jak iego M arjana 
Stryszowskiego. Podstęp w łaśc i

cielk i restauracji uczynił spór 
długim  i zaw iłym .

W  lipcu r. b. Setkow iczowa po
stanow iła skłonić urzędników sa 
dowych do udzielenia je j pomo
cy. Zaprosiła  G rzybowskiego oraz ' 
innych urzędników do restaura
c ji i zaproponowała im p rze trzy 
m ywanie aktów  w  sekretarjacie i 
opóźnienie procesu. Uradzono, że 
akta wykradzione zostaną z są
du. Tak też się stało, lecz w  se
kretarjacie  szybko zorjentowano 
się, że akta zg inęły i wszczęto do
chodzenie, które doprowadziło do 
aresztowania G rzybowskiego i k il
ku innych urzędników.

Ohecnic oskarżonym doręczono 
ju ż  akty oskarżenia i rozprawa 
odbędzie się niebawem

K r o n i k a  s a d o w a
S Z A L E N IE C  W  S Ą D Z IE

W a rsz a w a . —  Jedna z sal Sądu O- 
kręgowego była wczoraj widownią 
niebywałego zajścia. Na sali toczył 
się proces Pawła Urbańskiego, o- 
skarżoni-go o zabójstwo żony. U r
bański tłumaczył się, że zabił żonę 
dlatego, że zaraziła go chorobą we 
neryezną. i unieszeześliwiła na oałc 
życie. AY trakcie przewodu oskar
żony rzucił się. na policjanta, po
chwycił pałkę gumową, a następnie 
skoczył w stronę sądu, chcąc łut sę
dziów i prokuratora. Szaleńca zdoła
no jednak zatrzymać, a sąd nakazał 
usunięcie oskarżonego 7. sałi i roz
patrywał dalej sprawę w jego nieo 
bccnosei.

AY:yrokiem sądu żonobójea skaza
ny został na 8 lat więzienia.

M O R D E R S T W O  Ml W I G I L J Ę  E . N .

W irszaw a. —  Na wokandzie Sądu 
Apelacyjnego znalazła się sprawa 
Bogusława Dąbrowskiego, który do
konał morderstwa w nos wigilijna 
Bożego Narodzenia. Dąbrowski za

mordował reemigranta, Feliksa Mo- 
dziewicza? przypuszczając, że przy
wiózł on z sobą znaczną, sumę pie
niędzy. ATyrokiem Sądu Okręgowe
go Dąbrowski skazany został na bez
terminowo więzienie i wczoraj Sąd. 
Apelacyjny złagodził mu karę na 15 
lat ‘ciężkiego więzienia.

FA ŁS ZO W A N IE  
K S IĄ G  H AN D LO W YC H

t ■:
Katowice. —  AM grudniu r. b roz

pocznie się w Katowicach sensacyj
na rozprawa przeciwko dwu dyrek
torom Obcrsehle.sisehc-Discour.oba.nk 
w Chorzowie o fałszowanie ksiąg 
handlowych. Na ławic oskarżonych 
zasiądą Mury Fiirber i  AY altęr K 10- 
se, którzy do ksiąg handlowych nie 
wpisali gwarancji nipoteczne,, . na 
jirzeszło 4 miljony dolarów. Proces 
zapowiada się rewelacyjnie, gdyż ira 
on wyświetlić machinacje finanso
we zimnego potentata berlińskiego. 
Fryderyka Flieka. oraz b, dyrekto
rów koncernu „AA”spólnota Tntcre- 
sów", którzy u<-i ’k lf do Niemiec y  
obawie przed nresztowamcm.

Z. fcrafu
CZĘSTOCHOWA

S tr a s z n y  w y p a d ek . Pomocnik za
wiadowcy, AYłatlysław Karteta, na 
stacji ty Częstochowie podezas dy
żuru uległ wpypadkowi poparzeni u od 
wybuchu lampki karbidowej. Kartc- 
tc w stanie ciężkim przewieziono do 
szpii ala.

LW Ó W
W y b u c h  p e ta rd y .  Wczoraj w lo

kalu stowarzyszenia „Brith TnimpcI- 
dot" przj ul. Chopina w-ybuchia w 
nocy petarda, która zniszczyła urzą 
dzcnic lokalu. O fiar w ludziach nie 
było.

P r z y k r y  z a s ta w . Do sklepu i’iniiv 
„Trust" przyszedł i ikiś osobnik, któ
ry pozostawił swój mały pakunek, 
jako zastaw- za nabyty sweter. Po 
pewnym czasie z pakunku wydzielała 
się przykra woń, wobec czego wftŚ 
zwano policję. AY* paczce po przenie
sieniu do komisnijatu nastąpił wy 
buch Okazało się, że w paczce znaj
dował się łatwopalny materjał, a wy
buch miał spowodować pożar w skle
pie.

Dwa rabunki. Między Drohoby 
czem a śtebnikicm został napadnię
ty kupiec kod i z Drohobycza, kto 
rontu jakiś bandyta, zabrał 150 zl. 
oraz srebrny zegarek \\ pobliżu 
LtóiiDławown, obok wsi Mazurówka, 
dwóch kup.ow zostało najradniętych 
przez sześciu bandytów, którzy ogra
bili ich z gotówki.

K A T O W IC E
P ro te s ta c y jn y  s t r a jk .  W  ponie- 

d,.ialek w południc nredupil w lmcio 
„Laura" w Siemianowicach godzinny 
strajk protestacyjny. Powodem 
strajku protestacyjnego było ]>rzy.j- 
rnow .mie do ymacy robotników pozti- 
m icjseov  ych. Strajkująca załoga do 
iimgała się zwolnienia jednego z 110-
wei|irzyjęt,ych obcych robotników.

Wypłata poborów. \\ sobotą za
rząd jtrzj-mn.-owy nakładów k-. 
1 L zczj u-kiego i* ypi.u-il prncuw ,li

kom, zatrudnianym w zakładucli, za
ległe pobory w kwocie około 559.000 
zl. A\'strzyinnnie wypłaty przez sze
reg tygodni było sprawą pełnomoc
nika ks-. Pszczyńskiego, inż. Frcn- 
cznka, który obecnie siedzi w wię
zieniu..

KO ZIEN ICE

Zemsta narzeczonego. W e w2i Bia
ła Góra, gm. Grabów, pow. kozic- 
nickicgo, niejaki Mai-jfl.ii Mal-ciuiak 
strzelił kilkakrotnie do swej narze
czone', Irany Glinkówny, raniąc ją 
lekko. Powodom strzałów do narze
czonej była zemsta za rozpowszech
nianie przez aiii, o Marciniaku hań
biących jdotek.

ŁÓDŹ
Włamywacze w aptece. AV aptece 

Wiktora Groszkowskiogo, b. wi- :o- 
proz.ydenla m. Lodzi, wjamyicacze 
rozpruli kasę ogniotrwałą, lecz nie 
znaleźli w niej gotówki, wobec cze
go rozbili kasę podręczną i zrabo
wali z ni “.i 320 zł.

Gaz staniał. AV tych dniach ga
zownia miejska obniżyła cenę gazu. 
Odtąd bowioin mieszkańcy Łodzi pła
cić będą 22 gro-ze za metr sześcien
ny gazu do oświetlania, jaodeza.s gdy 
nief.r gazu do ogrzewania będzie, ko-, 
szt owal tylko 15 groszy.

CZĘSTOCHOWA
Ujęcie świętokradcy. Policja are

sztowała 23-leiiuogo Tadeusza Zuw.- 
łą, któj-y w nocy z Jimdzwli na po
niedziałek rozbił 7 puszek z pieniędz
mi w- kośt-iel: św. Józefa na przed- 
mieściu Raków.

Fiasko włamywaczy. W  no.y  z 
niedzieli na -Sobotę, do bium miejsco
wej elektrowni zakradło śię 6  w ła
mywaczy, którzy roziwuw.szy kasę, 
ti.ie w niej 11 i • /.nideśli. Druga kasa 
z gotówka unarl si-‘* imiłow-anioni 
''iauiywiu-:'.'--. AA Tezulim-ic wlnniy- 
wt'c;-:ę, 1 n >,-<i p w i wszy narzędzia,
dó, zli
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Ustawodawstwo
gospodarcze

U k a z a ł  się numer 100 D zienn i
ka U staw  R. P . z dnia 12 l ;stopa- 
da r. b., w  którym  opublikowane 
zosta ły m in. następujące rozpo
rządzenia o charakterze gospodar 
czym :

Rozp. M in istra  Przem  i H an
dlu z dn 31 październ ika 1934 r., 
wydano w  porozum ieniu z m in i
strem  Skarbu, o opłatach za czyn
ności urzędowe, dokonywane na 
podstaw ie ustawy elektrycznej 
(poz. 907 );

rozp- M in istra  Przem . i H an
dlu z dnia 2 listopada r. b. w  spra 
w ie  kontroli cen w ęg la  (poz. 903 );

rozp. M in istra  Skarbu z dnia 5 
listopada 1934 r., wydane w  po
rozumieniu z m in istram i; Przem . 
i Handlu oraz R oln ictw a i R. P . —  
o  zn iżce ceinej na śledzie (poz. 
909).

Z‘braire Rady
organizacyj ziemiańskich

W  dniu 21 K  m. odbędzie się ze
branie plenarne dmegatów Rad) Na- 
< zelnej Organizacyj Ziemiańskich.

N a  porządku dziennym wśród in
nych spraw znajduje się kwestja od
dłużenia rolnictwa.

[zas mml Dieimti!

S t o i m y  p l e c a m i  d o  m o r z a

G d y n i a  p o d  o k u p a c j ą
EKsoloatacja polskiego dostępu Jo morza w rękach żydów i Niemców

' W  K L K U  W IE R S Z A C H

W  niedzielnym  numerze „A B C " 
w korespondencji z Gdyni, daliś
my obraz zalewu Gdyni przez ob
cy, kędzierzaw y żyw io ł, k tóry co
raz bru ta ln iej w dziera  się na po- 
brzeże i okupuje port.

U dzia ł naszych portów  w  eks
porcie i im porcie, w  naszej w y 
m ianie tow arow ej rośn ie stale 
Już w  r. 1933 ponad 50 proc. (w e  
dług w a rto śc i) wywozu i przyw o
zu szło drogą morską (p rzyw óz 
na ogólną sumę 827 m ilj zł. —  
Gdynia i Gdańsk na 421 m ilj. zł. 
w yw o t —  na 960 m ilj. zł., Gdynia 
i Gdańsk na 523 m ilj. z ł.).

P rzytoczone liczby  wskazują 
na ro lę  portów  i m orza w  na
szych stosunkach handlowych.

Rozw ój stosunków, w yn ika ją 
cy z naturalnego porządku rze 
czy, zw iększa udział portów  w 
naszvm obrocie z roku na rok 
N ie  jes t w ię  : obojęm em  dla na
szego życia  gospodarczego, w  czy
ich rękach ten obrót będzie się 
skupiał, kio będzie nim  kierował 
i jak  będzie k ierow a ł?

K T O  E K S P L O A T U J E ?
A  stosunki dziś nie są godne 

podziwu. O czyw iście m niej nam 
tu chodzi o Gdańsk, w ięce j o 
załatw iane. W  zakresie handlu

morskiego jes t to stanowisko 
ważne.

Jak przedstaw ia ją  się tu sto- 
Gdynię.

Kto zajm uje się gospodarczą 
eksploatacją m orskiego dostępu 
clo m orza? K to  prow adzi handel, 
za jm uje się pośrednictwem ?

M aklerka okrętowa polega na 
pośrednictw ie, usługach przew o
zu morzem. W  Gdym  m a k le r k a  
j e s t  z a l e d w ie  w j e d n e j  t r z e c i e j  w 
r ę k a c h  p o l s k i c h  ( ! ) .  Obsadzili j ą  
tybcy, g łów n ie N iem cy. W  tych 
warunkach rozw ój polskich że 
glarskich lin ij handlowych nie 
może przedstaw iać się dobrze, 
nie u lega bow iem  w ątohw ości, że 
obcy m aklerzy nie dzia ła ją  na 
korzyść polskiej f lo ty  handlowej

U D Z IA Ł  P O L A K Ó W  2 0 %
—  Ż Y D Ó W  5 6 % !

Jeszcze gorze j jes t na odcinku 
spedytorskim. Spedytor morski, 
to esoba ciesząca się zaufaniem 
w łaściciela  towaru, który za je j  
pośrednictwem , gw arancją  i pod 
je j opieką k ieru je  transporty 
towarów . W szystk ie czynności 
transportowe, ja k ; przeładunek, 
za frachtow anie, sporządzenie do
kumentów i t p. są przez n iego

S k a n d a l w ę g lo w y
Co uniemożliwia rzeczywistą obniżkę cpi węgla?

Opóźniająca się realizacja obniżki 
c en  w ę g la  spowodowana została po 
sunifOuJni kopalu węgla, które z dn. 
1 listopada colnęły całkowicie 
wszystkie rabaty, udzielane hurto
wym oJsprzedawcom węgla. Rabaty 
te wahały się od 10 do 15 proc sta
wek cennikowych. Z ao b se rw o w an a  o- 
b ecn ie  n a  ry n k u  w ęg low ym  o b n iżk a  
c en  węgla p rz e c ię tn ie  o 3 z ło te  n a  
to n n ie  n ie  je s t  s k u tk ie m  z m n ie js z e n ia  
c e r  p rz e z  k o n a ln ie , lecz  je d y n ie  i 
w yłączn i*  p rz y z n a n ia  u lg  p rzew o zo 
w y ch  p rz e z  P .  K_ P . Cofnięcie raba
tó w  skompensowało nominalną obniż
kę cennika tak, żc cena węgla nic 
o uągnęła zapowiadanej granicy 46 
złotych z a  tonnę, lecz  wynosi obec
nie 48 —  49 złotych za tonnę.

W  związku z zamierzaną zniżką 
ccn detalicznych węgla odbyła się 
konferencja przedstawicieli Central
nego Związku Detalicznego Kupicc- 
t.wa Chrześcijańskiego R. P. z przed
stawicielem Komisarjatu Rzndn, na 
której delegacja kupiecka przedsta
wiła dokładną kalkulację, stwier
dzając, żc proponowana przez władze 
zniżka cer węgla w  detalu jest nie
możliwa do uskutecznienia. "Węgiel 
'wkupywany wagonowo loco, stacja 
owarowa kosztuje 42 —  43 zł. za 
onnę Do tej ceny należy przy kal

kulowaniu na cenę detaliczną doli
czyć koszty, obciążające odbiorcę: 
manco wagonowe, wynoszące 3 proc., 
manę© przy sprzedaży 3 proe., poda 
tek obrotowy 1,5 proc., koszty z wóz

ki i zniesienia węgla do składów —  
5 zł. od tonny oraz zysk brutto 15 
proc. P rzy  zakupie zatem wagono
wym cena detaliczna powinna wyno
sić 50 zł. —  45 —  57.68 zł. za 
tonnę.

7, uwagi jednak na stałe ubożenie 
składników węglowych, dokonują oni 
zakupów w  ilościach, uieprzckrac-za- 
jąeyeh 2 —  4 tonny. Przy  tej ilo
ści dotalista zmuszony jest płacić 
45 —  46 zł. za tonnę loco stacja 
towarowa, a obciążenia pozostają tc 
same, co przy zakupie wagonowym. 
Ponieważ przeciętny skład w  "War
szawie sprzedaje średnio 1 tonnę 
dziennie, koszty, wynikające z manca 
zwózki i podatków, doliczone do ce
ny zakupu, dadzą eenc detaliczną, 
wynoszące 59 zł. Ubożenie zresztą 
składników węglowych jest tak po- 
wszoclinem zjawiskiem, że około 40 
proc. wszystkich składów w  AYarsza
wie sprzedaje u siebie około 1 tonny 
dziennie, natomiast- pozostałe 60 
pro a. sprzedaje od 200 do 500 kg. 
dziennie. Przeprowadzenie zniżki cen 
węgla, poczynając od detalu, jest 
nieracjonalne, skoro dcialista jest n- 
z a leżniom od hurtowników, sprze
dających węgiel na. stacji kolejowej.

Akcja zniżki eon- węgla musi być 
zaczęta od grosisfów, a nie od de- 
tnlistów, którz.y są ostatnimi pośred
nikami na drodze, jaka. przebywa 
weciel z kopalni do konsumenta.

7. zestawienia dokonanych obniżek 
wynikałoby, że węgiel w handlu de

talicznym winien kosztować najwyżej 
46 zł. za tonnę, co, jak widać z po 
wyższej kalkulacji, jest 'niemożliwe 
przy obecnych warunkach, panują
cych na giełdzie węglowej.

Cała sprawa obniżki węgla nabie
ra, już cbarakl.ru skandalu. Bo są 
dwie możliwości albo przy pertrak
tacjach i ustalaniu ceny węgla w 
hurcie i detalu oraz wyznaczaniu zni
żek nio /badano kalkulacji i nic 
wzięto pod uwagę wszystkich czyn
ników, u pływających na cenę. węgla, 
albo ..toż,j wielcy liurl.owu.iey .i. grosi- 
śoi stosują sabotaż zarządzeń, z 
krzywdą ubogiej ludności.

Tym razem mamy, zdaje się, do 
czynienia z jednem i drugiem. Np. 
miejskie zakłady opałowe, które, 
sprzedawały dotychczas tomu węgla 
po 51 zł. 50 gr., obecnie sprzedają 
po 48 zł. BO gr., a więc sprzedają 
o 2,5 zł. drożej od ceny, ustalonej 
przez czynniki urzędowe —  eo czyni 
widocznym błąd kalkulacji

Chaos na rynku węglowym potęgu
je się. Konsument jest pokrzywdzo
ny. Chcąc- dostosować ceny do urzę
dowej taksy, firmy sprzedają gorszy 
gatunek węgla, jako lopsz), co już 
jest otwarłem nadiiżyziijm.

Konieczne jest ścisłe określona 
cen węgla według gatunków i dooil* 
uownnie, aby ceny' te były respek
towane, Normy muszą być ścisło i 
odpowiadać kalkulacji handlowej 
przedsiębiorstw. Obniżka musi być 
pełna rńiaBun P Sto

sunki wr liczbach.
Na 25 przedsięb iorstw  spedycyj
nych w Gdyni:
firm  żydowskich je s t  14

„  n iem ieckich „  6
„  polskich „  5
Do firm  żydowskich za lic zy liś 

my dwa przedsięb iorstw a m ie
szane o kapita le polsko - żydow 
skim, nie można bow iem  trakto
wać tych przedsięb iorstw  ina
czej.

W  grupie firm  n iem ieckich są 
dw ie o kapita le czysto n iem iec
kim, 4 zaś o kap ita le m ieszanym 
ze znacznym udziałem  kapitału 
niem ieckiego.

F irm  polskich je s t 5, co stano
w i 20 proc. ( ! ) ,  w  stosunku do 
24 prOv. firm  niem ieckich i 56 
proc. ( ! )  żydowskich. F irm  ży
dowskich jes t w ięc  ju ż w  chw ili 
obecnej p raw ie 3 razy  w ięce j, niż 
polskich *)

H A N D E L  H U R T O W Y

Podobny stan rzeczy  istn ie je  
w dziedzin ie handlu hurtowego, 
k tóry  n iem al w  całości je s t w  rę
kach obcych, a w ięc : żydów  i
N iem ców .

To  wszystko odbija  się fa ta l
nie na naszym obrocie morskim, 
którego rozw ój jes t ham owany i 
na samym handlu, k tóry  obecnie 
stoi fa ta ln ie .

P O D S T A W Y  E G Z Y S T E N C J I

D laczego istn ieje taki stan rze 
czy?

Przedew szystk iem  przyczyną je  
go jest silna konkurencja firm  
obcych, które będąc luźn iej zw ią 
zane z portem  znajdu ją się w ła
tw ie jsze j i korzystn iejszej sy
tuacji.

F irm y  polskie zw iązane są z 
Gdynią, z je j interesam i handlo- 
wemi, z je j rozwojem . O nią op ie
ra ją  swą egzystencję. Zatrudn ia
ją  one polsk iego pracownika, któ
ry  szkoli się praktyczn ie w- swym 
zawodzie, tw orząc coraz to  nowe 
kadry naszego handlowego perso
nelu morsk.ego, zw iązanego z  
własnym  polskim  portem.

„ N A R Ó D  W Y B R A N Y "  N I E  L U B i  
M O R Z A .

Inaczej się przedstaw ia sprawa 
przedsiębiorstw ' żydowskich D ow 
cipnie zauważono, że „w  h istorji 
narodu wybranego było M orze 
Czerwone, które (ż y d z i) p rzeby
li, zresztą  po specja ln ie na in ter
wencję M ojżesza  przygotow anej 
trasie, suchej i n ie m ającej cha
rakteru m orsk iego". Żydzi nie są 
żeglarzam i i nie m ają „pędu do 
morza"...

M orze jes t dla nich tylko te re 
nem eksploatacji, a port bazą, z 
której korzysta ją  konjunktural- 
nie. m aiąc w łaściw e centra orga
n izacyjne swego handlu (naw et 
m orsk iego) w ew nątrz kraju.

Do stosunKów handlowych nie

U „O większy udział Polaków w 
eksploatacji Gdyni". E. P.

wnoszą oni stałości, nie w iążą 
się trw a le  z morzem, ani z por
tem. W prow adza ją  chaos, dezor
gan izu ją  obrót przez swoje ry 
zykanctwo i niesolidność, przez 
geszefc iarstw o i spekulacje. •

W  W A L C E  K O N K U R E N C Y J N E J

F irm y niem ieckie lub oparte o 
kapitał m ieszany są w praw dzie  
przedsiębiorstwam i morskiemi, 
a le osadzając '(p ra w ie  zaw sze) 
swe centrale w portach konku
rencyjnych  (n iem ieck ich ) dzia ła
ją  na rzecz ich  interesów , nie dba 
jąc  zbytnio o potrzeby Gdvni. 
P rzy  w alce konkurencyjnej oraz 
wobec konieczności intensywnego 
dalszego rozw oju  Gdyni, zgodnie 
z naszem, wym aganiam i i warun 
kam, odgryw a to znaczną ujem 
ną rolę.

Przedsięb iorstw a obce są to 
wszystko przedsięb iorstw a obo
jętne dla naszych potrzeb, kon
iunkturalne, zw iązane z Gdynią 
Jedynie ze względu na dużą opła
calność. s)

P  Ak A D O R S Y

W ytw arza  się sytuacja para
doksalna. F irm y  obce ob fitsze w  
kapitały, oparte o wypróbowane 
zw iązk i, spychają na plan drugi 
firm y  czysto polskie, mimo, iż  z 
naszego gospodarczego i p o litycz
nego punktu w idzen ia  ro la  placó
wek polskich i ich  udział w- na
szej gospodarczej eksploatacji 
morza i pobrzeża w inna być do
m inująca.

Ten  błąd musi być napraw io
ny. F irm y po'sk ie w  polsk iej Gdy
ni pow inny uzjskać p rzyw ile je  
kompensujące straty, w yn ikające 
z gorszej ich p ozyc ji od firm  ob 
ety eh. N ie  chodzi tu o stw arzan ie 
jak ie jś  c ierp larn ianej atm osfe
ry i prow adzen ie sztucznej ho
dow li takich organizm ów, które 
nie są zdatne do życia  —  ale o 
um ożliw ien ie firm om  rdzennie 
oolskim  skutecznej konkurencji z 
obeemi. Tego  .wym aga nasz bez
względny in teres gospodarczy.

G D Y N IA  D L A  P O L A K Ó W

P isze  się i mówi w ie le  o Gdy
ni. zwykle josw ię tn ie  w  „dzień  
(ś w ię te ) m orza" lub na jak iejś 
u roczystej akademji. W skazu je 
się na blaski, pom ija jąc cienie. 
N ie  je s t to an i słuszne, ani po
trzebne, Gdynia przeszła już 
swój okres niem owlęctwa. Jest 
dziś naprawdę naszem „oknem na 
św ia t". N ie  chcemy, aby była ona 
polskim  portem , w yłączn ie  z im ie
nia Gdynia nie może zyć gospo
darczo, pod w rogą  nam żydow 
ską i niemiecką, okupacją. M usi
my właśnie teraz na odcinku go 
spodarozym stanąć frontem , nie 
plecami, dc morza i Gdyni.

Polska Gdynia dla Po laków !

-') „W  Gdyni 
dobrze". E. Mar

nie wszystko jest

<Jo z d  G - w ’ z c ł a l e w i c z

Z pamiętników szofera
P i e r w s z a  p r a c a

N aogó ł jazda  na taksówce nie 
podobała m i się, bo po pierwrsze 
całe dwadzieścia  cztery  godziny 
trzeba było nie spać, a po drugie 
byłem  zm uszony p ić wódkę lnb 
w ino na każdym  kroku. Pozatem  
Ruch K o łow y  w yda l nam szofe
rom  b lachy z numerem, które 
kazano nam nosić na czapkach, 
jak  stróżom. Postanow iłem  po
starać się o posadę p r ) walną M 
wolnym  dniu udałem się do przed
staw ic ie lstw a Studebackera, gdzie 
poprosiłem  swojego byłego m aj
stra, żeby mnie zaprotegow ał na 
jaką: pryw atną  posadę. M ajster, 
k tóry  m nie lubił, p rzyrzek ł mnie 
zaw iadom ić, je ś li coś się tra fi.

Była w iosna 1914 roku. P rzy 
szedłem ze zmiany do domu i za
stałem przysłany na m oje nazw i
sko list- D ow iedziałem  się z nie
go, że mam zaraz staw ić sie u 
m ojego m ajstra, gdzie został sprze 
dany nowy sześcio cylindrowy 
Studebacker pewnemu in żyn iero
w i, k tóry  potrzebuje od zaraz szo- j 
fera . Umyłem  się, przebrałem  i wno

moehód, obok którego sta) mój 
m ajster w  tow arzystw ie w ysok ie
go pana w  binoklach. Za chw ilę 
zostałem  przedstaw iony i zapyta
ny o warunki. N ie  umiałem okre
ślić swoich wym agań, w ięc pan 
in żyn ier pow iedział, że może mi 
dać p ięćdzis ią t rubli na m iesiąc, 
ubranie i ż.ycie w drodze, a ponie
waż on sprzedaje do m ajątków 
różne m aszyny roln icze, w ięc 
większość czasu bodziemy wr po
dróżach Zaraz w y ją ł pieniądze, 
za które kazał m i kupić ubranie, 
płaszcz, czapkę i rękaw iczki, i już 
od ju tra  w stąp ić do niego na 
służbę. Chętnie na wszystko się 
zgodziłem  i zaraz zaw iadom iłem  
w łaścic ie la  taksówrki, że ju ż u n ie
go jeździć  nie będę. N a  drugi 
dzień ubrałem się sportowo i w y
glądałem  ju ż  zupełnie inaczej.

Samochód, na k tóry  przyjąłem  
posadę, był jak  cacko. N a now iut
kich gumach, dwa nowe zapasy, 
urządzenie w  maszynie, na jnow 
sze, motor sześć cylindrów  amery- 
k iński, starter, który był nie du- 

zastosowan) i wynaleziony,
udałem się prędko do przedstaw i 
ciestwm Po wejściu  na znajome 
uodwórko zobacz) łom now) sa-

iampy w sz) stkie elektryczne, a naj 
w ażniejsze, że była dynamo ma
szyna, która podczas pracy m oto

ru ładowała akumulator. Samo- 
t hód rozw ija ł szybkość do siedem
dziesięciu w io rs t na godzinę, co 
na owe czasy było w ie lką  szybko
ścią.

Jeździliśm y po różnych m ająt
kach, gdzie in żyn ier za łatw ia ł 
sw'oje spraw'y w  zw iązku ze sprze
dażą maszyn rolniczych.

N ie ra z  zatrzym yw aliśm y się 
dłużej n iż jeden  dzień. Zw iedzi
łem \  moim panem w ie le  p ięk
nych i bogatych m ajątków , z któ
rych na jlep ie j podobały m i się 
dwa w ie lk ie  ładnie zabudowane, 
jeden za Kutnem. nazyw'ał się 
Chodów, a drugi S trzelce w ła 
sność spółki n iem ieckiej znajdu
ją cy  się w Płockiem , gdzie w szyst
kie bundynki zbudowane by ły  z 
kam ienia i betonu. B yliśm y p rzy j
mowani bardzo gościnnie, ja  jako 
szo fer byłem w prost zdziw iony, 
że o mnie *ak dbano. To też z każ
dego m iejsca z żalem  w yjeżdża 
łem : M ój pan nauczył się prowm- 
dzić samochód. K ied y  on prowa
dził maszynę, ja  siedziałem  na 
tylnem  siedzeniu rozparty  jak 
burżuj i paliłem  papieroski.

Byłem  w tedy naprawdę szczę
śliw ym  człow iekiem . M iałem  zdro 
wńe juk koń, wyrosłem  jak  dąb, 
pracę m iałem  taką o jak ie j m a
rzyłem, zarabiałem  jak  na tamte 
czaey dość sporo, myślałem, że 
życie takie piękne, już tak mi po 
płynie. A le  w  życiu  biednego

człow ieka zachodzą nie z jego  wo- 1 
li różne zmiany. Tak stało się i ze 
mną. B yliśm y w łaśn ie w  jednym  
z majątków', gdy dow iedzieliśm y 
się, że wybuchła w ojna z N iem 
cami. M ój pan bardzo się tem 
przeją ł i zaraz pojechał ze mną 
do W arszaw y. Po kliku dniach 
ju ż  było tviadomo, że w ojna bę
dzie okrutna, ponieważ w ie le  
państw  innych rów n ież postano
w iło wojować. •

W  W arszaw ie zrobił się ogrom 
ny ruch. W ojska w  olbrzj mich 
ilościach, przechodziły  przez m ia
sto udając się na różne fron ty. 
Na P lacu Teatra lnym  moskale 
zrob ili p ierw szą rekw izyc ję  sa
mych nowych i najlepszych sa
mochodów. Nasza maszyna jako 
ju ż używana, narazie była zw o l
niona od rekw izycji, z czego mój 
pan był bardzo zadowolony, bo 
m iał jeszcze zam iar jeździć  po ma 
jatkach i pozałatw iać swoje spra
wy.

Tym czasem  w yszło rozporządzę 
nie komendanta Okręgu, które za
braniało prywatnym  samochodom 
wyjazdu na szosę poza miasto, 
bez specja lnego pozwolen ia, k tó
re było bardzo trudno otrzym ać. 
M ój pan bardzo się znm riw il. Na 
pomoc przyszedł przypadek. Spot
kałem na u licy kolegę, który po
w iedzia ł mi, że on jeździ u pewne
go w ojskowego barona, od które-

s w i a t o w y  e k s p o r t  p s z e n ic y

I  ŻYTA
Międzynai odowy Instytut Rolniczy 

w Rzymie opublikował dane- ilustru 
jace rozmiary światowego eksportu 
zbóż w okresie 12 miesięcy, licząc od 
dnia 1 sierpnia 1933 aż do 31 lipca 
1934 r. W  okresie tym światowy eks
port pszenicy wynosił 139 miljn. q- 
i był o 20 miljn. q, mmejszy iu ż  wr 
r. 1932-33. Natomiast światowy eks 
port żyta wynosił w  r. 1933-34 —
12,5 miljn. q., wykazując w porów
nania z r. 1932-34 zwyżkę o 2,5 
miljn. q. Wśród krajów eksportują
cych na nierwszem miejscu w zakre
sie eksportu żyta stoi Polska z iloś 
cią 4,7 miljn. q., t- j. o 1,8 miln. wyi 
sza niż w roku 1932-33.

INFORM ACJE EKSPORTOWE

W  dniu 10 b. m. ukazat się Nr. 32 
wydawnictwa Państwowego Instytutu 
Eksportowego p. t. „informator Eks
portowy". Na treść numeru składa 
się m. in. omówienie wymian) z  sw 
granicą z uwzględnieniem możliwe 
ści zbytu towarów polskich. Konkret 
ne zgłoszenia firm zagranicznych 
znajdą zainteresowani eksporterzy w  
rubryce p. t. „Możliwości eksporto
we". Podobnie jak w każdym numc 
rze znajdują się zestawienia zmian 
celnych, der; zowych i  kontyngento
wych, jakie zanotowano w „statmm 
okresie.

SEJMIK ZW IĄZK U  SPÓŁDZIELNI 

POLSKICH

W  druu 24 b, m odbęozie się w 
sali Związku Rzemieślników Chrze 
śdjan sejm;,.: Związku Spółdzielń,
Polskich.

Porządek obrad, poza częścią spra
wozdawczą, przejęciem budżetu na 
r. 1935 i -wyborami do Rady Związ
ku, przewiduje wygłoszenie . zeregu 
referatów: Między innemi prof. dr. 
Edward Taylor przCThowi na tema. 
zagadnień gospodarczych, a dr. A. 
Całkosiński wygłosi referat w spła
wie konsolidacji spółdzielni.

N a  g i e ł d a c h

go m iał przed chw ilą  dużą n ie
przyjem ność. Ów' bdron chciał 
jechać w  stronę Kutna w  towa- 
rzj.s iw ie  gubernatora w ojennego 
barona K orfa , lecz nie m ogli po
jechać, bo w  ostatn iej chw ili m ój 
kolega stw ierdził, że w  jego  ma
szynie ukręcił się w ał korbowy. 
Prędko pobiegłem  do telefonu  i 
zaw iadom iłem  m ojego pana o tym  
fakcie. M oj pan kazał mi być w’ 
garażu i m ieć maszynę przyszy
kowaną do drogi, a sam udał się 
pod wskazany przez m ojego kole
gę adres, do owych baronów', aby 
im zaproponować swój samochód. 
Trzeba tra fu , źe zgodzili się z na
mi pojechać. Zaw-iadomiony o tem 
przez inżyniera, puściłem  maszynę 
i prędko pojechałem  na ulicę M io
dową, do rządowego domu. skąd 
za chw ilę wyszedł mój pan w  to
w arzystw ie dwóch wyższych w o j
skowych. Jeden z nich, wysoki, 
chudy, bvł komendantem Kutna, 
drugi niższy, starszy m ężczyzna, 
z długą brouą, ubrany w' mundur, 
generała, był to baron K o r f, gu
bernator w'ojenny. In żyn ier usa
dził ich do w ew nątrz wozu, a sam 
usiacił obok mnie, dając mi po le
cenie jazdy w stronę Kutna P od 
czas jazdy  in żyn ier opow iedzia ł 
tni, że ma ich odw ieźć tylko do 
Kutna, a potem ju ż śmiało poje- 
dziem y za interesam i, bo dostał 
od nich przepustkę ważną na dzie
sięć dni, (D . c. a .)-

G IEŁDA P IE N IĘ ŻN A  *

Waluty: Dolar 5.28,5; frank tran* 
cutJki 34.90; frank i sswajcarak 
172.20; funt szterling 26.50; markr 
i. emiecka 186.50; szyling austrjacl 
99; korona czeska 21.50.

Monety: Dolar złoty 8.93,25; rubęi 
złoty 4.60.

Dewizy: Berlin 213.35; Belgja
123.40; Holandja 358.15; zsopenhaga 
118.45; Londyn 26.59; Nowy Jork 
kabel) 5.30,5; Paryż 34,915; Praga 

22.13; Szwa.icarja 172.80; Sztok
holm 137.05.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż.
Budowlana 44; 4 proc. Poż. Dolaro
wa 51; 5 proc, Poż. Konwersyjna
63; 6 Tiroc. Poż. Dolarowa 66; 7 pro-. 
Poż. Stabilizacyjna 64.25; 7 oror.
Poi. Dolarowa Warszawy- 62.50 ; 7
proc. List; Zast. Ziem. Dolarowe 43;
4,5 proc. L. Z. T. K. m. Warszawy 
47.75; 5 proc. skonwer„owanc L. Z. 
T. K. m. Warszawy 55.

Akcje: Bank Polski 90.

G IEŁDA ZBOŻOWA

"W arszawa, 12. l l .  —  Giełda zbożu* 
wa franco Warszawa za luo k g : ży
to I  standart 700 gl. IŁ,00— 15,50, 
I I  stand. 687 gl. 14,50--15,00; p s »  
nica jara czerwona szklista 775 gl
19.50- 20,00; pszenica jednolita 742 
gl. 18,50— 19,00; pszenica zbierana 
731 gl. 17,5(1—18,00; owies I  stand, 
niezadeszczony 497 gl. 16,50— 17-00; 
owies I I  stand, lekko zadeszczony 468 
gl. 15,50— 16,00; I I I  stand. 43ł jr1
15.00— 15,25; jęczmień przemiałów”  
678/673 gl 17,00— 17,50; 620,5 gl.
15.50— 16,uO; jęczmień browarry 689 
gl. 19,5o— 21,00; jęczmień o wadze 
649 gl. 15,75— 16,25; groch oolny z 
workiem 27,00— 29,00; groch Wikuor- 
ja z workiem 47,00— 52,00; wyka
21.00— 22,00; pęluszka 21,50— 22,50; 
rzepak i rzepik zimowy 4„.5ó— 45,00; 
rzepak i rzeuik letni 39,00—-40,00; h. 
bin nieb/ 7,00— 7,50; łubin żółty 8,50 
—9,50; koniczyna czerwona surowa
115.00— 130,00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proc
135.00— 150,00; koniczyna biaia suro
wa o czystości 97 proc. 95,00— 120,00; 
koniczyna biała surowa 70,00— 90,00; 
mak niebieski z workier 44,00- - 
48 00; ziemniaki jadalne 1,25— 3,50; 
maka gat. I  P  3190— 3S,0J; I  C
29.00— 31.00; I  D 27,00 -29,00; I  E
25.00— 27.09. gat i l  B 23,00— 25,00; 
;I D 22.00— 23,00; I I  F  21,00— 22,00: 
I I  G 20,00— 21,00, gat. ID  A  15,00- 
16,00; maka żytnia I  55 pro”  ?4,0d 
—24,50; maka 0-65 p: tc. 23,00—  
23,50; I I  gai. 17 00— 18,00- mąka żyt
nia razowa 17,00— 18,00: mąka ży t
nia poślednia 14,00— 15,00; otręby 
pszenne gr. stand. 11.00— 11,50; 
pszer.. średnic 10.uO— 10,50; otręby 
pszenne miałkie 10,00— 10,50; żytnie
9.00— 9,50; kuchy Inian* 1626— 
16,75; rzepakowe 12.75— 13,25; ku
chy słonecznikowe 42-44 proc, 17,25 
— 17,75; -ruti rojowa 21,00— 21,50; 
siemię lniane 43,50— 45,0o. Ggóln; • o- 
br6t 3.42S tonn w rem żyta 392 tonn 
Usposobienie spokojne.

Czytajcie
Nowiny Codzienne
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Faszyści są n iestrudzeni. II 
Duce rozbudził Ita lję , pogrążoną 
w letargu . L en iw y  lazzarone przy 
pom niał sobie, że m iał antenatów 
kondotjerów , że je s t potomkiem 
cezarów . Już raz pisało się o am e
rykan skiem, przepraszam  —  fa 
szystów skiem tem pie prac, w yko
nanych przez inżyn ierów  w ło 
skich z okazji budowy niektórych 
d rcg w  Polsce —  parę dni temu 
miałam okazję p rzy jrzeć  się dzia
łalności W łochów  na innym tere- 
n 'e.

Wczora> nastąpiło o tw arcie  im 
ponującego Ita lsk iego  Instytutu 
K u ltu ry  —  „In stitu to  Ltalianu di 
C u ltura", p rzy  ul. Zgoda 7 w7 grna 
ehu, zajm owanym  dotychczas 
przez banki. N a  dole m ieści się 
bank, czy li jedno z tysiącznych 
m ieszkań molocha kapitalizm u, a 
na p iętrze  założono oazę kultu ■ 
ry, gdzie  będą m ogli spotykać się 
ludzie spragnieni w iedzy i rozm i
łowani w  ku lturze w łosk iej.

Każdy W łoch  dzis ie jszy  ma w 
sobie coś z conąuistadora — ży 
w iołem  je g o  jes t w alka i praca. 
Ody w y jd z ie  poza gran ice kraju, 
pragn ie wszędzie rozsław iać im ię 
swej ojczyzny-, k tóra  po latach 
marazmu stała się znowu ogn i
skiem cyw iliza c ji i Mekka a rty 
stów.

W  t r z y  ty g o d n ie
t*rzed otw arciem  Instytutu 

za jrza łam  tam w  chw ili, gdy w 
w ielopokojow ym  apartam encie 
stukały jeszcze m łotki tap icerów  
i elekrotechników, gdy  wykańcza
no w ie lką  czarno - n iebieską sa
lę. którh w sp iera  się na czarnych 
niby -heban kolumnach, a przezna 
czona jest dla trzystu  słucha
czów . N a  progu p rzyw ita ł mnie 
szczupły, ciem now łosy pan, o u 
śm iechm etej, sm aglej tw arzy. To 
nowy dyrektor instytutu— pro fe
sor h is to rji i lite ra tu ry  w łosk iej 
na U n iw ersytec ie  W arszawskim , 
Ita lo  S iciliano. Zw ażyw szy, iż 
jes t to słynny romar.ista, autor 
w ielu  dzieł i g łośnej b io g ra fji 
V illona, w ydanej w  języku fra n 
cuskim u Alcana, pow in ien m ieć 
przynajm niej profesorską brodę i 
dostojne gesty. Tym czasem  p ro fe 
sor S ic iliano w yg ląda  raczej, jak 
o ficer, taki ipa sprężysty chód i 
szybkie ruchy. W  odrodzonej Ita- 
U niema m iejsca  dla oschłych, 
sztywnych  jak  m um je i w yn io 
słych m ędrców  —  Drży puszczam, 
że naw et mole książkowe są w ie 
lobarwne i pełne w erw y, a bada
cze gram atyk i upraw ia ją  w  wol 
nych chw ilach  football, albo co
najm niej tenis.

In ic ja tyw ę  założen ia w  W a r
szaw ie instytutu pod ją ł ambasa
dor Bastian in i. W ystarczy ło  rzu
c ić  taką myśl, by została natych- 
mi ist wprowadzona w  czyn.

—  P racow a liśm y trzy tygodn ie 
p rzy  organ izow an iu  strony tech
nicznej —  opow iada p ro f S ic i
liano —  i zerknąwszy badawczo

J na robotników, wykańczających 
dekorację sali odczytowe - kon
certow ej, prowadzi n 'e wgłąb 
labiry ntu pokoi. Z n ieukrywaną 
radością pokazuje kolejno m iłą 
czyteln ię, z pulpitam i i fo te lam i 
..głebokiem i jak  grobow ce", bi- 
bljotekę, w  które j nad półkami, 
użw igającenn cztery  tysiące wy 
bitnych dzieł w łoskich —  kró lu je  
Dante w  wieńcu laurowym . Be 
dziu m ógł do wol i p rzyglądać się 
polskim p rzy jacio łom  Ita lji.  roz
koszującym  się lekturą w  zacisz
nej b ib ljotece, do k tóre j będzie 
m iał wstęp wolny każdy, kto opła 
ci za rok jedną dwućziestowkę. 
Za tę skromną cenę będzie można 
w yuczyć się w7 instytucie cudnej 
m owy w łosk ie j (są  trzy  sale wy
k ładow e), uzupełnić braki w edu
kacji hum anistycznej, słuchać 

mądrych w ykładów  rozm aitych 
„s ław ", które zjeżdżać m ają na 
gościnne występy do sto licy  P o l
ski, można będzie uczestniczyć w 
wystawach i koncertach, i nol 
sko - w łoskich herbatkach.

Poprostu w ierzyć 's ię . nie chce, 
że w trzy  tygod n ie  zorgan izow a
no taką bądźcoD ądź skompliko
waną instytucję. A le  T>rof. S ic i
liano w7calc się temu nie dziw i.

R o z m o w a  z  e n tu z ja  tą
—  Bez entuzjazmu nic się nie 

da zrobić —  z entuzjazm em  — 
wszystko. N iety lko  w iara  góry 
przenosi —  zapał rów-nież

Popraw ia  szczupłą ręką w iją- 
ce sie, czarne w łosy i sprężystym  
krokiem przechodzi z pokoju do 
pokoju, pokazując to, co godne 
w idzenia. W  gabinecie prezesa 
panoszy się olbrzym ia g łow a U 
Duce, rzeźbiona przez pewnego 
m łodego rzeźbiarza. Despotyczne 
szerokie szczęki, w-y dęcie w zgard  
liw e pięknych w arg  i mars na 
czole, jakby nieme przypom nie
nie, że II Duce w7szedzie je s t ;. 
wszystko w idzi i czuwa nad w szy
stkiem.

N arzuca swą obecność, zmusza 
do skierowania rozmowy na jego  
temat. Zresztą on je s t  przecież 
głównym  in icjatorem  zakłaaania 
owych zagran icznych  włoskich 
„oa z".

—  M ussolin i jes t naprawdę nic 
zw ykły —  pow iada porywczo p ro
fesor S ic ilia n o .—  jestem  daleki 
od polityk i, jako p ro feso r staram 
się byc objektywnym , ale musze 
przyznać, że U Duce ma jakiś, nie
słychany m agnetyzm  osobisty*, 
dar przekonywania, n iezw ykłą 
giętkość i um iejętność .przystoso
wania się do rozm aitych in dyw i
dualności. Zdawałoby się, że zad-

I na dziedzina życ ia  , nie je s t mu 
| obcą. Zaw dzięcza to być może te- 
, mu, że droga jego  życ ia  była na- 
, jeżona trudnościam i,, że  zaznał 
! i nędzy i prześladowań, -że bory- 
| kał się z losem, że był prostym  

roootnkiem, dziennikarzem , eko
nomistą, konspiratorem  N ie  za
sklepiał się w  jednej form ie egzy 
stencji —  przeszedł kolejno przez

wszystkie fazy . Jest zarówno po
litykiem , jak  literatem , i uczo
nym. Stanał przecież na czele o l
brzym iego parlam entu in telek
tualistów, Rada korporacyj a rty 
stycznych, naukowych i lite rac 
kich, to istny parlament, w któ
rym  zasiadają  przedstaw icie le 
22 korporacyj. II Duce ma p ierc  - 
sze i ostatnie słowo, jes t preze
sem wszystkich sekcy.i. O jego  
wszechstronności krążą istne le 
gendy

—  Opowiem  charakterystyczne 
zdarzenie, jak iego  byłem św iad
kiem. W e w rześniu  delegacja, 
złożona ze stu profesorów7 i lek 
torów  zagran icznych  uczelni 
zgłosiła się do II Duce, który 
w łaśnie uczestniczył w  rew ii dwu 
dziestu tysięcy m łodych fa szy 
stów- W  pewnej chw ili w szed ł do 
saii auuenejonalnej, gdzie stała 
grupa owych pro fesorów . Zapy
tał, co to za jedni, a dow iedziaw 
szy się, ja cy  to goście —  odrazu, 
z m iejsca; bez namysłu w ygłosił 
do nicH fachową mowę, w  której 
poruszył zagadn ien ia najbardziej 
ich obchodzące. Z uczonymi sta
je  się uczonym, z robotnikam i —  
robotnikiem , rozu m ie jącym  jego  
psychikę i um iejącym  do nich 
przem awiać prostem i, niewyszu- 
kanemi słowami.

Zapom inamy na chw ilę o Tn: 
stytueic —  rzeźbiona w  metalu 
głow a, zdaje się ożyw iać i rosnąc

wypełn ia  teraz pokój, jak  w i
dziadło ze snu.

—  Było ju ż z nami bardzo źle—  
powiada po chw ili p ro f. S iciliano 
—  ale II Duce tchnął ducha w  
ogarn iętą  marazmem ojczyznę, 
obudził jakąś taką szaloną amb’ - 
cię w  każdym szarym  człowdeku, 
żc się na jbardzie j op ieszali i gnu- 
śrii w z ię li w  karby i stanęli w  sze
regach bojowników... Jednem sło
wem zahypnotyżował W łochów , 
każdemu z nich wm ów ił, że jest 
potrzebny, że może stać się w arto 
ściowym.

Entuzjazm  stał się głównym 
motorem życia  w  odrodzonej I t a 
lji. A  je ś li chodzi o Polskę — :ią- 
gn ie da le j— to oddawna ju ż istn ia 
ly  u nas tendencje naw iązania 
dawnych przyjaznych  . stosunków 
z Polską. To  dziwne —  dodaje po 
namyśle —  gdy tu ta j jechałem  
nie spodziewałem  się, że tra fię  
do kraju  tak bardzo latyńskiego. 
M iałem  słabe pojęcie o Po 'see  —  
ot m niej w ięce j takie, jak  każdy 
przeciętny cudzoziemiec,

—  Że każdy Polak, to butny 
szlachcic w7 kontuszu, a zawsze 
hrabia, żc sroży się u was zima, 
w yją  w ilcy , a glównem  zajęciem  
Polakow  są polow ania na g?*ube- 
go zw ierza, ku lig i i uczty, pod
czas których m iód i wódka le ją  
się potokami..

—  M niej w ięcej tak —  opowia-

Z nauki i sruki
L ite ra tu ra

—  Odczyt Antoniego Bogusław 
skiego. Polska Macierz Szkolna, 
chcąc uczcić rocznicę śmierci Hen
ryka Sienkiewicza,, swego pierwszego 
prezesa, organizuje odczyt Antonie
go Bogusławskiego p. t. ..Henryk 
Sienkiewicz i Jego dzieło". Odczyt 
ten odbędzie się 13 b. m. t. j. w 
czwartek o godz. L’0, w sali Towa
rzystwa Higjcniczuego (ul. Karowa 
31). BTety są jeszaze do nabycia .w 
biurze Polskiej Macierzy Szkolnej 
(ul. Krakowskie Przedmieście 7 ni. 
I )  w godzinach biurowych od 9 do 
15, Tub przy wejściu na salę,'

M u z y k a
—  Występy Ewy Bandrowskiej- 

TursKiej w Operze Warszaw skie.i
\  ajznakomitsża śpiewaczka nasza, 
Ewa Bandrowska-Turska,, wystąpi 
dwa razy gościnnie w Oporze W ar
szawskiej. Dziś w „T ra fiac ie ", w 
czwartek zaś w „Cyruliku Sewil
skim". Zapowiedź występów wywo
łała niemałą radość w szerokich ko
łach melomanów. Będzie to jedyna 
w tym sezonie sposobność usłyszenia 
wielkiej artystki w Warszawie, gdyż 
wkrótce po występach w naszej Ope
rze, wyjeżdża Bandrowska na kil
kumiesięczne tournee (Francja, Bel
gja, lliszpan.ja, Sowiety).

—  Józef Hoimann przyjedzit znow 
za rok do Polski. Józef Hofmann jki- 
stanowił cały miesiąc październik ro 
ku przyszłego poświęcić na tournee

koncertowe w Polsoe. Koncerty od
będą się w miastach Warszawa, 
Lódź, Poznań, Kraków i Lwów. W  
Warszawie Hofmann wystąpi trzy
krotnie w Filharmonji Warszaw 
skiej. Pierwszy koncert odbędzie się 
z orkiestra symfoniczną, z progra
mem, złożonym z koncertów Bectlio- 
vena G-dur lub Es-dur i Chopina 
f-moll. Następnie odbędzie się reci
tal poświęcony różnym kompozyto
rom, a na zakończenie recital cho
pinowski.

F ilm
—  Film o Chopinie po poisku.

„Pieśń pożegnalna", film  z życia 
Chopina, o którego nakręcaniu do 
nosiło > B C w swoim czasie, został 
sprowadzony do Polski i ma byi 
„zdublowany", czyli otrzymać dja- 
log w  języku polskim. Jest to spe
cjalnie ważne, ■ z uwagi na to, żc 
część akcji rozgrywa się w Polsce i 
porusza sprnwr polskiego patrio
tyzmu.

R ó ż n e
—  Amerykan >ka książką o powsta

niu 1863 r. W  Chicago ukazała się 
w języku angielskim książka Artu
ra Pruddena Colemana, profesora li
teratur słowiańskich na Uniwersyte
cie Columbia. Tytuł książki brzmi: 
„The Polisli Tnsurection o f 1863 in 
the Lig-ht oi' New Yor Editorian 0- 
pinion" („Polskie powstanie 1863 r. 
w świetle nowojorskiej prasy” ).

da z uśmiechem —  Trzeba  do tego 
dodać rem in iscencje z rom an
tycznych poetow7 i legendy- z cza
sów Bony S forzy, i Sienkiewiczów 
skie relacje... Tymczasem , gdy 
przyjechałem  do Polsk i, udei*zył 
mnie przedewszystkiem  fakt, iż 
posiadacie m nóstwo wybitnych 
uczonych, że wasi p ro fesorow ie 
są fan tastyczn ie  wszechstronni, 
że ! przeciętny Po lak  je s t  sadzi-, 
w ia jąco obeznany z litera tu rą  za
chodnią, w  salonach prowadzi 
się nauKowe dyskusje, a wasze 
kobiety zdum iewają różnorodnoś
cią zain teresow ań i wysokim  po
ziomem umysłowym. Zam iast po- 
czue się obcym gościem , w  ob
cym kraju  —  w ydało mi się, że 
jestem  w7środ swoich —  tyle, że 
w nieco ostrzejszym  klim acie i 
pod innem niebem 

‘—  To też  jestem  przekonany 
że Instytu t w łoski przyczyn i się 
do zacieśnienia w ęzłów , jak ie  łą
czą od la t obydwa narody, ułat 
wi w zajem ne poznanie i wym ianę 
intelektualną. Do Polsk i będą 
przyjeżdżać wdoscy uczeni, artyś
ci, w  koncertach będą w ystępo
w ali muzycy w łoscy razem  z po l
skimi. W  styczniu przybędzie b 
m in ister korporacyj, Giuseppe 
Bottai, oraz słynny lekarz, p ro f 
Peude z Genui. Poseł M ara iji 
prezes F ederac ji artystów  w ło 
skich urządzi w  W arszaw ie  wy7- 
stawę i w ygłos i odczyt. N a  p ie rw 
szy ogień  zaprosiliśm y podsekre
tarza M in isterstw a Oświaty, pro
fesora  U n iw ersytetu  w  P a w ji —  
A r igo  Solm i, w yb itnego h istory
ka i męża stanu. P io f .  Solmi, b 
rektor, obecnie p ro fesor h istorji 
prawa w  M edjolan ie, jest zara
zem przedstaw icie lem  rządu w ło 
skiego, jak  i n.auki, gdyż działał- j 
ność jego  jako polityka nie p rze
szkadzała mu zajm ować się p ra -1 
cami naukowemu D zieła  jego , tłu 
maczone na W iele języków , obej
mują okres średn iow iecza do 
czasów dzisiejszych. Do na jw aż
niejszych należą „Państw o  a K o 
śció ł", „H is to r ja  praw a w łosk ie
go ", „M ys i polityczna D antego" 
„S tu d ja  dyplom atyczne do histo
r ji  w o jn y  eu ropejsk ie j’ , „Z jedn o
czenie podstawowe h is to rji w io - . 
sk ie j", w reszcie R iso rg im en to ' 
włoskie.

O tw a rc ie  Ir .s iF t- itu
W czora j o godzin ie 5-e,i nastą

piło uroczyste otw arc ie  nowego 
Instytutu, Ita lsk iego  Instytutu 
Kuhury, przy  udzia le-przedstaw i
c ie li rządu, dypiom acji, korpusu 
dyplom atycznego, p rzedstaw ic ie li 
nauki i sztuki. W ie lka  aula nic 
m ogła pom ieścić licznych gości, 
toteż tłoczono się nawet w  p rzy 
ległych  poKojach, palarn iach  : 
czyteln i. Okazało się także, że 
faszyści są punktualni,- toteż w ie 
le osób, które zgodn ie z w arszaw 
skim zw yczajem  spóźn iły się o 
„parę  m inut", m usiały stać u 
w rót ra ju  i przez otw arte drzw. 
przyglądać się sza firow e j sali

nabitej tłumem m mstrów, dyp lo
matów, uczonych świeckich i du
chownych.

O tw orzył posiedzenie ambasa
dor Bastianini, w ygłasza jąc pe ł
ną polotu mowę, , poczem zabrał 
głos m in ister Jęarzejew icz.

P ro f. Solm i, który nawiasem 
mówiąc, ma w cale słow i mski 
typ, w ygłosił piękną i ciekawą 
prelekcję  w  języku w łosk im .o ce
l a c h  i zadaniach Ita lsk ieg i Insty 
tutu K u ltu ry

P re legen t podkreślił znaczenie 
instytucji, która u łatw i obydwu 
narodom obustronne zb liżen ie się 
na polu kulturalneni-

Już przed stu la ty  Sebastjan 
Ciampi om awiał w  dziełach swe 
ich duchowy a ljans Po lsk i i Ita 
!ją  w  dziedzin ie polityki, rehgjń  
nauki i litera tu ry . Te, same cele 
przyśw ieca ją  licznym  uczonym 
obydwóch kra jów , szczególn ie 
Rzy-mskiej f i l j i  K rakow skiej A k " 
dem ji Um iejętności, założonej 
przez Polskę w  Rzym ie. N ic  dar
mo Polska jes t krajem  chrześci
jańskim, którego podwaliną sta 
la się kultura łacińska. Już dzie
ła -wielkiego króla K azim ierza  są 
nawskroś przen iknięte kulturą 
zachodnią, p rze jaw ia ją  się one w  
założeniu uniwersytetu  w  Krako 
wie, na w zor boiońskiego, w  w y 
daniu przez króla statutów  ehrc 
m.ących stan chłoDski.

P ro f. Solmi w  słowach barw 
nych, stylem  potoczystym  i peł
nym powabu, m ów ił o w p ływ ie 
kultury ita lsk ie j w  Po lsce w  cią
gu w ieków . O tem jak  do Polsk i 
ci tguęli tłumnie m istrze i rze
m ieśln icy w łoscy, a do un iw er
sytetów  włoskich w  Padw ie, Bc- 
lon ji i P a w ji p ie lgrzym ow ali pol
scy. żacy, żądni w iedzy  Jak to 
równocześnie z dziełam i lite ra tu 
ry  w łoskiej, p o jaw ia ją  się w  P o l
sce nowe teksty prawodawstwa 
italskiego, jak  w  epoce Bony S for 
zy przenikał do Po lsk i wpły-w 
nauki i sztuki w łosk iej. M ów ił też 
o Lragicznem przebudzeniu— kie
dy to dla Ita lj i  nadeszło okrutne 
przebudzenie z marzeń o „pań 
stw ie idea lnem " w- dniu najazdu 
ińeprzyjacielsk iego, a w  Polsce 
nastąpił okres upadku, potem  roz
biór i ruina, lta lja  i Polska za
pomniały, że idealna w iz ja  prawa 
n;c wystarcza, je że li brak czu jnej 
siły, co je j broni. Po  okresie ja s 
nym i promiennym, zapadł 
zm ierzch n iewoli. A le  i w ów 
czas W łoch y i PolsKa podawa
ły sobie ręce. Głosem polskich bo
haterów, w alczących  w  dalekiej 
ziem i w łoskiej, odpow iadają gło 
sy W łochów , walczących na zje  
mi polskiej, w7j szeregach po
wstańczych..

D zis ia j zm ien iły się czasy-: 
uKlad po lityczny ob licza Europy 
ale zw iązek duchowy Ita l j i  z P o l
ską je s t czemś istotnem  i w iecz 
nie żywem.

Zebrani burzliwem i oklaskami 
dziękowali p rofesorow i Soimi za 
piękną prelekcję.

S t a i u s ł a - w  P i a s e c k i

M e z a l ia n s  n a  c e n z u ro w a n e m
T E A T R  M A Ł Y :  Ich  czworo.

T raged ja  ludzi głupich G abrieli 
Zapolskiej'.

Jest to jedna z przeaziwmych 
tajem nic tw-órczości, że au tor by
wa zwykle najm niej tra fnym  I 
in terpretatorem  swego dzieła 
Stw ierdzen ie tego w ygląda na e- 
fek tow ny paradoks i nic w ięcej. 
Bo jakże to?  A u to r m iałby nie 
w-iedzieć n a jlep ie j c o chciał na
pisać. Czyż w yjaśn ien ie autorskie 
nie jes t najautentyczn iejszą w y 
kładnią?

A  jednak... Ten  sam mechai..zrr 
psychiki tw-órczej, który spraw 1 i, 
że p isarz przeżyw a n iejednokrot
nie mękę najstraszliw szego zwąt
pienia wobec swego arcydzieła, 
zanim czyteln icy nie okrzykną je  
arcydziełem , ten sam mechanizm 
samokrytyki, który piata nieraz 
tw órcy najzłośliw sze fig le , każąc 
mu wysoko cenić władne utw ory 
chybione, a za błahostki uważać 
istotne swe dzieła ( —  ileż p rzy
kładów  możnaby przytoczyć z h i
s to r ji lite ra tu ry ! — ),  ten sam 
mechanizm sprawia, że komenta
rze autorskie często raczej utrud
n iają zrozum ienie utworu, niż u- 
łatw ia ją . Exemplum: przedm owy 
G. B Shawa do jego  dramatów,

niemal zawsze dotyczące spraw  
drugorzędnych, m ałoważnych, 
w ręcz nieistotnych.

Czasem ® a  się wprost w raże
nie, że kom entarz autorski chce- 
czyteln ika celowo w prow adzić  w  
błąd, zamaskować to, *co siła  pod
świadom ości wydobyło się w  pro
cesie tw órczym  na jaw. Tak ie 
w łaśnie robi na mnie w rażen ie 
podtytuł, jakim  G abrjela Zapolska 
opatrzyła „ Ich  c zw o ro ": —  „T ra 
ged ja  liidz, g łup ich ".

Dźw ięczne słówko „g łu po ta " zo
stało rzucone na żer publiczności 
i krytyce. N iech  się cieszą, że już 
zgóry  w iedzą,, o czem Zapolska 
napisała sztukę: o trag izm ie głu
poty oczyw iśc ie ! N iem a żadnej 
w ątp liw ości —  sama autorka to 
pow iedziała a  ona przecież musi 

i w iedzieć najlep iej. Sprawa za- 
łat\viona i go tow a : tem acik pod- 

j sunięty, wszystko, co się będzie o 
sztuce pisać i mówić, p ó jd z i: ju t  
w określonym kierunku.

N ie  tak łatw o oderw ać się od 
tego fa łszyw ego  tropu. Nam  mo
że dziś ła tw ie j, n iż było ' w tedy, 
kiedv sztuka została naDisana 
A le  kiedy ju ż  odrzuci się suge- 
stję, idącą zgóry, nasuwa się od
krycie dość niespodziewane.

Przez tyle, tv le la t w ierzy ło  się

na słowo w  dem okraiyzm  Zapol- 
! skiej, ba, w  je j bo jow n ictw o spo- 
I łeczne, w  je j  bezkompromisow-ą 
walkę z „zgn iłą  burżuazją". „T ra  
g ifa rsa  kołtuńska" —  nosiła pod
tytu ł „M ora lność pani D u lsk ie j". 
W ięc  gotowa opinja Zapolska 

I w a lczy  z kołtuństwem  burżuazji.
1 „T ra g ed ja  ludzi g łup ich " —  w id 
n ieje na afiszu „Ich  czw orga". 
Znowu go low a  op in ja : Zapolska 

- biczuje m ieszczańską głupotę, 

j A  tymczasem... K im że je s t ta ’ 
areykołtunka, ta mama Dulska w7 

i młodym wieku, słow7em bohaterka 
'„ Ic h  czw orga "?  To córka p raczk i. 1
I W yra źn ie : p r a c z k i .  Czyli, we- 
'd tug term ino log ji b o lszew ick ie j,' 
proletarjuszka z pochodzenia, p ro ] 

! letarjuszka czystej krw i. K im  jesł 
' je j - mąż, ów  zahukany p ro fesor,] 
galicy jsk i suplent gim nazjalny, 

'in te lig en t, który poniewczasie spo 
! strzeg ł się, że sprzęgł życie z ko- 
'b ie tą  calkowucie obcą dla siebie 
kulturaln ie? N ie  raz i nie dwa 
wypom ina mu córka praczki szla- 

' cheetwo. Szlachcic i córka pracz
ki. M ezaljans.

Tak, poprostu stary, banalny, 
tyle razy zużyty w  literaturze 
m e z a l j a n s  jes t tematem sztu
ki Zapolskiej, ów7 m ezaljans, któ
ry zrodził tyle sentym entalnych 
opow iastek o n ieszczęśliwych ko
bietach z nizin, m altretowanych 
przez niecne rodziny m ężów z 
•wyżsźej • sfery Tylko, że Zapol

ska szablon literack i odwraca, z 
furją. atakuje te  w łaśn ie n ie
szczęśliwe „tręd ow a te ", a bierze 
w  obronę mężów. Żeby się na to 
odważyć, trzeba się było zasłonie 
paraw7anikiem  w alk i z kołtuń
stwem. W  tak iej kom binacji, na
wet tak furjacko an typro letarjac- 
kiej sztuce, jak  „Ich  czw oro", b ili 
oklaski najczerw ieńsi socja liści.

N ic  chyba nie w yw oływ ało  ( i  
nie w-ywoluje po dzis dzień ) w ięk
szych nieporozum ień, n iż  mecha
niczne przen iesien ie w  polskie 
stosunki socja listycznej term ino
lo g ji k lasowej. Term inu „m iesz
czański" używa się u nas jak  ko
mu w ygodn ie j, z te j bardzo pro
stej przyczyny7, że k lasy burżu- 
azy jn e j w  znaczeniu przyjętem  na 
zachodzie Europy praw ic że u 
nas nie było. K iedy  rozpoczął się 
w drugiej połow ie X IX -go  wieku 
proces gw ałtow nego #deklasowa- 
nia się w arstw y szlacheckiej i 
przekształcanie eię je j w in te li
gencję m iejską —  próbowano m ia 1 
nem burżuazji ochrzcić tę nową 
warstwę. K ied y  zaś na początku 
wieku obecnego zaczęła się w ar
stwa in teligencka uzupełniać do
pływem  nowych sił z nizin spo
łecznych —  miano kołtuńsłwa 
przylgnęło do tych nowych. Zde
klasowana szlachta odbiła p i
łeczki

Jest l-zeczą zastanawiającą,- że 
na przestrzen i kilku lat powsta

je  w  naszej literatu rze cały sze
reg sztuk na ten sam 'tem at me
zaliansu in teligencko - kołtuń
skiego (a  w łaśc iw ie : in te ligen 
cko - p ro le ta rjack iego ). „D ram at 
K a lin y " Kaw eckiego, „K aryka tu 
ry "  K is ie lew sk iego, „A szan tka " 
Perzynskiego, „ Ich  czw oro" Z a 
polskiej —  to przecież tylko róż
ne odm iany tego samego m oty
wu. Sprawa musiała być paląca. 
W  tw orzącej -się, nowej w arstw ie 
in teligenck iej, spotkały się. dwa 
św ia tv : stara szlachecka kultura, 
w io tcze jaca  już, życiow o bezrad
na —  i zachłanna, idąca przebo
jem  zaborczość nowych ludzi z 
proletariatu  m iejskiego. P ro le- 
ta r ja t m iejski —  w  przeciw ień 
stw ie do chłopa —  ży jąc  koczow
niczo, nie w ytw orzy ł żadnej kul
tury wdasnej. D latego też, d źw i
ga jąc się ku górze, na jłatw iej 
przejm uje drugorzędne cechy cy
w iliza c ji warstw7 wyższych, naj- 
podatniejszy je s t do przesiąknię
cia rów n ież koczowniezem , syp 
kiem i m iałkiem  m iędzynarodo- 
wem koituństwem burzuazyjnem . 
W tem tkw i n iew ątp liw ie giowne 
niebezpieczeństwo, jak ie grozi o- 
becnie Sowietom, ich t. zw. prole
tarjack ie j kulturze. Jaskrawo zaś 
musiało się zarysować to niebez
pieczeństwo na tteren ie p ierw 
szych m ałżeństw m ieszanych in- 
te ligencko-proleu irjackich , przed 
lrzyd z :estu laty n nas. Stąd fur-

l- Zapolskiej, K isie lew sk iego. K a 
weckiego i Perzynsk iego, fu rja , 
której dziś już nie ba-dzo roż'i- 
miemy. Różnice bardzo się. za
tarły  —  córka praczki, która w y
chodzi dz.ś za pochodzącego zc 
szlachty in teligen ta, ma najczęś
cie j, tak samo jak  i on, skończo
ny uniwersytet, w zrasta  jeś li nie 
w rodzinie, to w  każdvm razie w  
szkole, w te j samej atm osferze 
kulturalnej.

D latego też atak Zapolskiej na 
koltuństwo córek praczek je-st 
nam dziś daleki i obcy. M istrzow 
sko scenicznie przeprowadzony, 
n iezwykle sugestywny w  apriory- 
stycznem i niedopuszczającem  dy
skusji.obarczeniu głupotą kóbiet z 
nizin —  dziś już musi w yw oływ ać 
dyskusję i wątp liw ości.

Tem bardziej, że reżyser W  a-.r- 
n e c k i dał sję zasugestjonować 
podtytułowi komedji i dopuścił do 
zupełnie ju ż groteskowego ujęcia 
głównych ról w  sztuce. M o d z e 
l e w s k a  i W e s o ł o w s k i ,  za
gra! i poprostu m arjonetki N ie 
szczęśliwym  rów nież ;pomyslem 
był lwowski akcent, jakim  starali 
się mow7ić aktorzy, a co i niebar- 
dzo się im udawało i nużyło w i
dza. Dodatnie pozycje w przed
staw ieniu to bardzo po ludzku 
potraktowana przez Ż a b c z y ń- 
s k ą pośtać‘ szwaczki. -świetna gra 
dziecka —  no, i bardzo iitlane de
koracje SM i w i ń s k i e g o .
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TEATR W IELKI: Dzisiaj w- - 
stęp Ewy Pundiowskięj .  T  wskiej 
w  operze „Tra iiata” .

Znakomita śpiewaezka wystąpi 
po raz drugi w czw rtek l“  b. n.. 
w „Cyrnlina Sewilskim” . Partnu- 
*<mi p. Bandrowskiej - Tnrskiej 
będą- nowozaangażowany bas 
Konstanty Użejku oraz Jerzy Cza
plicki

f t A I R  NARODOWY: Dziś
„Rozbitki”  z Jnnnszą-Stępowskim, 
Lesi-tzyńskhn. Zelwerowiczem, Lin 
dorfowną,' .ś wierczewską, Buczyń
ską i innymi.

TEATR  POLSKI. Dziś świeżo 
wystawiona sztuka Buurdeta 
„Ciężkie czasy”  z Wysocką, Pan- 
cewic:cn\ą, Bionigzówną, Sam
borskim,, Bry dzińskim i innymi

TEA^R N u W Y : Dziś .Egipska 
pszen_i;r”  z. Ciorczyuską, E )«^ ia ti 
ką i Warneckim. W e cz\,„rtek 
premjera , Igraszk' muzyczne” v  
reżyserji'Schillera.

J p  .'PR LETNI: Dziś „Czło-'
wiele. Który nie pije”  Rapackiego 
ze Zniczem Różyckim, Lubieńską,' 
Janecką, Różańską, Łapińskim i 
in. \\ piątek premjera „Kwiecistej 
dróg;’ Katajewa z .Maszyńskim.

TFATR  M A Ł Y : Dzis świeżo 
wystawione arcydzieło Zapolskiej 
„Ich czwuro’ w reżyserii Warnec 
kiego z Modzelewską,'Macherska, 
Żabczyńską, Wesołowskim i ' Wos 
kowskim. .

W  o c z e k iw a n iu  na wyrok
■ K h ę s i t a  n a i  k l i s z y  f o f t o g r a f i s z n e f

Ciemnawo rysu ją  się na kliszy 
ren tgenogra fiezne j groźne ogn i
ska g ru źlicy  płuc. W ysuną one 
macki jak polip, ogarną całe płu 
ca. Jeśli nip da ich się um iejsco: 
w ić, zwapnić, unieszkodliw ić pil 
nem leczeniem , chory skazany bę- 

' dzie na powolne konanie.

Gruźlica istn ieje. .Iest klęską. 
M ów i się o n iej i pisze. Alu kto 
ma chorego ra  tę straszną choro
bę wśród iwoich najbliższych, 
nie w ie często, jak w ygląda ją  
gruźlicy Gdzież oni są? Czyż to 
m ożliwe, żc w tłumię tych -ludzi, 
którzy przechadzają się po un 
cach W arszaw y, pokaźna część 110 
S1 w  sobie straszliw e bakcvle K o
cha? ■

Suchotnic: są zwykle skryci, 
nie ’ ubią mówić o sw o je j choro
bie. Kto chce zbliska zobaczyć, 
jakby na k liszy fo tog ra fic zn e j, 
jak w ygląda ta klęska społeczna 
niech uda się do jednej z przycho
dni p rzeciw gruźliczych .

Oto jeden  z takich lokali. C zy
sto w ym ieciony i w yw ietrzony. W  
dużym pokoju oczekuje k ilaadzie 
sia t osób. Ludzie ci p rzyszli tu
ta j po w:yrok. Jest to bowiem pra- 
cowmia rentgenologiczna, a ta- 
icm nicze prom ienie przen ikając 
przez "a łe  ciało w ykazu ją na 
ekranie bąaź też na k liszy nieo
mylnie, czy ktoś jęs t cho iy  .na 
gruźlicę, czy też nię. M iędzy so
bą g ru źlicy  krępują się m niej. 
Są jednak przeważnie (Tptymistą- 
mi i nie w ierzą  w  swoją chorobę,

—  M nie tam nic napewno nie 
jes t —  m ówi blady m łodzieniec z 
niepraw dopodbnie zapadniętą kla
tką p iersiow ą i podniesionem i ra 
mionami. —  Mam stan podgorą
czkowy, a le  to z przezięb ien ia. N ie  
potrzebnie kazali mi tu przycho- 
ozić.

W  kącie siedzi m ilcząca rodzi
na. Jakiś’ zarośn ięty Chłop, babi
na -.owinięta;chustkami i dwa dzie
ciaki. W szystko jaKieś m izerne, 
blade. N ie zdają sobie zapewne 
Sprawy ze' straszliw ych  skutków- 
choroby, jaką;- noszą w sobie, W

się na sąsiadów, nie w szyscy sir,- tuje ov. m łodzieniec 7 zapadł,.ętą 
d '/lii cicho. N ik t nie chce się przy- klajką jń .ersiową. Jiozniawiająea z 
znać do kradzież' Rzeczyw iście nim dziewczynka w ygląda na p.en 
n ia jicczk i u lotn iły się w niewytlu sjonarkę. Jest. przystojpa, tęga 
maczony sposób. Tajem niczy tyn li  zadowolona z siebie, f z y t b y  i

Z n o w u  „O opliif*" ■na torze wyścigowym
Zc 11:1 lorze wyścigowym nie ivpu stwierdzonym wypadgu dojau-

Osol^oui, liiepojiadującyr.i do tęgo u- 
prawuicń przemysłowyeb.

Procederem lyiu Jrudni się część 
sklepikarzy, sprzedających nastcinną 

;nnym znow Kącie- zeszły się kurao-t ijłislka i inn,o .wyroby cukiernicze 
szki gdzieś- że -S ta rego  'Miasta, własnej fabrykacji. Jak- np. Alojsze

TE A TR  AK TO R i (Mokotowska 
73): Dziś i jutro W, oardou „M a
dame Sans Gene”  z Zimińska i Ja
raczem wi rtżvserji Randy.

TE A TR  ATENEUM : Dziś i jutro 
kojtatłja Lichtenberga „Mecz małzeń. 
sb-'“  z Biegańskim i PiasKowską. W 
próbach „Typ A r  Szczepkowskiej.

KAMLIR.’ IN Y :  Dziś i jutro „S y
gnały”  Szelburg - Zarembiny z Ad 
weniowic7em i Grywinską.

STn.KA B A N D A : Dziś premjera
rewy „C  w trawie piszczy” .

YV1E1 K A  RK\VJ,i ' Dziś i jutro 
rewj, „Naprzód marsz!”

NOWA' KOMLDJA (Karowa lo ) :
Dziś 1 jutro ■ „Warszawska Szopka 
Polityczna" Minkiewicza i Karpiń- 
sa.ego.

TE A TR  D R AM ATYC ZN Y: Dziś t 
codziennie „Burza nad morze-i“

TE  A T I, -NA KREDYTOW EJ Dziś' 
i jiltro: opercyka Straussa „Piosenka 
o Nadine”  ż Bfochwiczówną.

CYRK S lA N IF W S K K u l: Dziń i 
codziennie- program otwarcia. Go--' 
dziennic -2 przedstawienia - :o ’ -4C30 i '
S.la.D ::-v:-c1 ' ' - V/

KONCERTY
rO ŃSE ltW AFO RJU M : .futn w

środę-: ital. fortepianowy ' Wikcota
Łabuńskijego.. •

S.--i M, (KroIewsKa . . i ) : .  Rov.ja 
mody) ,r ‘ .''.Js

;; W Y S T A W  l
.„■••i. . _T* . •. t. T l * a. c i ^  «./«

IN STYTU T  PR OP A ti AND  Y SZT U-i
K I: Wystawa „Sto lat sztuki belgij
skiej” . i ’

ZACTIJjTn: Wystawy prof. Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięciu’' 
z Krakowa, Anny • Ronierowcj i- Ta- 
deusża Gronowskiego, kolekcje gru- 
py „Niezależnych” z Wilna i K. Wręb 
iewskiego 01 az wystawa ogólna, 

ia L O Kl GARLIŃSKIFGO: Wysta
wa ' Włijdzimierza Wilkanowicza.

M u ZLLA : KA ltU D U W L ( K .  ule 
15/17): W e wtorki malarstwo jol-
•Kie w czwartki — obce; Al. 3 Mhui 
13/13: - W  śrcdjr, piątkij soboty, nie- 
imerp —  wystawa sztum zfiobn-czf

K I N A
ADRIA: „Je, wysokość —  caluie” .
AS : „żółty książeu.
ACRÓ? (Żelazna_ 64): „Byłem szu jy jjya tk o  uspakaja się i nu-

Szp.egiem , ..Zetnzla Ton ga ’. 1
ji.lM.OR: „Cmbi“  i dodatki 
ANTINEA* „Branka syna 

czy”  i „5 godzin życia” .
A T L A N T IC : „Rzymskie skandale” .
A PO jjLO: '„Wiosenna parada” .
CAPITO L: „Czy Lucyna to dziew 

tzyn?”
CAS1NO: „Tajemnica maiei Shir- 

ley” . • 1
COi.OSSEUM; ..Ich noce”  i ijewja.
COLÓSŚEUM (MaW sala): >YNv-

lungi” .
GORSu. „Kooieta 1 beslja”  i rewja.
ERA. ..Źle „01 haną’V„Acljutant J< 

gc WysOKOŚci” .
EUROPA „Nana”
F A M A : „Taniec miłości-1 i „Kot i 

skrzypce” . .
i URIjm- „Kobieta i bestią” .
ULORJA: „Ręka msc.. ela” .
IKł . „Kujdany tycia”  j clouatki.
K (iM ETA : „Pozwól się kochać'’ j 

rewja. - -
KINU iAR AF II ŚW ANDRZEJA:

„Po-wan.e’ i dod.
LOS: .Nicwddziahiy człowiek” .
LUX „ Ja k ą  m nie  p ra g n ie sz ” , „Ato- 

je martenie to ty” .
MEWA. „W  nigwoji dżungli”  1 

„Pilnuj swego męża” .
MAJESTI.C: „Petersburskie noce” .
MASKA:’ „Sekret k„oirty” , „Biały

upiót” .
MARS: „Szalona r.oc' 

ma ź  tlelef-o iu” .
M IEJSKIE: „Przedmieście”
M1LJSKIE (dlą mtudzieży): „, 

ua wielkiego miast::” .
MUCHA: (Długa 10/13): ,1’od fał- 

szy»rą flagą”  i „M oje marzenie to 
ty ” .

NO W A TOMBGLA: „Csibi”  i
„Grzech”

OKO PRASKIE: „Płoni eń” z Dolo
res ie' Rio „tloc dla ciebie” .

FA LA C E : „I- F. 1 nie odpowia
da” ...

PAN : „Co mój mąż robi w nocy” .

—  Gdzie śą m ajtk i?  |fakt wzbudza ogolne zainteruso- |W tym młodym organiźm ie szerzy-
—  Przed  chw ilą byli tu na krze A-ani,e;. p rzeryw a nawet zajm ują- ia spustoszenie gruźlica?

syiku ! | <-y f l ir t  jak ie jś  parki p.od oknem, j W ykaże to klisza rentgeno-
Kcbieci.na jm dejrzliw ie  ogląda vr której gtronę męską reprezer, g ra fic zn a .

Tym czasem  biała sanilarjuszką 
w vw oju je  po kilka nazwisk. W yw o 
łani są natychm iast umieszezppi 
w  ciasnych kabinkach, gdzię się 
mają rozebrać, poczem j.tden po 
drugim  w ędru ją  pod tajem niczą 
maszynę. W  pew-pym momencie1 
rozlega się charakterystyczny gyk 
i p rzygy iętlęn ie  jes t dokonape. 
Trzeba się ubrać i poczekać ja. 
w\rok pa pi.śptie,

W  poczekalni tym.czasęni towa
rzystwo złączono wspólną niedolą 
i długiem  oczekiwaniem  proyyadzi 
ju ż ogoiną ii , iroyyę. Ten iąty są 
najrozm aitsze, znajom i opow iada
j ą ’ sobie, n rojękty jia  przyszłość, 
N iew iadom o, czy wszyscy będą w: 
stanie wprpwdzi.ć. je ' y, czyn? Nip 
j.ednpgo z tych beztroskich śm ie
jących  się ludzi niedaleka przy
szłość zastanie może na szpiiai- 
ut.ni ióżku. A ie  gruźlicy, jak  już 
pow iedziałem , są optym istapii 
W śród óbeych wolą w-cale nie nró- 
w ii o sw o je j chorobie i d latego 
też tak nudo ySię ieh w idzi i tak 
mało sią o nieb w ie. Dopiero tu —  
w  przychodni —  zobaczyć moż
na, jak  w ygląda ją  i co -myśią. K io  
był raz w  tak iej przychodni na 
zawsze ma' .utrwalony w pam ięci 
obraz jeonpgo o d c in k i'te j strasz
nej klęski

Zupełnie jąk  na kliszy rentge- 
nogra ficzn e j.

ip-U

wpąyalko i aiczaiyszc jest w  porząd
ku, o tem głuche wieści oddawna już 
krążą - wsiąki amatorów ioia lizatorn . 
Ou czasu du czasu -jednak pkant-" 
shrję £ję zbyt -widojjzny i wymaga u- 
regulowania przez y ładzc sądowe. Do 
nąjpopulai-ijipjs.zyęli spy.sobpw- zdo
bywania cennych nagród przez.' m ier
ne konie, przyęzem  obławiają się za
zwyczaj w  kasach totalizatora w ta
jemniczeni, indaża (. zw.- doping. W y 
starczy maty zastrzyk środka pobu
dzającego, żeby-, niemająćy' nawet 
fszkus koń wygrał. Zneliojeanic sip ko
nia dujńngowanego nie uchodzi za
zwyczaj oczu kom igji tc-chnicziiu-i. AVr 
ten sposol) przyłapano" swego czasu 
właściciela stajni wyścigowej, żyda 
.Ltaiiowerą, klopogo- sprawa ciągnie 
się m-ż od dłuższ.ego eza.su i .w łaś
nie • dzisiaj znaj.dzjc g.\v«j. o p fy g  w

u ||p Q k rygojry.111.
O .siiitniu d o w ia d u je m y  s ję  o 110-

goftaida koni na .stojpcznym torze 
vy4<jigpwyiu Dziwnym zbięgipm oko- 
Iicznośęi i tym razem koń, u którego 
drogą analizy śliny sta\ierd„ono za- 
strzyknięcię środka pobudzającego, 
naicżał do żydów. AV dmu i  listo
pada r. b. ę\ wyścigu o nagrodę JlibO 
zł- klacz „l.ątona” , oficjalnie lue- 
gająca w barwach stajni p. Kpi kie-- 
kiezowej, a w istocie należąca do 
spółki żydowskiej Zifferbauma i 
Flnnią, wygrała o egter, dług-ojjyj  ̂
objawiając w c-zasie wyścigu nie
zwykłe zdenerwowanie. Komisja 
techniczna stwierdziła doping.

Aprawą zainkeresow ał Się jn-okura- 
lor, który polecił aresz.ować ->-clr 
iokiojów, mianowiuier Lipowicza, 
Gilla, dagodzińskiego i Uzernuszcii- 
kę, -którzy ząinieszani są w- .tę a fe
rę. AA’ i„n i zostuną ukarani, ale ci gra
cze, k ló izy zosiąli oszuka,a, nie od 
zyskają .już swoii li jupniędzj.

S ia r a  u o ń C M -h w  w  p a r z k a c h
W i&sAicr ^ónnftćich vwyrcib'a sią ciastka 

w  Warszawie?
.Komisje lustracyjne cechów cu- 

kicruiczych, współdziałające z AYj:- 
dziaienr Aprowózacyjnym- Koraisarj(isi 
tu Rządu, dokonały ostatnio oglę- 
dzia- sźeregu pit-karń c.ukicrniczyi h 
’ jmiiktów siu-zedaży wyrobów1 ' cu- 
kipri.iczych. 8twie,"<lzcwi.ó, żo szereg 
piokuinł chlebowy cli .odiiajmujc swoj-e:

ni cukierniczych: Jana Boiesławshńę- 
go (Ałiododwa 14), Jana Krzomiii- 
skiego (AYroniil 2 ), Icka Borenszlcj- 
na (Z)ota 33) i Kazimierza Rottera 
(.■srebrna 11) stwierdzono uchybia
nia natury sanitarnej: pracownic <e 
są brudifŁ sioły nieszczelne, kótiy 
źb piihielone, zalepione starem cia-

W y p a d k i i k r a d z ie ż e

v,ytv,ornie na nocny wypiek ciastek■i-gtem i brudem, w jednej, wy.wórni
obok ro.-,nącego .ciasta ną pączki wi- 
-(.ialy brudne pończochy damskie, V7 
śzparar-h ściau stwierdzono obecność
rojjac-t^ub, y

Opow iadają rn-bię hist,orje: kto z 
k;m i jak  oraz co z tego wynikło. 
Jedna z nich przyszła z dziećmi.

—  K to z państwa byt p ierw szy? 
—  zabrzm iał tuLalny głos woźne
go. -

— :- Ja ! —  w oła kobieciną i od 
razu, wyrwana z beztroskiej' roz 
mowy, wpada w  krańcowy stan 
zdenerwowania. Drżąuemi ręka
mi rozpina ubranka dzieci, skła
dając w szystk ie szmatki na krze
śle. Po  chw ili dopiero spostrzegł 
to woźny i m onituje ją  surowo.

—  Cóż to pani dzieciaki tak 
„do rosołu”  rozebrała? Jeszcze 
się zaz ięb ią ! N a jp ierw  musi się 
pani zapisać, a potem panią w e
zwą Po chw ilowym  rozgardja-

ciasta wysypiali ,-.j,ę pracownicy, gp- 
towo ciasto hd> mąkę składano

Kuponiniie ($więtiij({j;ska. J l-u j, AIaV wprost ua bnulne podłogi eic. Nadto
jer Gnkicrmau .(j/l. ,Gi/.ybow; i i  3 1) niektóre juekarnie pracują w ■ nocy.
i in n i, AY ręczcie  w Szpypę-u p ra c o w -I  lń.c m aja.c y a  to  p o zw o len ia .

m v i  1w stt Qt#oĉ a
;y.Ln' /

N iedawne rozpoczęto budow^ 
ibzos\ na odcinku od M iędzy les i- 
w  stronę Otwocka. Szosa b iegn ij- 
wzdłuż toru koleje-,.ego- stannvi,ć 

j w ięc będzie najkrótsze po-laczenie 
z W arszawą, albowiem  z A liędzy- 
leę ią  prowadzi ju ż szosa ( W aw ei’ 
ska) do AYa^szawy. Dotychczas 
droga ta ' spowodu znbsjzczenia 
była nie do przebycia.

N ow a szr.sa będzie im,i ała duże

ZBRODNICZY NAPAP
Przed gmachem s/Jcoly pow^.ech- 

,nej (Grójecką 43) byt napadnięty i 
pobity, przez kilku riiezimnydi spraw
ców,, 19Jetm Antoni ć  Wierzyński 
''Tarczyńska Jd) rzeznik: ć,. tidął się. 
do ambulatorjujr - .-Pogotowia,- gdzie 
lekąrz Stwierdził laiję tłuczpna głowy.” 
Po 11 ało->eniir' opatruhku "przewłcźio- 
no Zwierzyńskiego do szpitala ś k . 
Ducha, gdzie lekai? dyżurny, dokonai 
operacji żeszvwając ra.ię. P o . opera
cji ć. odwii-ziorie ab-jjStffl

- ,
p ,zy il. Moniuszki 43, w lokalulia 

(5 (riętrzk ’ zajmowanym przez kupcu, 
v-hs<'ieiela nagazynu dywanów per
skich Der Seii-ąke Aprahamiąn„, u. 
skutek wadjiy/eao wnns-gzenia belki i f  
w p/rew ód kOmir.o\vy, 'w y  ńikf pożar. 1"

R A D J U
W ió re k , d n . J3  h s io p a a a

13.30 D c. koncertu zespotu Adam- 
ciej -  Grobsmanowej. 13 30 —  13.30

Przerwa. 13.30 —  15.35 Wiadomości 
o eksporcie polsk. 13.35 —  15.45 Prze 
glac! giełdowy. ' ) 6.45 —  )7u0 „Skrzyń 
ka P  K. O.” , t f m  —  17.25 Ufw-,ry 
na skrzypce. (7.23 —  17.35 „Sk.zyn- 
ka językowa’̂ ? 17 35 —  17.^0 Atj- 1 
pieśni. i7-30 —  JS4X) ,Skrzvn«a p c_ 
Iowa teclin.ezna”. 13.00 -4- 18.10 \Arja 
dumojći roinicze. 18.10 18.13 „Życie 
kulturalne 1 artystyczne stolicy” . 18 15 
—  18-45 Sonata wiolonczelowa r-nioll 
op 38 w wyk. Hanny Dicjcsteinówny 
(lortep ) i Bolegiriyy Ginzburg’ (w io- 
lonczeia"' 18 45 —  B'f)Q ,.1 iiernjura 
w służbie niepodległości".’ 19.00 — 
19.20 Jazr na 2 forhep. ’ 9.20 — 19 34, 
Fcijejon aktualny 19.3.0 —  19-45 Pic 
senki. J 9-4-5 — 19.50 Proerąni aa
dzień następny 19.50 — 20.0*4 \Viadc 
mości sportoyvc. 20.00 —  20.1" 
„Skrzynka muzyczna 2.0.15 —  20.45 
Wieczór literacki (Tr zc Lwowa). 
20.45 —  20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 —  21 DO „Jak pracujemy w Pol 
scc". 21.(U —  22.00 „Noty”  Don Ki
chot".. 22.00 —  22.15 Rpncerf , kla- 
mowy. 22.15 —  22.45 Twóręzoąc L. 
Różyckiego na płytach. 22.45 —  23jCE 
Odczyt w języku angielskim. 23.00- 
23.05 Wiadomości m- teor. 23-05 ».'
23.30 Muzyka tan. z restauiacji „Ga
stronomia” .

Środa, d r. 11 listopada

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze’*. 
6.48 Muzyka (pł.) 6.52 Gimnastyk.’
7.07 D. ć. muzyki (pi.) 7.(5 Dziennik 
poranny. 7.25 L4. c, muzyk1 'p i.). 7.33 
Ch"-ilka pań djmp. 7.40 itapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reUumo.wy.
8,Oj Przerwa. 11.57 Sygna1 czasu
12.00 Hejnał. 12.03 "Wiiidompści 
meteor. 12f)5 Przegląd PraSj. 12.10. 
Koncert zespoju Wilkosza. i3.ftt 
Dziennik południowy 4?,05 Z opel 
Meverbe,en (p ł . ) . "3 U 30 AYiadomośc 
o eksporcie poi. '5.35 Przegląd g ieł
dowy 1-5.45 Frairmen4- teatrain'
16.00 Koncert zespołu Adama Her
mana (Tr. z Krak iwa) ‘ .6.45 „W ał
ki wśród zwierząt" 17.00 TiwóYy
skrzypcowe w wyk. F. śznejderma. 
na. "17.25 „Międzynarodowe * Mazdę 
kobiet” . 3 7.35 Arie ueśni w wyk »
4; Gierałtn wskiej. 3.7.5Ó' Poradrui-. 
sportowy. J8.00 „Skrzynka pocztowa
rolnicza” . 18.1,0 „ŻycD kulturalne
artystyczne . stolicy.” J A. 1 o Kuneent*-
Chóru -Kateuralneg > (T r  z  t  /Zna 
nia). 18.45 „Rozwój f o n  handlu za
granicznego” . jy.OO Mglodgę z f ’1 
mów dźwiękowych (pł.). i 9.20 Poga
danka aktualna ly.Su Serenada k 
lemat z warjacjam' 1 h lumerą> op- 
3.4 nr inst^imenty. la.45 Program 
na nzień następny. 19.50 Wiadomo
ści kpori. 2o.Óu Wieczór Mickiewi
czowski. 20.45 Dziennik 'Wlecz )m> 
20,55 ,Jak pracujfmi w Potsceó
21.00 Koncert Ghoriuowsiki w  wyk,
L. Muenzera. 2l.8u „Żimt myśllwago 
w , Pó,sce” . 21.40 Recital .wioloncze
lowy K Wiłkomirskiego. 22.0.0 Ko.’ - ?" 
cert -reklamowr 22.15 Muzyka (.pi..).
22 35 Muzyka i  -estauracji hoL 
„Bristol"’. ' 23.00 Wiadóm isc* netepr.'

7) 23,05 D. c. muzyki z „BriśtoJu‘?

Oc' belki ?apafif isię“ »ttfi\, na poddS.-j . .C z ja r teL , dn. 15 5i&*.1-5
SZK -zaś - - podłega >oto»ow&' If 3d-{ 6.45 ,,Kiedv' ranno wstaje zorze” 
działu straży, po godzinnej ,-grzeszło. 6.4g MuzykK (p l.). p.6? ) ■ lmnastyka. 
W :ji, pożar ugasiło, wyrąbując część, 7.07 D c. muzvkt (p l.). 7JF Dzien- 
bdki w  suficie 1 podłogi. jKije poranny..7.25 D. c. muzyki (pK).

W YP ADKI SAMDCHDUOWL 17.35 Chwilka' pań domu. 7.40 Zapo- 
"  . i- ■■ - -; , wiedz programu. 7.50 Koncert rekia-

Nu pi. pech Krzyzy wprost ko, f i  &  s  } .:zasu, TSfap
~~ - a, usiłującego wsiąsc do tramwę- Hej lał. J2..03 Wiadomośm' meteor!

ijji.- % ; ' m m °  c ? m ® p  \ m  k s l f i #  m * ? '  12.10 ^
(Zorawiu 7) u «m ; 8-klasowego gim ,.h •nl,, $ g g e 0 ■ ¥tarerr WimiC

w ,  _  Otwock oraz J K o f f i  a , I w ?  ’  ’ k2-31' I *  I f t K  l i
rzeczy letn ików. Szkoda tylko *e  ' — Na togu ui Poznańskiej i Współ 43.KV P c.’ p irY ja i s ,~»-
roboty rozpoczęto iuż późno. Dro- t fC  dostał się poi samoch/id 18-letni Jleg.c 15.30 Wiadomości o eksporcie- 
ga  ta ma oyć ioprowadzona Jo Ęd^-ard • Paśnik, robotnik (Hoża 0.0),. j 5 35 p rzęKiąu gżęłdowj-. 15.,15 
ga  ta & Z _ r ° r ± J : . ‘ f f l k  M I M  poranienia obu dłoni. .1 Muzyka salonowa (pt.). 16.45 Lekcja•___i... - c _____‘ET.: -i b  Aa

znaczenie, gdyż tą drogą odbywa
s:.. dowóz artykułów  spożyw czych ' ścioła, usiłującego w«iąść"do Tram>v- 
z W ow zaw y dó w szystk ich  ... . , x
..uk, k o f e S J  » .  i i » i i  v  i C w .

Św idra
panu'.

będzie wykonana cta-

pusz-
atępuje znów idealny porządek 
cisza. Zdenerwowana matka ubie
ra spowrotom  dzieciaki. N ag ie  
robi się znów 'zam ieszan ie ’. 

i™1........... .

C A C i i ^
r .  4 6, S *0

ja w e g o  
(PńfPo 

nie D yło*

Zdem̂ sKu Mnie szKocWegi smoN

A J E M N I C A

H a l e )  ^ T i ę f
W roli gł. T E M P L 5

i „Nieznajo-

„bwia-

PETIT TR1ANON: „Hopla” , „Lor 
danserka” . 1

PÓPOLARNY: (Zamojskiego 20 ): : 
„Królewski kochanek” , „Zemsta d-ra 
Lu Maactiu” .

PRO M IEŃ : „Miodowe miesiące” i 
„Morderca z Itue Morguo” .

PRAGA: „Katarzyna Wielka”  i re
wja.

RAJ: „podniebni rycerze’ 1 dodatki 
R1ALTO :'„M iii enia miłosne” . 
R IY IĘ R A : „YY liląshu księżyca” 

„Diyaj pechowcy” .
ROŃY. ,Ostatni f  Uoluwl.eiyych” i 

rewja:
'STW TOW Y: .AląslmrydGL 
bOKOł.: „Księżniczka przez 30

dn” ’.
STAROM IEJSKIE: „ P i e ś n i a r z  

AA rszawy” .
ŚYTATOW ID: ..Imperator' wą” . 
T O N . „Bun.ownik", „Ce wia: dy Bro 

dwayu’
LTCIECHA: „Kłeopatra’ '.
UNJA: „Czenvony wóz” , rewja.

P rzed  rokiem  w ie lk ie j w rzaw y 
w Europie narobHą wiadomość,.
że na wąskie-m, długięjn. i b. g lę- 
bokieni jeziorze Lo.ch Ness w  Szko 
c j ' p o jaw ił się .olbrzymiej w ielko
ści wąż moi-gki. N ą  temat tęgo 
węża w ypisywano istne traktaty, 
u z .ca łe j Ą jig m  śp ieszyły  nad; 
Locu  Ness, szczególn ie yy niedzię 
It i dn,’ św iąteczne, tysiączne rze-- 
sze tu rystów  i -‘.utornobilisiów, 
k tórzy od św itu  do nocy yyycze- 
k iw ali na brzegach je z io ra  z apa
ratam i fo togra ficzn ym i w 
-a  pojaw ienie się smoza. Od cza
su do ,czasu rzeczyw iście  poją ■ 
w ia ło  się na falach je z ’ ora  j?k i' •%' 
ciel Jco. Zwrócono .uwagę, że smok 
ów płynął najczęściej z w iatrem , 
n igdy pod w iatr. A razw  poją-: 
'c ien ia  się na fa lach  cielska smo-i 
ka, nikt nięr miui odwagi podpły
nąć b liżej.

S tan 'tak i trw a ł pr-zez k ilka nne 
sięcy, poczem sprawa ucichła. Od 
dr. O rłow icza, k tóry niedawno po
w róc ił ze- Szkocji, dow iadujem y 
się, żę-gmok został niedawno osta 
t ‘czuie zdemaskowany, jednakże 
sprawca ta nie m iała już tego roz 
głos u jak i nadanp przed rokiem

O g ł u p i a  i r o ś f i
SB55^iri'

la’ Eńgelniana, naskateb. liedokreceih,'' 
' kurka -pizy maszynce wydziela, się

pojaw ien iu  kię sjnóką. O kazało ' 
się, że jest to jua pawpół zbut- 
V 'iała pćw jcką ricm ieck iego  balo
nu, k tóry  cpą.dł .w czasi,ę w ojny 
do je z io ra  i 'k tóry  tylko oę czasy
do. czasu pokrzyw a ! sie.,na p o -,... ... .. . -  ., ,. ,
Wierzch n, twpraąc jąjcguyoy cRu.- i >le X ń '^
g ' grzjoiet o fa lis te j lin ji, p łyn ie  na. Ltkarz Pogotowia po zastoso\Va- 
c.y otalc w  kierunku fa l. NaturaU  ni odpowiednich_ środkow nazosta- 
•uifc d z ięk i temu odkryciu m asowy Własnej nieostrożność. ■ na
napływ tu rystów  nad Loch  Ness , k-g/emu w omu. 
ustał zupełuie. i ZA M A LH l bA M O B óJC Z E

1 23-Ietni, Helena .Zielińska, przy mę
żu (Palen ica),' otruła sie esencj„ oc
tową w  bramie domu ĄYoJsf-k" 15 

S  bOletiK Ąaarn Bozdusiewicz, bez 
prac-y (Tykocuiskt 2), .otrm się hro- 
minalem. —  Pogotowie - przewiozło 
Zielińską do szpital., na Czystem, R "- 
zdusicwicza zaś —  da Św. Ducha.

-- Na rogu ul._ Zakt oczcmok-ej : i jęZyp;l francuskiego.' 17.Ó0 Teatr 
Kościelnej, samochód przeiecba! i_- AYyóbraźhi. 17.50 „SkrzynK„ poczto- 
lctniego Zbigniewa Rogus„ ego. ucz wa„ 18 00 p 0gadanl.a rólniozr. ISSb 
•iia (Zakroczymska 5), kfory doznał; * . „ j  koncen, z cvk)u „Sonatv Ł  v in  
alaiftatra prawej uogi. Wszystkich pp 3 e .thov«>na’” . 18.35 F tw ory  wiolóh- 
szwankow mych opatrzyło Pogotowie, ’ ezPi0Wę. 18.45 „Cn czytać?”  (nowo ■ 
poczem Cclmajstra pizewiozło do do- gc( poetyckie). 19.00 Chór Kozacki 
mu, Roguskiego ątaś —  do szpitala iy .20 Feljeton aktualny. 19.30
Przemienienia Hańskiego Muzyk:. saW ow * (pł.). 39.45 Pro-

ZATRUCIE OAZEM gran. n< dzień następny. 19.6.1) Wi.u-
Przy ul. Poznańskiej 13, w nutói- oumości snoi-towe 20.00 Aluzyka lek- 

keniu właściciela tegoż dom,,. Mwtm- ka- 20.45 Dziennik wieczorny,

D a ry
H a  n b w o d z . a n

Sekcja zniorki w naturze Stołęcę 
nego Komitetu Tomucy .Ofiarom Po
wodzi .wysfała wczoraj trzeci śkolfi-.i 
v. agon darów dla powodzian, pocłn - 
dzących przeprowadzonej zbiórk-i, za- 
wier;ijący odzież, bieliz/tę i obuwje. 
44al',zp transporty są w przygotowa
niu. Daty dla powodzian od opóźnio
nych sa jeszcze przyjmowane.

P o d r o ż c i e  « n l £ K a
Komisja K.oiowań Ccn Mleka 

Związków Kupieckich m. stoi. A) ar- 
szjucy ztuiotowąła pcj 12 b. m. w hu.- 
towyni cenniku dla detalistóy. ochy 
luluka: surowego pełnego —  23 gr. 

ijHlotąd 20 gr.) za litr oraz surowego 
W butchcacii 1.00.0-grumow.ych —  28 

j gr. (dotychczas 25 gr.) i  n półbntel-

P isarz podwórzowy z praktyką i 
szkolą hoaoyyłaną uęszjijane ppgĄ- 

dy ''ewentualnie {aR.ą praktykant lub
dozorca obory. Lasltnwc zgłoszenia . , . - ■ , - . .,
Władysław S lkor^  maj. Scrok,, pocz- u 1 ooO-gramowyeh Jo gr, (do
la Teresin Sochaczewski. » 13 gr.).

Rejestracja męUzyzn
u r  w  r  1 9 1 *

AA' Ś,rp.de, i i  ,b. to.# w  kołejuyhi 
dniu drugiej powszccŁnej rejestru-' 
c ji mężczyzn, ur. w r. 1914, winni 
stawić sie w AVydziale AA7ojskowyta 
/.arządu Miejsiaego przy uh Fłorp.ń- 
skicj )0 , v godz. 8.30 do 13-ej, j>n- 
borowi, ząmi.cszkali na łerer.ie 1 1-go 
kuiwsarjalu P. P-, któryeli nazwisk,", 
rpzp.oezyneją się od liter L  dc Z

W&WmĘ
W ŁUŁM CZUŁ  u  K O B IE T

rrzy jm . Ł  W i A  8 S  ^
LECZ ICA. Pl. 3 Krzyży s rdę Wspórne, 

o r a z  K oszykow a 21 m 6,

, Jak pracujeip' w  Ju" . o” 21.00 
Koncerz y-jęczc-oy. 21.4Ł „Pogląd na 
świat” , 22J00 K-ougert reklauiówy. 
22.15‘Lekcja tapc_ 22.35 Muzyku ia- 
neczna z aanc. „Paradls” . 22,4f Ga
węda c angielskim-' ■Juchąuząn T .  Ę. 
23.00 AViadomoś"i meteor 23'.t 5 p  c,- 
muzyki tan. z dane „Paradis'1.

7C9.OO0 Z t.

Ne walkę 1 gmaici!
D ep artam en t S łu żby  Z d row .o  

M in is te rs tw a  O p iek i S p o łeczn e j 
p rzezn a c zy  w  p rzys z łym  J-oku bud 
żetow yn - 70Ó ty s ię c y  zi.otyeL na 
ą k c ję  w a lk i z  g ru ź licą . Z  tunau- 
szow  ty.ch ro zsze rzon e  b ędą  od 
d z ia ły  d ja g ru ź lik ó w  w  . zp ijp - 
ia ch  i za ło żon e  now e p rzych ó d  
n ie  p rz e c iw g ru ź lic z e  -w ośpod- 
ką.ch ppzen ijs ł.ow ych .

Ś. p. AYitold bar. Emntr roin;, re?., 
yy f  w Białymstoku; ś p, Kon
stanty Łyżwińsk', kupiec, J. ' S f) W 
Warszawie; ś. p. K.aziirierg jacymcz, 
rejent, 1. 71, W Warsżą* 1 ij ś. .p. Ań? 
tonina z YTerzbickiet Szczew id i x -. 
wa, 1. 81 w Skierniew cach; ? . >. Y 'ą- 
cław Frick, lTmg. iAJJfi-i i Ś>7, 
AYłudawie; ś. p .’ Antoni Rąb ńsa' , 
handlowiec, I. 58, »  Warszawie: ś. p 
Marm. '■( Łiuineńskich 3a$ Iśżewśka, I  
vi Kuźmińska, aut Bnki p. Hadni. 
Aleypr, urzędniczka KOP-u,' ł. 25, W 
śródbo^owie.
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N ie w o ln ic y  X X  w ie k u  Człowiek tysiąca twarzyPonad 5 miljonów niewo n ków w Ameryce
t y  naszem  stuleciu jeszcze 5 

m iljon ów  ludzi znosi c iężar n ie
w oln ictw a, choć je s t ono o f ic ja l
nie ju ż  dawno zniesione. M iljon y  
ludzi je s t  jeszcze c iąg le  sprzeda- 
dawanych na targach  jak  bydło. 
N ie  m ają  oni ani pieniędzy,; ani 
adnej w łasności. N ie  m ają oni 

również żadnych praw  i są trak 
towani jak zw ierzęta  domowe.

Am erykański handel n iew oln i
kami, który is tn ie je  po dziś dzień, 
ma następu iącą h istorję . Skoro 
Abraham  L incoln  obdarzył wol- 
nościę wszystkich n iew oln ików  w  
Stanach Południowych, p lantato
rom bawełny zabrakło sił robo
czych na p lantacjach. W obec te
go wprowadzono prawo, że u pian 
ta torów  w inn i być zatrudniani 
H szyscj b ia li i czarni, skazani na 
w ięzien ie.

Za ten p rzyw ile j fa rm erzy  zo
bow iązali się dać w ięźn iom  op ie
kę i nadzór. M ie li oni ustanawiać 
specja lnych  dozorców, zależnych 
od stanowego kom isarza dla 
spraw  w ięzienn ictw a  i składają
cych mu regu larn ie  sprawozda
nia.

System ten doprowadził jednak 
wkrótce do korupcji i fak tyczn ie  
p rzyw róc ił n iew oln ictw o. A m ery 
kanie mało się tem przejm ow ali, 
pon ieważ w iększość w ięźn iów , to 
byli murzyni, a czarni byli wszak 
zawsze dla Amerykan ludźmi gor 
szego gatunku

Gdy murzyn popełn iał jakieś 
drobne przekroczenie, np. upił 
się lub złamał przep isy o ruchu 
ulicznym, po lic ja  nakładała na 
niego tak wysokie grzyw  ny p ie 
niężne, że zw ykle nie m ógł ich  za
płacić. W ted y  znajdow ał się fa r 
mer. który proponował, by w inny 
odbył karę 2 —  3 m iesięcy na je 
go farm ie.

Gdy czas* ten m ija ł, znajdowa
no now y m otyw  dla p ien iężnej 
grzywnę (m urzyn coś zniszczył, 
albo zachowywał się „a rogan c
k o " ) i praca na fa rm ie  przedłuża 
ła się o dalsze kilka m ies ięc j. ł 
tak szło dalej i dalej. Doszło do 
tego, że w ięźn iow ie m usieli pra
cować gorzej, niż dawni robotn i
cy. gdyż pracodawcy w  ich życiu 
i zdrow iu  nie m ieli żadnego in te
resu, a chodziło im jedyn ie o 
m ożliw ie duże obniżenie kosztow 
utrzym ania w ięźn ia. Gdy jakiś 
uczciwszy urzędnik w chodził w  
tę sprawę, „królowue" baw;ełny 
p o tra fili zawsze unieszkodliw ić 
go.

W  wielu okolicach stosunki te 
zachowała się niemal bez zm ia
ny, aż po dzień dzisie jszy. Cały 
niemal przi mysł terpentynowy 
na F lo ryd z ie  pracu je przy pomo
cy w ięźn iów  Robotnicy są trak

towani gorze j od bydła, W r. 1923 
robotnik H a r ł in Ta lbert po 20- 
godzinnej pracy dostał 100 ude
rzeń spicrutą, pon ieważ w czasie 
pracy m dlał k ilkakrotnie. D op ie
ro po jego  śm ierci wymozono na 
gubernatorze, że w ięźn iow ie  ska
zani za wykroczen ia, nie mogą 
byc zatrudniani w  przem yśle te r
pentynowym.

N ieste ty , zapomniano, że w 
Am eryce is tn ie je  subtelna różn i
ca prawna m iędzy term inem  w y 
kroczenia. a przekroczen ia prze
pisów i w dalszym ciągu n iew ol
n icy pracu ją  p rzy  produkcji te r 
pentyny.

W  stanie Tanesse wymuszono 
w reszcie ogólną uchwałę, że w ięź 
n iow ie nie mogą pracować u fa r 
merów. lecz w in ili m ieć spec ja l
ne obozy, ale w  obozach tych los 
murzynów bynajm niej nie popra
w ił: się. Gubernator stanu A r 
kansas w roku 1912 obdarzy! wol 
nościa 600 w lęźriiów, ponieważ 
uznał ich warunki pracy za“ kom

pletne n iew oln ictw o. P rocen t
zm arłych w ięźn iów  w  ciągu roku ' \y  • d a rk son , m ający swego ro- 
dochodził w  niektórych otanach (iza j u n iezw yk ły  talent. Um iał on 
poł łn iowych  do 48. W ie le  t t j-  ( cudownie przekształcać tw arze 
padków śm ierci okrytych  było  ̂ W il ly  Clarkson, n iezró

wnany charakteryzator i peru- 
karz, w  ciągu pół w ieku stw orzył

Clarkson, najpomysłowszy rharakteryzator Anglji
\ v  Londyn ie zm arł obecnie W il-_ ju  w yczyn  notuje h istorja  tego

niezwykłego człow ieka.

grubą tajem nicą. W szelk ie  p rze
p isy  prawne, skierowane ku ukró
ceniu tego stanu rzeczy, nie }>ro- 
wadzą do celu.

Farm erzy bezpieczn ie om ija ją  
prawo, is tn ie je  bow iem  w  Sta
nach Południowych przepis1, że 
murzyn, k tóry  porzuci pracę, zo
staje w trącony do w ięzien ia . Oko
ło 10.000 czarnych p racu je dotąd

ca ły fan tastyczny św ia t masek, 
tak znakom itych, że trudno je  by
ło odróżnić od natury. Zm arł prze 
żyw szy la t 78, a le jego  dzieło ży je  
dalej w  m agazyn ie w  ,którym  
znajdu je się nie m niej jak  50.000 
masek, peruk kostjum ow i unifor-

na warunkach n iew oln ików  d z i *  n‘ów  z l e t k i c h  epok i krajów , 
ki temu przepisow i. ! a Pozatem  z anegdotycznej hi-

W Europie nie w ie  się o tem 
zupełnie. Życie m urzynów  znane 
nam jes t tylko z film ów , n ieraz 
pokazują nam braterską p rzy 
ja źń  białych i czarnych aktorów.

N a jlepsze  zaś jes t to, że Ame- aferom  arystokracji angie lsk ie j aż 
rykanie m artw ią  się poważnie głów ukoronowanych a także

Storji A n g lj i .  i
S łynny charakteryzator bow iem  i 

nie zadow ala ł się charakteryzo- j 
waniem  artystów  i aktorów, ale 
służył sw oją  sztuką najwyższym

niewoln ictwem , które jes t dość 
rozpowszechnione w7 m urzyńskiej 
L ib erji.

9 V S u m o f i f

przyłożę ł rekę do n ie jednej zaba
wnej m is ty fikac ji.

Sam posiadał przedziw ny dar 
zm ien ian ia swego w yglądu  jed y 
nie przez odpow iednią grę musku- 
iów , tali łudząco, że nawet ci, któ
rzy  go dobrze znali, nie w ied z ie li 
dokładnie, jak  on w łaśc iw ie  w y
gląda.

Jeden z najw iększych  żartowni- 
średnicy, je s t posypany piaskiem  *ińw sv e£° czasu, de V ery  Cole, 

zwani „sum o" tw orzą jakby, osob- i obstaw iony workam i z ryżem  w yp łata ł mieszkańcom Cambrid- 
ną rasę. M ają  oni p raw ie wszy Nad areną wznosi się baldachim , P fz y  pomocy • Clarksona zaba- 
scy dwa m etry wysokości, są bar- w  którego czterech rogach  sie- wnego fig la . Gdy sułtan z Zan-zi- 
dzo grubi i ważą n ieraz do 4 cen- dzą cztere j „s ta rs i" , czy li sędzio- baru zapow iedzia ł sw oią  o fie ja l-  
tnarów. Stosuje sie osobne „m eto- wie, daw n ie js i zapaśnicy. | w izy tę  w  A n g lji, przebrał

W łaśc iw y  sędzia, w  stroju  s t a - . ^ ai"^son Colego za monarchę a 
rożytnym , w yw ołu je  pary. Zapaś- i e£ ° p rzy jac ió ł za św itę.

Tradycje Japońskich zapaśników
Pośród małych, smukłych Ja- ła okrągłego ringu, k tóry ma 7 m. 

pończyków zapaśnicy zawodow i,

dy chowu", specja lną dietę, by 
wyhodować tych olbrzym ów. Jak 
praw ie we wszystk ich  gałęziach n icy w ystępu ją  p rzew ażn ie pod.
sztuk’ i zawodach Japon ji, przy- pseudonimami poetyckiem i, ja k :
szłych zapaśników- ju ż w  młodym 
wieku przyjm u ją  znani i doświad

K ró lew sk i orszak z jaw ił się. z 
w ielką pompą w  Cambridge, gdzie’

P ierw szorzędny cyrk an g ie l
ski zapow iedzia ł jako atrakcję, 
nowego program u —  kró lew sk ie
go lwa, k tóry m iał przybyć na 
arenę prosto z pustyni. N iestety, 
gdy przyszedł transport, okazało 
się. że królewski lew  był n iepozor
ną, łagodną lw icą, nic m ogącą zu
pełn ie w7zbudzić w  w idzach w ra 
żenia uczucia grozy  i dzikości. 
Zrozpaczony w łaśc ic ie l cyrku u- 
dał się do Clarksona. I  nie za
w iód ł się. Clarkson zrob ił dla lw i
cy tak w span iałą perukę, że publi
czność była zachwycona w idokiem  
przepysznej g rzyw y  „k ró la  pusty
n i".

IV  w ie lu  wypadkach służył 
Clarkson towarzystwom  film ow ym  
sporządzając w spaniałe maski ży 
ra f. strusiów  i innych egzotycz
nych zw ierząt, które na ekranie

im itow ały  do niepoznania p raw 
dziwe zw ierzęta.

N ie  było aktora scenicznego 
ani film ow ego , k tóryby nie ko
rzysta ł z gen ja lnych  zdolności 
Clarksona. D la Sary Bernhardt 
np. przygotow ał perukę z pó łto 
ra m etra długich w łosów , za któ
rą artystka zapłaciła  2.000 szy lin 
gów. K lien tam i jego  by li rów n ież 
N e lly  Melba, C liarlie  Chaplin, 
słynny aktoi Bee Bohm Tree  i in.

A le  n ietylko św iat artystyczny 
i o fic ja ln y  korzysta ł z usług 
Clarksona. Dzięki jego  pomocy 
w7ielu oszustów i zbrodniarzy w y
dobyło się z matni. Pod pozorem, 
że chodzi im o jak iś  niewinny7 
żart lub udział w  balu masko 
wym, dawali się charakteryzować 
i w  tej zm ienionej postaci umy
kali przed spraw ied liw ością. N a 
w et g łośny m asowy m orderca 
Charlic Peace zawdzięczał sw oją  
maskę sztuce Clarksona.

Sensacyjny wynalazek belgijski
Samopłynace oKręty

W y k o r z y s ta n ie  e n e rg ji  ta l m o rs k ic h
drugim  razem  zakończyły się ons 
pomyślnym  rezultatem , choć w  
pewnych chw ilach m orze było

Bruksela coraz bardziej zaczy
na skupiać na sobie, dzięki roz
maitym wynalazkom  i doświad- 
czeniom uwagę całego św iata nau , nadzwyczaj spokojne i fa le  były 
kow7ego. Stało się to dzięki zało- niemal n iew idoczne, 
żeniu przez ltrola A lb erta  Fun- Metody te j nic należy indenty- 
dacji poszukiwań, naukowych, któ 
ra rozporządzając kapitałem  115

„k w ia t szczytu ", „zo rza  porań- został p rzy jęty  
n&“ , „b ia ła  w yspa" i t. d. Zapaś- 'p rzedstaw ic ie li

uroczyście przez 
m iasta i uniwer-

odpowiednio. 
pończyka dla 
w iada sumo

Zam iłowaniu Ja- 
osobliwości odpo- 

z je g  > olbrzym iem

ri, dośw iadczeniach ze ^Samolo
tem, startującym, i lądującym  pio
nowo, oraz szeregiem  innych wy-

czeni zapaśnicy7 i wychowmją ch n jCj k lasy m istrzow skiej wystę- syletu. O fiarow ano mu nawret ty 
pu ją w  pom patycznych, haftow7a- tul doktora „honoris causa", któ-
nyeh fartuchach, w  tow arzystw ie  rego „w ładcą  W schodu" w  swej
gierm ków , z których, jeden  n iesie skromności nie p rzy ją ł. D op iero ]

cielskiem , ważna też je s t w ie lka  m iecz paradny. Zapaśnicy7 wal- nazajutrz, gdy7 p raw dziw y sułtan h- ow » ir^ystąp/ono ooecnie
waga, ponieważ w7 zapasach ja - Czą praw ie zupełnie nago. Sędzia przybył do Londynu, w ydała  s ię ! ll°  demons,;rSlcj ł pub l^znei wyna- 
ponskich najgorszem  jes t być nie przestrzega  starannie, ażeby w al- cała h istorja . W  drugim  podobnym *azku Cartier u zużytkowaniu

ka rozpoczęła się w  chwili,, kmd’  wypadku, dzięki sztuce Clark&o- ■euergjl a' m ors l,, ‘n - 
obaj zapaśnicy równo oddychają na. Coj e ze swofrfti p rzy jac ió łm i | ^ y n a la z e l polega na teni; iż 

Jak we wszystkich  innych odwnedził pew ien angielsk i s ta tek , apara , zaopatrzony^ w
dziedzinach, tak i w  zapaśnict- w ojenny —  jako w7ładca A b isyn ji.

fi ko w a ć z dośw iadczeniam i F ran 
cuza, C laudc‘a, który7 —  jak ' w ia- 

m iljonów  franków , przeznacza domo w ykorzystu je  różn icę tem 
ponad 7 m iljonów  franków  ro e z - . peratur morza na pow ierzchni 1 
nie na dośw iadczenia naukowe. [na znacznych głębokościach, się- 

Po udałych lotach do s S a t o i # ; i t p j y ę b  aż do 100 m. A para tów  
ry, w ypraw ie  na szczyt Ruwenzo-

położonym, lecz w ypartym  z r in 
gu.

W alk i o m istrzostwo odbywają 
się corocznie vy Tok io w styczniu 
i  w maju, w edług tradyc ji od 250 
lat, w  obrębie św iątyn i Ekob - 
lin , gdzie  w  roku 1900 zbudowa
no nowoczesną olbrzym ią arenę, 
m ogącą pom ieścić przeszło 10.000 
ludzi V\ dat. nych czasach przed
staw ien ie zapowiadały7 bębny z 
w ieży  drew nianej. D zis ia j m ie j
sce bębnów zajm uje radjo, a w ie l 
kie domy tow arow e w ystaw ia ją  
w w itrynach fo to g ra fje  w a lczą 
cych.

Podzie len i na obóz wschodni i 
zachodni, siedzą zapaśnicy doko-

w ie, dokonuje się w  Japon ji od| Vł praktyce dostarczał Clark- 
pewnego czasu przew rót. K o lo s y ! 8on ;,,rzebrań małżonkom i ko- 
ustępują powoli m iejsca zapasm- ^  ucz* stnikom wesołych
kom wysportowanym . M is trz  ja - aabaw i balóyr nlaskov ycb Cz, 
pons 1 tegoroczny7, Shimisug: - ^  sztuka kro
wa tna normalną, przypom inają- ^  W iktoT ji i k ró low i E d va r-  
cą boksera, figu rę .

Czytajcie
Nowiny Codzienne

dowi V Ił, gdy  się udawali na ha
le maskowe, a także był przez 

| lata nadwornym  fry z je rem  i ko- 
[stjum erem  księżniczek krw i.

A le  sztuka jego  nie ogran iczy
ła się tylko do zm ieniania w yg lą 
du ludzi. Jedyny w  swoim  rodza-

niezw ykle delikatne i czułe tu r
biny, wpuszczony jest do moi za 
na głębokość wahającą się od 1 
do 20 metrów Fa la  morska wpra- 
yria w  ruch turbiny, a w ytw orzo 
ną tv ten sposób energję można 
przenosić na ,specjalne aparaty, 
które mogą puścić w  ruch ma
szyny.

I uż. C artier dośw iadczeń swych 
dokonał dwukrotnie przed licz
nym areopagiem  uczonych bel
g ijsk ich , wśród których znalazł 
się też i p ro f. August P iccard . 
Zarówno za pierwszym , jak  i za

J. Jukowski 4 2 )

NAŁY f  ARNIZON
P O W I E Ś Ć

c N ie  w iedziałem , że pani się nudzi w  mojem  tow a
rzystw ie?  —  m ów ił ze smutkiem y\ oczach blady m ło
dzieniec.

—  A le ż  nie, głuptasku! P rzec ież  to się tylko tak 
m ówi. No, nie być smutnym ! Chodźmy rwać w iśnie. Z er
w ę  panu takie słodziutkie,-jak... No, jak  co? No, niech 
pow ie, blady N ik o !

M im o dość znacznej tuszy, pofrunęła jak  m otyl do 
sadu. .

A  na „ fro n c ie "  pewne fak ty  zaczęły wskazywać, że 
wkrótce coś będzie. .

—  P raw a wolna, pr„w ;i w o lna ! —  rozlega ło  się wo; 
łanie ud tyłu i obok m aszeru jących oddziałów  przem 
knęło sztabów e auto, w zb ija jąc tumany- kurzu.

—  N iech  go cholera w eźm ie ! —  k lęli wszyscy, ale 
bacznie zaczęto się rozglądać, bo jeś li ju ż sztab jedzie, 
to znaczy, że wkrótce będzie spotkanie z w rogiem .

A  kiedy pokazało się rów n ież kilku rozjem ców z 
przeciw nej strony, nie u legaio ju ż żadnej w ątpliwości, 
żc za chwalę będzie n ieprzy jacie l.

I  rzeczyw iście . N agle  na przedzie padło kilka strza
łów. P ęd ził co sil schylony nad k ierow nicą cyklista z 
meldunkiem do dowódcy baonu. O ficerow ie  przyk ładał1’ 
lornetki do oczu, w ypatru jąc w roga, i posypały się roz
kazy. Oddziały przednie rozwinęły się jak  wachlarz, al- [ śeią dowódcy. W śród o fic e fo w  z baonu m ajora Kim  mc
ii o jak  paszcza nastawiona na łup. * ra brakowało ppor. Hajduka. W ysłany w ed ług rozkazu

Ppor Bobek z em ocji nie w iedział co robić. W  g ło 
w ie u tw orzył mu się chaos. Jak w  kołowrotku prze la ty 
wały różne m yśli: w ytyczne z regulam inu, om ów ienia 
z ćw iczeń. Przypom niał sobie zacnowanie się w  podob
nych wypadkach innych dowódców. Czuł, że trzeba cos 
zrobić, ale co ?

K rzyk  dowódcy kom panji:
—  .Szpica naprzód, za jąć w zgórze  orzed nam i; —  

w ybaw ił go z k łopotliw ej sytuacji.
Z w rzask iem : „N a p rzód ! n ap rzód !" rzucił się ze

swoim i strzelcam i i dopadł w zgórza . A był już na jw yż
szy  czas, bo z przeciw nej strony7 skokarr: zb liża li
się „czerw on i". B y li oddaleni nie w ięce j, jak 400 m e
trów  od ważnego punktu w terenie.

—  P a d n ij! Psiakrew7 ścierwo jed n e ! —  pomagał 
Bobkowi dowodzić plutonowy7 Szpic. —  Szybki og ień ! 
Celownik 100, karabinowy r. k. m „ rozkazy ogn iow e! 
Czekaj dziadu, ja  ci pomogę ju ż ! Pan ie poruczniku;, 
meldunek do dow7ódcy kompanji wysłać-'!

I  bój zaw rzał na całej lin ji. Z jednej i z d rugiej stru
ny rozw ija ło  się coraz w ięce j oddziałów , tra jko ta ły  ka
rabiny m aszynowe, eksplodowały petardy, puszczano dy
my , jako gaz.

Rozjem cy pow strzym yw ali zbyt odważnie pchajace 
się oddziały. W reszc ie  trąbka— „koniec ćw iczeń " p rzer
w ała  hom eryezny bói.

—  Baon ten i ten kwateru je W te j m iejscow ości. W y
znaczyć jednego o ficera  do zaprowadzenia oddziałów . 
Reszta o ficerów  na om ów ienie na w zgórzu  127 —  m el
dowali gońcy.

Ze wszystkich stron c iągnęli teraz zgodnie na ozna
czone m iejsce woju jący przed chw ila  z całą zawzięto-

Się na tyły 
■, t. j. zamiesza- 
dostal się mimo

m ajora na głęboki wyw iad, zapędził 
„czerw on ych " i po chw ilowym  sukcesie 
niu, jak ie  w yw arło  jego  ukazanie się,

■niewoli.
N a  w zgórzu  stał sztab.
Po m inie generała  w id zie li o ficerow ie , że ćw iczen ia 

w ypadły n ieszczególn ie. N aw et na joardzie j wsław ien i 
w  boju stoczonym przód chw ilą nie m ieli żadnej w ą tp li
wości, że zostanie to bez w rażen ia  i pochwały7.

—  Pan ie  generale, zbiórka o fice rów  do om ówienia 
go tow a ! —  m eldował najstarszy stopniem.

—  D zięku je ! Strona n iebieska! —  rzekł generał, da
jąc do zrozum ienia, że należy zacząć om ówienie.

K ażdy  z dowódców s ilił się, by przedstaw ić wryezyny 
na swoją korzyść K ażdy zaczynał obiecująco i każdy po
w tarza ł się następnie aż do znudzenia. T rw ało  to prze
szło godzinę. Tw arze  słucha jących »m ia ły wryraz p raw 
dziwych cierp iętn ików . N og i uginały się w  kolanach, 
ciała om dlewały. D ługi marsz, b ieganina, w ys i
łek nerw ow y w  czasie samej akcji - w7szystko to razem 
było drobnostką wobec tego stania w7 m iejscu i słucha
nia pow tarza jących  się autorecenzyj. Gefterfrł m ilczał, 
od czasu clo czasu spod oka przyg ląda jąc się niektórym  
i tylko, k iedy znów m ajor K im m er od początku wszystko 
zaczął powtarzać, p rzerw ał mu pytaniem  •

—  U życie  a r ty le r ji?

—  Pan ie  generale, m elduję posłusznie, według roz
kazu operacyjnego...

—  N ie  pytam  o rozkaz operacy jn y ! A  jak  pan m ajor 
użył a r ty le r ji?

K im m er przez chw ilę m laskał jeżyk iem  i znowu za 
c z ą f:

(D . c. n .).

1 CIaude‘a ze względu na koniecz
ność um ieszczania ich n iezwykle 
głęboko w  morzu, nie możnaby 
zastósować przy  okrętach.

Co w łaśc iw ie  przyn iesie w 
praktycznem  zastosowaniu w yna
lazek inż. Cartiera, w  chw ili obe
cnej trudno jest odpow iedzieć Na 
ten temat panują różne zdania. 
Inż C artier starać się będzie o 
udoskonalenie swego wynalazku 
w7 ten sposób, by znalazł zastoso
wanie na okrętach.

Przypuszcza ją  fu , iż  ene-gja  
morska, uzyskana w  ten sposób 
bedzie *za słabą dla poruszenia o- 
krętów  i że raczej będzie je j  m oż
na użyć przy rozm aitych  dźw i
gach nadmorskich.

W ynalazca jest jednak przeko
nany, iż uzyska rezu ltaty, jak io  
zam ierzał osiągnąć i '  bedzm 
on dotąd w prow adzał udoskona
lenia swego wynalazku, dopóki u- 
zyskana energja  nie stanie się 
odpow iednio silną, ażeby móc 
puścić w  ruch okręty.

Dośw iadczen iam i tem i zaintc- 
CDSdw-ał sie prof. P iccard , który 
jes t zresztą rodakiem  inż. Car- 
ticra, również S zw ajcara z pocho
dzenia. W  związku z tem  należy 
zaznaezyć, iż  niemal wszyscy u- 
czeni, k tórzy  dokonują w  B e lg ji 
gtośnych dośw iadczeń i w ynalaz
ków dzięki fundacji n a r w e j  
b e lg ijsk ie j, są cudzoziemcami.

Przesyłki pocztowe
z a  Z i t r a ln e m  

p o ś w ia d c z e n ie m  o d b io ru
W prowadzone ostatnio p rze

syłki jiocztowe za zwrotnem  po
św iadczeniem  odbioru stosowane 
będą na podstaw ie zarządzenia 
M in isterstw a Poczt i T e legra fów  
przy listach poleconych, w arto 
ściowych, przekazach pocztowych 
i te legra ficznych , oraz pacz
kach. W  adresach tych przesyłek 
umieszczane mogą być słowa „do 
rąk w łasnym i".

?odróżu i
sam olotem
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